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Dar przyjaźni
Warszawa, ukochana stolica Polski Ludowej, otrzyma

ła dar wspaniały od naszego wielkiego wyzwoliciela, i  so
jusznika — Związku Radzieckiego. Wysiłkiem inżynierów 
i  robotników radzieckich przy udziaie inżynierów i ro
botników polskich, stanie na największym w przyszłości 
placu stolicy przy ul. Marszałkowskiej, w najpiękniej
szej dzielnicy nowej, socjalistycznej Warszawy gigantycz
ny obiekt budowlany — 28—30-piętrowy, nowoczesny Pa
łac Kultury i Nauki.

Pałac Kultury i Nauki, wznoszony siłami i  środkami 
Związku Radzieckiego, który pokrywa wszystkie koszty 
z tym związane, będzie olbrzymim kompleksem budynków. 
Najwyższy w Warszawie i w Polsce dominować będzie nad 
bogatą sylwetką architektoniczną stolicy. We wspaniałym 
tym gmachu znajdzie gościnę czołowa instytucja naukowa 
Polski Ludowej — Polska Akademia Nauk. Mieścić się 
w nim będą Towarzystwo Wiedzy Powszechnej, kulturalno- 
oświatowe organizacje młodzieżowe, Muzeum Przemysłu 
i Techniki itd. Kino i teatr, sala wystawową i muzealna, 
sala koncertowa i odczytowa zapraszać będą mieszkańców 
całej Polski do korzystania pełną garścią ze skarbów nau
k i i kultury. Pałac ten stanie się ośrodkiem życia nauko
wego i kulturalnego kraju, ośrodkiem, który swą wszech
stronną działalnością promieniować bedzie na cala Pol
skę, ogarniając swym zasięgiem najszersze masy ludowe.

Wznoszący się ponad panoramą socjalistycznej Warsza
wy, strzelający smukłą sylwetką w niebo — Pałac Kul
tu ry  i Nauki będzie potężnym akordem i trwałym symbo
lem wieczystej przyjaźni, łączącej naród polski z narodem 
radzieckim, będzie symbolem wszechstronnej pomocy, ja
kiej naród wielkiego Kraju Socjalizmu na każdym kroku 
udziela naszej Ojczyźnie, będzie symbolem nowych, socja
listycznych, braterskich stosunków, jakie łączą oba nasze 
narody.

Będzie on symbolem wykutej na połach bitew od Leni
no do Berlina przyjaźni, w imię której tak obficie lała się 
krew , bohaterów radzieckich prz^l wyzwalaniu naszego 
kraju od hitlerowskich okupantów i morderców; w imię 
której Związek Radziecki od chwili wyzwolenia, co dzień 
na każdym kroku przychodzi nam z bezinteresowną pomo
cą; w imię której pomaga nam budować nowe, szczęśli
we życie.

W tym czasie, gdy imperialistyczni podpalacze świata 
zamieniają w gruz i perzynę Koreę, gdy płomień agresji 
próbują rozszerzyć na cały świat, gdy swym zwasalizowa
nym rządom narzucają potwornie rozdęte budżety zbroje
niowe, uniemożliwiając im jakiekolwiek budownictwo po
kojowe — wolne narody obozu pokoju — a wraz z nimi 
Polska — korzystając z bezcennej pomocy Związku Ra
dzieckiego budują nowe zakłady pracy, domv mieszkalne, 
ogniska kultury. Związek Radziecki udziela nam wszech
stronnej pomocy w odbudowie naszej stolicy, zniszczonej 
przez hitlerowskich zbirów, których śladami kroczą impe
rialiści amerykańscy.

Nowym, wspaniałym dowodem tej pomocy jest właśnie 
Pałac Kultury i Nauki, którego każda cegła — to symbol 
splecionych w przyjaźni dłoni polskiego i radzieckiego lu
du pracującego A równocześnie - Pałac ten — to symbol- 
pokojowego, twórczego budownictwa obu naszych naro
dów, to symbol niezachwianej wiary w zwycięstwo sił 
pokoju nad ciemnymi siłami wojny. '  .

Budowa gigantycznego gmachu — prócz ogromnej war
tości jaką on sani sobą przedstawia —: przyniesie niezmier
nie doniosłe, dodatkowe korzyści całemu krajowi poprzez 
zademonstrowanie przodujących metod radzieckiego bu
downictwa. Robotnicy i inżynierowie polscy, zatrudnieni 
przy budowie Pałacu, będą mieli jedyną — w tak szerokiej 
i wszechstronnej skali — okazję poznania do gruntu ra
dzieckiego systemu pracy, mechanizacji i postępu tech
nicznego. Każdy robotnik czy inżynier radziecki, każda ra
dziecka maszyna będzie źródłem nauki dla naszych robot
ników, będzie dla nich skarbnicą niewyczerpanych do
świadczeń, Z ludzi, którzy pracować będą wspólnie z ra
dzieckimi towarzyszami wyjdzie nasza pierwsza kadra bu
downiczych wysokościowców, wyjdzie przodująca kadra 
budowlanych. Doświadczenie to będzie dla nich niezmier
nie cenną zdobyczą, gdy przejdą do budowy dalszych wy
sokościowców, które — obok Pałacu Ku ltury i Nauki — 
złożą się w przyszłości na architektoniczną sylwetę sto
licy. Budowa Pałacu będzie równocześnie początkiem za
sadniczych prac nad budową całego śródmieścia Warszawy, 
najpiękniejszej, najbardziej monumentalnej dzielnicy na
szego ukochanego miasta.

Warszawa, która zawdzięcza Arm ii Radzieckiej wyzwole
nie spod hitlerowskiego jarzma, która doznała i doznaje 
ty lu  wzruszających i pięknych dowodów braterskiej pomo
cy Kraju Radzieckiego, z najgłębszą radością i wdzięczno
ścią przyjmuje ten wspaniały dar. Warszawa i cała Polska 
w  najgorętszych słowach wita w swych progach robotni
ków, techników i inżynierów radzieckich, którzy swą pracę, 
swą wiedzę i swe doświadczenie wkładają w dzieło, mające 
służyć nauce i  kulturze polskiej, całemu polskiemu naro
dowi.

Górujący nad Warszawą monumentalny Pałac będzie nie 
ty lko skarbcem naszej nauki i kultury. Będzie on również 
widomym znakiem i trwałym symbolem gorących uczuć 
wieczystej przyjaźni ludu Polski do wielkiego naszego so
jusznika — Związku Radzieckiego i najgłębszego przywią
zania do wodza narodów Związku Radzieckiego, wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego — towarzysza Stalina.

Przyjęcie w Belwederze
(f) Dn. 5 bm. Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej po
dejmował w Belwederze 
lampką winar członków dele
gacji radzieckiej przybyłych 
do Warszawy dla podpisania 
umowy o budowie Pałacu

Kultury i  Nauki w Warsza
wie.

W przyjęciu uczestniczyli 
członkowie Rządu RP z Pre
zesem Rady Ministrów na 
czele.

Węgiel zamiast importowanego 
grafitu do produkcji wyrobów 

ogniotrwałych
(a) W  Żarowskich Zakładach 

M ateria łów  O gniotrwałych w y 
produkowano pierwsze ognio
trw a łe  w yroby grafitowe, uży
wając do p rodukc ji krajowego 
węgla zamiast importowanego 
gra fitu . W yroby z węgla nie 
ty lk o  nie ustępują wyrobom  z 
gra fitu , ale pod w ie lu  względa
m i znacznie je przewyższają.

Metodę p rodukc ji wyrobów 
ogniotrwałych przy użyciu wę
gla wynalazł inż. W ładysław 
Bieda, k tó ry  w  roku  ubiegłym

otrzym ał zespołową nagrodę 
państwową I I  stopnia za opra
cowanie metod p rodukc ji w yro 
bów magnezytowo -  fosforyto
wych z krajowego magnezytu, 

Zastosowanie w  p rodukcji 
wyrobów  ogniotrwałych z węgla 
zamiast g ra fitu , sprowadzanego 
z Cejlonu i Madagaskaru — 
przyniesie przemysłowi mate
ria łów  ogniotrwałych o lbrzy
m ie oszczędności i  znaczną ob
niżkę kosztów własnych pro
dukcji.

P iękny  p o m n ik  niewzruszonej p rzy jaźn i  m iędzy narodam i Polski i ZSRR

Warszawa otrzymuje w darze od 
wspaniały 28 —30-piętrowy gmach

Związku Radzieckiego 
Pałacu Kultury i Nauki

Umowa między Rządem RP a Rządem ZSRR
(f) 5 kwietnia 1952 r. w Warszawie 

w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej podpisana została umowa między 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej i Rzą
dem Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich o budowie wysokościowego 
gmachu — Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie. Umowę podpisali: z upo
ważnienia Rządu Rzeczypospolitej Pol
skiej — Prezes Rady Ministrów J. Cyran
kiewicz, a z upoważnienia Rządu ZSRR — 
Ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 
A. A. Sobolew.

Zgodnie z podpisaną umową, Rząd 
ZSRR zbuduje w Warszawie siłami i śród- I 
kami Związku Radzieckiego wysokóścio-'

wy 28 —  30-piętrowy gmach Pałacu Kul
tury i Nauki, w którym, w myśl życzenia 
Rządu Polskiego, znajdą swą siedzibę: Pol
ska Akademia Nauk, Towarzystwo Wie
dzy Powszechnej, kulturalno-oświatowe 
organizacje młodzieżowe, Muzeum Prze
mysłu i Techniki, sale wystawowe, sala 
kongresowa, sala teatralna i koncertowa 
oraz kino.

Koszta związane z budową Pałacu Kul
tury i Nauki bierze na siebie Rząd Związ
ku Radzieckiego.

W budowie gmachu, który będzie wzno
szony przez radzieckich robotników, inży
nierów i techników, wezmą udział również 
polscy robotnicy, inżynierowie i technicy.

Przemówienie Premiera J. Cyrankieivicza
Po złożeniu podpisów Prezes 

Rady M in is trów  J., C yrankie
w icz powiedział co następuje-

j O bywatelu Prezydencie!
I Panie Ambasadorze!
'■ Uczestniczymy dziś przy pnd- 
{ pisaniu um owy między Rządem 

Zw iązku Socjalistycznych Re
pu b lik  Radzieckich a Rządem 
Rzeczypospolitej Polskie j — 
um owy szczególnego charakte
ru — aktu, k tó ry  m ów i o szla
chetnym darze Związku Ra
dzieckiego dla naszej sto licy — 
dla Polski Ludow ej — dla na
rodu polskiego.

D ar ten, to p iękny symbol 
bra terskie ] pomocy, ja k ie j sta
le we wszystkich dziedzinach 
naszego życia doznaje Polska 
Ludowa ze strony Zw iązku Ra
dzieckiego — dar ten, to piękne 
zacieśnienie stosunków nowego 
typu : między- Polską a Zw iąz
kiem  Radzieckim, o k tó rych  m ó
w ił . w ie lk i p rzy jac ie l narodu 
polskiego towarzysz S ta lin  
przy podpisaniu paktu  przy jaź
ni i wzajem nej pomocy w  roku 
1945. To piękna manifestacją 
epoki w ieczystej przyjaźn i, w  

. która wpsz-łjr- nasze narody - - 
przyjaźni, opartej na fakcie w y
zwolenia Polski przez Związek 
Radziecki, na wspólnym in te 
resie obrony pokoju i budow
nic tw a pokojowego, na wspól
ności ideałów  społecznych, bu
dowania ustro ju  spraw iedliw o

ści społecznej, budowania socja
lizm u.

Szczególne ciepło i  znaczenie 
tego daru dla narodu polskiego 
polega na1 tym . że jest to po
moc Zw iązku Radzieckiego w  
zatarciu śladów st.-uizoych zn i
szczeń 1 okaleczeń naszej uko
chanej Warszawy, zadanych je j 
przez zbirów  hitlerow skich , k tó 
rzy chcie li Warszawę zmieść z 
pow ierzchni z iem i — że jest to 

j pomoc w  zbudowaniu nowej 
i stolicy, piękniejszej i  w span ia l

szej niż k iedyko lw iek  mogła 
być i  była.

Oto teraz, na przekór siłom  
zniszczenia i  groźby zagłady, 
niesionej p rze z . im peria lizm , 
wyrośnie w  naszej sto licy w y 
s iłk iem  Zw iązku Radzieckiego 

I wysokościowy gmach — ozdo- 
I ba Warszawy —>• pom nik p rzy - 
j jaźn i m iędzy naszymi naroda

mi.
Dzieje się to w  c h w ili —  i 

fa k t ten. ma także symboliczną 
wymowę — że gdy im p e ria liś 
ci amerykańscy palą i  niszczą 
miasta koreańskie,, gdy staczają 
się w  swym zwierzęcym zdzi- 

j czeniu do metod w o jny  bakte- 
! rio lpgiczwsj to wówczrr. -o- 
! stoją obozu pokoju, Związek 
| Radziecki buduje ze swych 
| środków w  darze dla narodu 
I polskiego Pałac K u ltu ry  i  Na

uk i Polskie j.
Będzie to ośrodek prom ien io

wania po lskie j m yś li badaw-

czej — siedziba godnych spad
kobierców najszczytniejszych 
tra d y c ji nauk i po lskie j, spad
kobierców Kopern ika, Staszica, 
Śniadeckich, C urie -  Skłodow
skie j — tysięcy badaczy, tysię
cy ludzi nauk i w  służbie naro
du!

Będzie to ośrodek upowszech
nienia i  rozw oju po lskie j k u ltu 
ry, ^tó ra  kon tynuu je  piękne tra 
dycje Kochanowskiego i  M o
drzewskiego, M ickiew icza i 
Dembowskiego, W aryńskiego i  
Dzierżyńskiego.

Będzie to ośrodek naszej m ło
dz ieży.- rosnącej w  atmosferze 
wolności, w  atmosferze zdrowia 
rąoralnego, w  atmosferze, bez
granicznej ofiarności d la  o jczy
zny, dla je j s iły  i  w ielkości, w
atmosferze m iędzynarodowej so
lidarności. w  atmosferze p rzy ja - j 
źni z m iłu ją cym i wolność i  po- j 
kó j narodami Zw iązku Radzie
ckiego.

Prószą Pana Ambasadora o 
przekazanie wyrazów naszei i 
wdzięczności Rządowi Zw iązku i 
Radzieckiego i  osobiście nasze- ! 
m u W ie lk iem u Przyjacie low i ; 
Towarzyszowi S ta linow i za ten ! 
szlachetny dar dla narodu pol-
Ł -titg C y  '

Niech ży je  wieczysta przyjaźń 
między narodem polskim  i. na
rodami Zw iązku Radzieckiego

Niech żyje. nasz w ie lk i i  ser
deczny P rzy jac ie l — wódz obo
zu pokoju, ' wódz postępowej 
ludzkości Towarzysz S talin!

Przemówienie Ambasadora A. Sobolewa
W  odpowiedzi Ambasador A. 

A. Sobolew zaznaczył- 
Pozwoli Pan, Panie Premierze, 

że podziękuję za wyrazy przy
jaznych uczuć w stosunku do 
Zw iązku Radzieckiego.

Podzielam w całej pełn i Pań
ską opinię o w ie lk im  znaczeniu,

I ja k ie  mieć będzie umowa o bu
dowie w  'Warszawie Pałacu K u l.  
tu ry  i  Nauki. /

Ze swej strony chciałbym  
wyrazić przekonanie, że pod
pisana dzisiaj umowa przyczyni 
się n iew ą tp liw ie  do dalszego ro 
zwoju i  wzmocnienia przyjaźni 
istniejącej między narodem pol

skim  a narodam i Zw iązku Ra- [
dzieckiego.

Niech ży je  wieczna i  n ienaru- i 
szalna przyjaźń między Zw iąż- i 
k iem  Radzieckim a Rzeczpospo- i 
li tą  Polską!

Niech żyje Prezydent Rzeczy
pospolitej Polskie j Bolesław 
B ie ru t!

Słowa Stalina natchnieniem dla setek

Podpisanie um owy między Rządem RP a tiząaem ZSRR o budowie Pałacu K u ltu ry  i N auki
w  Warszawie ro to  c a f

Din uczczenia 60-lecm urodzin towarzysza Bieruta i na cześć 1 Maja

Powstają nowe obiekty i urządzenia
socjalne

Realizacja zobowiązań przynosi poza ponadplanową pro
dukcją nowe dodatkowe obiekty i urządzenia socjalne oraz 
dalsze usprawnienie opieki lekarskiej nad ludnością pra
cującą,

ŁÓDŹ. Na 10 dn i przed te r
m inem zostań i c doprowadzona 
do stanu surowego budowa szpi
tala chirurgicznego N r 4, prze
widzianego na 100 łóżek. Pracu
jące przy budowie szpitala b ry 
gady zbrojarza Tadeusza Igna- 
czaka, cieśli Tadeusza C zerw iń
skiego i murarza Józefa Ciury' 
ze Zjednoczenia B udow nictwa 
M iejskiego w  Łodzi, już  obec
nie przekroczyły podjęte zobo
wiązania.

W  Łagiewnikach pod- Łodzią 
ukoiiczona zostanie całkow icie 
budowa nowoczesnego prewen
torium przeciwgruźliczego, prze
znaczonego dla 250 dzieci.

POZNAŃ. Dzięki wykonaniu 
zobowiązań, przedterm inowo o- 
tw a rto  w  Poznaniu jeszcze jed
ną placówkę lecznictwa dziecię
cego — nowy, wyposażony w  30 
łóżek, oddział zakaźny w  M ie j
skim  Szpitalu Dziecięcym. Rów
nież dzięki rea lizacji zobowią
zań czynny już jest Ins ty tu t 
Balneo-K lim atologiczny.

W ARSZAW A. Pracownicy na
ukow i In s ty tu tu  Chemii Farm a
ceutycznej w  Warszawie w yko
na li już  pierwsze ze swych zo
bowiązań. W  te rm in ie  ustalo-

: nym  w  zobowiązaniu Ins ty tu t 
i przekazał do badań k lin icznych 
! nowy lek o działaniu przeciw- 
i gośćcowym i bakteriostatycz- 
nym. Zobowiązanie to w ykona
l i  mgr Adam Korkuczański, la
borant — Celina Kowal i  po
moc laboratoryjna Wacława

j tM U U iK U  » ita,. ’
j KATO W ICE. Dzięki rea lizacji 
| zobowiązań, podjętych przez bu- 
i downiczych nowego osiedla ro 
botniczego dla górników  kopa l
n i „Jankow ice“ , liczba 30 od
danych już do użytku bloków 
m ieszkalnych powiększy się n ie
długo o dalszy 48‘ izbowy dom 
mieszkalny. Budowniczowie o- 
siedla pracują usiln ie nad tym . 
by blok ten oddać do użytku 
na 1 miesiąc przed term inem.

GDAŃSK. W Stoczni Gdań
skie j załoga pracująca przy bu
dowie nowej jednostk i p ływ a ją 
cej, m im o w ie lu  trudności w y 
konała swe zobowiązanie — 
oddała nowy stałęk do prób na 
2 dni przed terminem.

ŁÓDŹ. (kor. w ł.), K ie row n ik  
grupy ma.isterskiej w  nowej 
tk a ln i ZPB im. Stalina w Łodzi 
tow. -Lew icki zobowiązał się ze

swym i m ajstram i w rkonać w 
marcu 103,5 procent pianu. K ie 
row n ik  Lew ick i nie dba jednak 
o podległy mu personel, nie kon 
tro lu je  jego pracy, nie rob i od
praw  z m ajstram i, ani nie in 
teresuje się wykonawstwem  
norm Toteż zespoły podległe 
k ie row n ikow i Lew ickiem u zrea
lizow ały swój plan w m arcu 
zaledwie w  96,6 procent.

K ie row n ic tw o i  organizacją 
party jn i) nowej tk a ln i pow inny 
czujnie) Śledzić" za 'wykonaniem  
zobowiązań i wyciągać konsek
wencje w  stosunku do zanied
bań ludzi odpowiedzialnych za 
swój odcinek pracy. (bg.)

*
Ponad 3 tys. gromad w o j. 

poznańskiego, k tóre podjęły zo
bowiązania dla uczczenia 60 ro 
cznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława B ieruta i  święta 1 
Maja, rea lizu je swoje postano
wienia.

M. in. chłopi gromady B orzy- 
kowo w  pow. wrześnieńskim  na
p ra w ili drogę długości ponad 3 
ism, wiodącą do sąsiedniej wsi 
Żydowo, a w  pow. średzkim  
indyw idua ln i chłopi z gro
mady Giecz wybudow ali 300 
metrów drogi.

Znaczne osiągnięcia w  wyko
nyw aniu zobowiązań m ają ro
botnicy PGR-ów. ♦

milionów bojowników o pokój
Głosy prasy zagranicznej

(f) Odpowiedzi Józefa Stalina na pytania grupy redakto
rów gazet amerykańskich, znajdują się nadal w centrum 
uwagi prasy światowej.

PRAG A (PAP). Wszystkie 
dziennik i centra lne p u b liku ją  
a rtyku ły  wstępne, w  których 
podkreślają ogromne znaczenie 
odpowiedzi Józefa S talina dla 
zachowania i  u trw a len ia  poko
ju  światowego. Dziennik „Rude 
Pravo“  pisze m; in.: „S e tk i m i
lionów  ludzi widzą w  słowach 
S talina odpowiedź na pytania, 
które sami codziennie sobie za
dają. .Słowa S talina dodają na
tchnienia setkom m ilionów  ob
rońców pokoju do jeszcze ba r
dziej zdecydowanej w a lk i ze 
zbrodniczjrm i planam i im peria 
listycznych podżegaczy wo jen
nych“ .

B E R LIN  (PAP). — Berlińska 
prasa demokratyczna zamiesz
cza na czołowym miejscu odpo- 

! w iedzi Józefa Stalina na pyta
nia grupy redaktorów  amery- 

I kańskich gazet p row incjona l- 
! nych.
J Dziennik „Neues Deutschland“ , 
| kom entując odpowiedź Stalina 
na trzecie pytanie, stwierdza: 
„S ta lin  podkreśla, że nasza 
w a lka  o zjednoczone, m iłu jące

pokój, demokratyczne Niemcy, 
walka, k tó ra  od c h w ili opub li
kowania radzieckiego pro jektu 
podstaw trak ta tu  pokojowego 
z N iemcami weszła w  nową fa 
zę, ma realne perspektywy, o- 
siągnięcia sukcesu. W obliczu 
cynicznych prób pewnych kół 
am erykańskich i  bońskich 
przedstawienia sprawy w  ten 
sposób, że zjednoczenie Niemiec 
jest rzekomo „n iem ożliw e“ , w 
obliczu prób innych kó ł nie
m ieckich i  zagranicznych od
wleczenia term inu n ieun ikn io 
nego zjednoczenia Niemiec, od
powiedzi S talina jasno i nie
dwuznacznie m ów ią: „M o ż li
wość zjednoczenia Niemiec jest 
obecnie w  wysokim  stopniu re 
alna, w ykorzysta jc ie  tę m ożli
wość, Niemcy pow inny być zje
dnoczone już  teraz. Jeśli istnieć 
będzie uzbrojona arm ia za
chodnio - niemiecka dla pro
wadzenia w o jny  bratobójczej 
— szansa zjednoczenia Niemiec 
będzie znacznie m niejsza“ .

Słowa Stalina — pisze dalej 
dziennik — m ają ogromne zna

czenie dla naszej w a lk i o t ra k 
ta t pokojowy“ .

NOW Y JORK (PAP) B urżu- 
azyjna prasa amerykańska 
w szelkim i sposobami us iłu je  o- 
słabić znaczenie odpowiedzi 
Józefa . Stalina, obawiając się 
widocznie w p ływ u; ja k i mogą 
one wywrzeć na opinię publicz
ną USA.

W tak im  duchu występuje 
„New  Y ork Herald T ribune“ , 
„W ashington S tar“ , „New Y ork 
Post“ , „C h ris tian  Science M on i
to r“  i inne.

Korespondent koncernu praso 
wego Scripps — Howard w a r
tyku le  poświęconym odpowie
dziom Józefa Stalina pisze, że 
w ie lu  ludziom „m im o w o li nasu
wa się pytanie, czy nie należa
łoby wreszcie uregulować zim 
nej w o jny drogą zwołania kon
ferencji okrągłego stołu i roko
wań z Rosjanam i“ .

RZYM  (PAP). Dziennik „A - 
van ti“  kom entując odpowiedzi 
Józefa Stalina podkreśla, że w 
odpowiedziach Józefa Stalina za
w arte  jest obiektywne s tw ie r
dzenie, że istn ie ją urarunki ko
nieczne dla osiągnięcia odpręże
nia międzynarodowego.

Pierwsze losowanie Pożyczki zakończone
W  dniu 5 bm. zakończyło się 

pierwsze, losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju S ił Polski. 
W dniu tym  komisja dokonała 
sprawdzenia wylosowanych nu
merów.

W  pierwszym  losowaniu Naro
dowej Pożyczki : wylosowa
no we wszystkich 17 klasach 
212.500 obligacji, k tóre zostały 
prem iowane na łączną sumę 
40.885 tys. zł. Wylosowano:

68 p rem ii po zł 10.000.—
272 premie po zł 5,000.—

2.550 p rem ii po zł 1.000.—
9.010 p rem ii po zł 500.—

17.000 p rem ii po zł 250.—
183.600 p rem ii po z ł 150.—

Ponadto wylosowano 212.500 
ob ligacji do w ykupu według ich

wartości Im iennej. Ogółem więc 
państwo z ty tu łu  pierwszego lo 
sowania wyp łaci w  najbliższym  
czasie posiadaczom ob ligacji łą 
czną sumę: 62 m ilion y  135 ty
sięcy złotych.

Obecnie M in is terstw o F inan
sów przystąpiło do druku tabe
l i  urzędowej, k tó ra  ukaże się o- 
koło 10 bm. i  stanowić będzie 
podstawę do w yp ła ty  p rem ii i 
w ykupu wylosowanych obliga
cji.

M in isterstw o Finansów d ru k u 
je również tabelę przeznaczo
ną dla szerokich mas subskry
bentów, k tó rzy  we w łasnym  in 
teresie pow inni sp raw dzić . czy 
posiadane przez nich num ery 
ob ligacji n ie zostały wylosowa

ne. Tabelę tę wszystkie placów
k i subskrypcyjne t j.  zakłady 
pracy, w ydzia ły  finansowe rad 
narodowych i  gminne rady na
rodowe będą m ogły otrzymać 
bezpłatnie we wszystkich p la
cówkach PKO.

P lacówki w ykupu t j.  oddzia
ły  i  ekspozytury Powszechnej 
Kasy Oszczędności i  Narodowe' 
go Banku Polskiego przystąpią 
po 10 bm. do w yp ła ty  prem ii i 
w ykupu wylosowanych obliga
cji.

Następne losowanie Narodo 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol
ski odbędzie się za pół roku tj. 
1 października br. (Wykaz pre
mii Pożyczki po 250 zł wyloso
wanych 4 bm. podajemy na 
str. 4).

Aktyw budowlany omawia zadania 
na rok bieżący oraz nowe formy organizacji

pracy i planowania
IV  Krajow a ¡Narada Budownictwa

(f) W  dn iu 5 bm. w  Warszawie 
rozpoczęła obrady IV  K rajowa 
Narada Budownictwa. Ponad 
700 delegatów z całego kra ju , 
czołowych przodowników i ra 
c jonalizatorów  z Budowniczym 
Polski Ludowej tow. Michałem 
K ra jew sk im  na czele, m in is tro 
w ie obydwu resortów budow
nictwa, m in. Bąbiriski i min. 
P io trow ski, przedstawiciele KC 
PZPR i CRZZ, świata nauko
wego, arch itekci i inżynierow ie 
— rozpoczęli obrady, by po
przez analizowanie zadań planu 
na rok bieżący wytyczyć drogi 
ich realizacji.

W toku obrad referat progra
mowy o rola i zadaniach Zw, 
Zaw. Pracow. Budownictwa w 
walce o wykonanie planu w y
g łosił przewodniczący Związku 
tow. pos. M arian Baryła. Osią
gnięcia roku ubiegłego i  zada
nia na rok bieżący obu resor
tów  budownictwa zreferowali 
m in is ter Budownictwa Przemy
słowego tow. dr Czesław Bab iń
ski oraz m in ister Budownictwa 
M iast i Osiedli tow. inż, Roman 
P iotrowski.

W  roku bieżącym plan budo
w nictw a przemysłowego wzrasta 
w  porównaniu z rokiem  ubie
głym  o 60 procent, zaś plan bu
downictwa m iast i osiedli o 20 
procent. Om awiając zadania bu
downictwa przemysłowego, m i
n ister Bąbiński stw ierdził, iż w 
roku bieżącym przekazanych zo, 
stanie do użytku wiele nowych 
.’.akładów przemysłowych.

Równie poważne zadania 
stawia plan roku bieżącego 
przed budownictwem  miast i 
osiedli. W roku bieżącym bo-; 
wiem oddanych ma być do u- 
żytku 118 tysięcy izb miesz
kalnych co równa się wybudo
waniu miasta dla około 200 
tysięcy mieszkańców.

Jednym z czynników zapew

nia jących zwycięską realizację 
zadań — jak s tw ie rdz ił tow. 
pos. Baryła — jest m. in. za
pewnienie ja k  najszerszego roz
woju zespołowych form  pracy. 
Z problemem jak najszerszego 
uzespolowienia prac łączy się 
sprawa dalszego rozwoju 
współzawodnictwa.

Czynnikiem , k tó ry  hamował 
wzrost wydajności pracy, by
ły  m. in. niedociągnięcia w u- 
śtaw ieniu norm  zwłaszcza w 
działach i  robót wykończenio
wych.

Problem, na k tó ry  szczególną 
uwagę zw rócili referenci, jest 
sprawa nowej techn ik i i  no
wych form  organizacji pracy. 
Na najważniejszych budowach 
przemysłowych będzie w prow a
dzony w  niedługim  już czasie 
system planowania dekadowo- 
dobowy oraz system dyspozytor
ski.

W  całym budownictw ie m ie j
skim  — ja k  s tw ie rdz ił tow. min. 
P io trow sk i — wprowadzone zo
stanie w  br. planowanie m ie- 
sięczno-tygodniowe. zaś, na na j
ważniejszych • obiektach — ty -  ; 
godniowo-dobowe.

W iele uwagi poświęcono w  
referatach sprawie jakości. Tow. ! 
m in. P io trow ski podał m. in., ; 
iż w  porozumieniu z PKPG oba 
resorty budownictwa usta liły  
zasady odpowiedzialności na bu
dowach za jakość robót. W pro- j 
wadzona zostanie kon tro la  ja 
kości każdego etapu i  fragm en
tu  robót.

O lbrzym i rozmach naszego 
budownictwa stawia również ! 
wymaganie racjonalniejszego i  ; 
pełniejszego wykorzystania sprzę 
tu  i  maszyn.

Tow. pos. Baryła podał, iż do j 
ch w ili obecnej dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta RP j 
B B ieruta i na cześć święta j 
1 M aja 250 tysięcy p racow ni- '

I ków  budownictwa podjęło zobo- 
wiązania ogólnej wartości oko- 

| ło  100- m ilionów  złotych.
Mówcy w  referatach sw j ch 

: poddali w n ik liw e j analizie do- 
; tychczasowe błędy i niedoma
gania aparatu budowlanego, 

I pracy ogniw związkowych i  ad- 
; m in istrach, stwierdzając, iż usu- 
j nięcie ich oraz pełna m obiliza
cja wszystkich rezerw i s ił za
pewni zwycięskie wykonanie 

[ zadań.
i W dalszym toku obrad tow. 
pos. Baryła podał do w iadom o- 

j ści, iż według wstępnych da- 
i nych budownictwo przem ysło- 
| we wykonało plan I  kw a rta łu  

br. z nadwyżką. Jednakże n ie 
które podległe m in is terstw u 
jednostki planu nie w ykona ły.

Zebrani uch w a lili rezolucję 
potępiającą mord dokonany na 
bo jow niku o wolność G rec ji i  

I pokój — Belojannisie i Jego 
Towarzyszach przez faszystów- 

| ski rząd grecki. M inutą  m ilcze- 
' nia uczczono pamięć zamordo- 
v. anych bohaterów.

W dalszej części narady roz
poczęła się dyskusja.

Obrady trw a ją .

D Z I Ś  W \  U M E II Z E
BO LESŁAW  B IER U T 
Z y c i e  i  d z i a ł a l n o ś ć

Z Ż Y C I A  P A R T I I  
W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I: U fać  i 

pom agać m łodz ieży  (Z do 
św iadczeń o rg a n iz a c ji p a r t y j 
ne j w  tk a ln i Z a k ła d ó w  im . 
M a rch le w sk ie g o  w  Ł od z i)

P A W E Ł  Z E L IC K I:  N ow e z a ja 
d y  w yna g ro dze n ia  c z ło n kó w  
sp ó łd z ie ln i p racy  

lO Z E l K U S M IE R E C : P ierw szy 
osadn ik

Wielka Karta utrwalonych 
na zawsze zdobyczy ludu 
polskiego stała się jego 
nieodłączną własnością
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Połęiny kombinat 
hutniczy powstaje 
w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). W  pobliżu 
O straw y prowadzone są prace 
przy budowle potężnego kom 
b ina tu  hutniczego im . K lem enta 
G ottw alda.

N iedawno uruchom iono na te
ren ie  kom b ina tu  dw ie baterie 
pieców koksowych. Obecnie 
budu je  się trzecią baterię. 
3 bm. otrzym ano pierwszą stal 
z nowouruchom ionego pieca 
m artenowskiego. W szystkie p ra 
ce budowlane na teren ie kom 
b ina tu  zostały zmechanizowane.

Swobodny rozwój międzynarodowych 
stosunków gospodarczych przyczyni się 

do wzrostu produkcji przemysłowej na świecie
Kolejne posiedzenie Międzynarodowe] Konferencji Gospodarczej w Moskwie

( f)  M O S K W A  (P A P ). —  Dnia 4 k w ie tn ia  o d b y ło  się drugie nie by ła  n igdy w  Chinach tak
plenarne posiedzenie Międzynarodowej Konferencji Gospo
darczej.

Konferencja 

kościołów- w ZSRR 
w obronie pokoju

(f) M O S K W A  (PAP). — Jak 
donosi agencja TASS, p a tr ia r 
cha m oskiewski i  Wszechrusi 
— A leksy, zw róc ił się do wszy
stk ich kościo łów  i  stowarzyszeń 
re lig ijn y c h  w  ZSRR z propo
zycją wspólnego om ówienia ak 
c j i  w  obronie pokoju.

Na propozycję tę w yra z iły  
ca łkow itą  zgodę: g ruz ińsk i ko 
ściół prawosław ny, kościół o r
m iański, kościół k a to lick i, koś
c ió ł lu te rańsk i, Wszechzwiąz- 
kow a Rada Baptystów’, Wszech- 
zw iązkowa Rada Adw entystów , 
kościół re form ow any, staroob
rzędowcy, różne inne organiza
cje  chrześcijańskie, stowarzy
szenia m uzułm ańskie, gm iny 
żydowskie i  organizacja buddy
stów w  ZSRR.

W  zw iązku z tym  w  pierwszej 
po łow ie m aja br. odbędzie się 
w  M oskw ie kon ferencja  wszy
s tk ich  kościołów  i  stowarzyszeń 
re lig ijn y c h  w  ZSRR, poświęco
na spraw ie obrony poko ju  na 
ca łym  świecie.

Na obrady zaproszono szereg 
w yb itnych  działaczy koście l
nych z zagranicy.

Poniżej podajem y streszczenia 
przem ówień przedstaw icie li po
szczególnych delegacji.

Oświadczenie
przedstawiciela delegacji 

francuskiej
Przedstaw icie l delegacji fra n 

cuskiej B ernard  de Pląs ośw iad
czył, że obecna konferencja 
przejdzie do h is to r ii ja ko  do
niosłe wydarzenie. Z eb ra li się 
tu ta j bow iem  po raz pierwszy 
ludzie  z k ilkudzies ięc iu  k ra jów  
o różnych systemach ekonom i
cznych. Uczestnicy kon fe renc ji 
p rzyb y li do M oskw y w  przeko
naniu. że organizacja w ym iany 
tow arów  w  skali ogólnoświato
wej jes t równocześnie gw aran
cją i  ostoją pokoju.

Mówca wskazał następnie, że 
ekonom ika F ra n c ji jest w  ogro
m nym  stopniu zależna od roz
w o ju  m iędzynarodowych sto
sunków handlowych.

Do 1939 r. Francja pokryw a ła 
swój de ficy t hand low y docho
dami, ja k ie  otrzym yw a ła z ty 
tu łu  loka t kap ita łów  za g ran i
cą. Obecnie de ficy t hand low y 
F ra n c ji coraz bardziej się po
głębia.

M ówca uważa, że po d rug ie j 
w o jn ie  św iatowej k re d y t do la
row y, przyznany Europie za
chodniej, zm niejszył na k ró tk i 
czas trudności w  dziedzinie 
płatności na rynkach m iędzy
narodowych, lecz by ło  rzeczą 
jasną, że rozw iązanie ta k ie  ma 
charakter prow izoryczny.

Isto tnym , w łaściw ym  rozw ią
zaniem problem u jest zapewnie
nie rów nowagi w  całym  hand lu 
m iędzynarodowym.

Przedstaw iciel delegacji fra n 
cuskiej podał następnie cy fry , 
ilus tru ją ce  kryzys handlu zagra
nicznego F ranc ji. D e ficy t w

IS A  uniemożliwiała 

dostawę zboża dla Indii
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja i hand lu zagranicznym  F ra n c ji 

TASS donosi z D e lh i: D zienn ik j podniósł się ze 102 m ilia rd ó w  
„D a ily  T im es" opub likow a ł w ia - j franków  w  1950 r. do 339 m il ia r .  
domość, w  k tó re j stw ierdza, że i 
Kanada m ia ła dostarczyć In 
diom  200 tys. ton pszenicy. Rząd | 
kan ad y jsk i w y ra z ił zgodę, je d - j 
nak, w  w y n ik u  in te rw e n c ji USA i 
dostawy nie  mogą być obecnie j 
urzeczywistnione.

dów w  1951 roku. W  grudn iu  
1951 r. eksport do la row y F ran- 

I c ji po k ryw a ł zaledwie 36 p ro
cent im p o rtu  dolarowego, co się 

i zaś tyczy stosunków hand lo- 
[ w ych F ra n c ji z k ra ja m i Europy 
■zachodniej, to wr g rudn iu  1951 r. 

D a ily  T im es" podkreśla, ż e ! eksport je j p o k ry ł zaledwie 61 
Departam ent Stanu USA d a łi Procent Im portu  Okazało się. 
polecenie swemu ambasadorowi | »  . stosowane dotąd środki, 
■vć O ttaw ie, aby w y w a rł nacisk zmierzające do uzdrow ienia
na rząd kanady jsk i i  zm usił go zagranicznego F ranc ji,
do zrezygnowania z d s ita w y  zbo i ale przyn ios ły  rozw iązania pozy- 
-  -Ue ^ r i a c e i ,  h in - ! ^

»- g— - J,
duskie j.

udnć5 ja k  w yn ika  z dotychczasowego 
doświadczenia, jest rozszerzenie 
w ym iany  hand low ej na zasa
dzie równości partnerów .

Kończąc swe przemówienie 
B ernard de Pląs pow iedzia ł: 

P rzy jecha liśm y na M iędzyna
rodową K onferencję  Gospodar
czą do M oskwy, ponieważ p ra
gniemy. by nasza przyszła p o li
tyka  op ierała się n ie  na n ieu f- 

| ności, lecz na -wzajemnym zau- 
i fan iu .

Oświadczenie

Antyamerj kańskie 
wystąpienie u brytyjskiej 

hbie Lordów
(f) LO N D Y N  (PAP). W  an

g ie lsk ie j Izb ie  Lo rdó w  odbyła 
się 2 k w ie tn ia  br. debata, k tó 
re j przebieg świadczy o stale 
rosnącym  zaniepokojeniu b u r- 
żuazji angie lskie j sku tkam i kon- | p rz e d s ta w ic ie la  d e le g a c ji 
k u re n c ji am erykańskie j dla j USA
przem ysłu W ie lk ie j B ry ta n ii. ! .

R a ifnn r w  n r/e - ! P rzedstaw icie l delegacji Sta
j a 1* np. lo rd  S a lta n  w  prze Z jednoczonych O live r V ic -

C S c ! ; ke ry  podziękował na wstępie 
rząd angiels , ¡organizatorom  kon fe renc ji oraz
wypowiedzenia „ogolnego u k ła - , darzom radzieck im  za n ie- 
du  o ta ry fach  cernych i  han- i ® , , enścinne orzviecie. 
d lu ", k tó ry  ja k  podkreślił, ogra- j i ¿ onf erencj a ta  — powiedział 
nicza rozw ój hand lu m iędzy j y ^ ^ g r y  — ma rzeczywiście cha- 
k ra ja m i im p eriu m  bry ty jsk iego, j ra^ e r  m iędzynarodowy. Ucze- 

M ówca wskazał, że uk ład  ten i gtn icy je j reprezentu ją  w iele 
un iem ożliw ia  A n g lii podniesie- (narodów  i  ras, przem aw iają 
n ie  ta ry f  celnych dla ochrony j w ielom a językam i. P rzyb y li tu 
ry n k u  wewnętrznego lu b  za- j ludzie o rozm aitych poglądach 
w arc ie  korzystnych um ów z | po litycznych i  w ierzeniach, 
k ra ja m i im perium  b ry ty js k ie - j Uczestników narady ożyw ia dą- 
go. Uważam — oświadczył B a l- i zenie do rozw iązania problem u 
fo u r, iż rząd angie lski pope łn ił- j nabywania, w ytw arzan ia  i  po- 
by  błąd, gdyby w  obawie j dzia łu dóbr.
przed odw etow ym i zarządzenia
m i Stanów Zjednoczonych w 
dziedzinie p o lity k i lu b  handlu, 
zawahał się podjąć konieczne 
k ro k i dla obrony angielskich 
ryn k ó w  w ew nętrznych i  ze
w nętrznych.

Jeżeli o m nie osobiście cho
dzi —  pow iedzia ł V icke ry  — 
pragnę przyw rócenia swobodnej 
i n ie  znającej żadnych prze

szkód w ym iany  hand low ej m ię
dzy k ra jam i. Pragnę lik w id a c ji 
wszelkich ograniczeń celnych, 
krępujących im p o rt i  eksport. 
Jedynym  k ry te r iu m  pow in ien 
być popyt ze strony konsumen
tów. N ie pow inny istnieć żadne 
grupy uprzyw ile jow ane. Nie 
wolno zapominać o przerażają
cym fakcie, że p raw ie  połowa 
mieszkańców k u li ziemskiej 
głoduje, a w  Ind iach i  n iek tó 
rych innych  k ra jach  w ie lu  ludzi 
um iera z głodu.

Dalszą część swego przemó
w ienia poświęcił V icke ry  moż
liw ości współpracy k ra jó w  o 
różnych systemach po litycz
nych. Mówca zaznaczył, że doś
wiadczenie h is to r ii dowodzi, iż 
współpraca taka jest możliwa.

Z ko le i V icke ry  podkreślił, że 
sytuacja m iędzynarodowa jest 
obecnie napięta. Znaczna liczba 
am erykańskich działaczy gospo
darczych, podobnie ja k  p rzy tła 
czająca większość obyw ate li a - 
m erykańskich — stw ie rdz ił 
mówca — uważa trzecią wojnę 
św iatową za szaleństwo. W ie
dzą oni, że nowoczesna w o jna 
nie  ty lk o  niszczy produkcję  i  
handel, lecz prow adzi do za
głady ludności całych k ra jów , 
do śm ierci m ilionów  ludzi. W o j
na pociągnęłaby za sobą — po
w iedzia ł V icke ry  — zagładę m i
lionów  producentów i  konsu
mentów. Przemysłowcy, k tó rzy  
chcie liby doprowadzić do w o j
ny, chcie liby w ięc tym  samym 
zabić swych w łasnych k lien tów . 
Jest to szaleństwo. Przem ysłow
ców planujgcvch w o jnę należa
ło by umieścić w  domu dla u - 
m ysłowo chorych.

Następnie V icke ry  podkreślił, 
że najbogatszym i k ra ja m i, z u - 
w ag i na swoje zasoby surowco
we, są Stany Zjednoczone i 
Zw iązek Radziecki. Okoliczność 
ta  nakłada na te dwa państwa 
ogromną odpowiedzialność. Sta
ny Zjednoczone i  Zw iązek Ra
dziecki pow inny podzielić sie 
swoim i zasobami z ca łym  zo
sta ły m  światem . r  ‘

V icke ry  w y ra z ił nast/dpnie po_ 
gląd, jakoby  Stany , ¿jednoczo
ne d z ie liły  się sw^'m i zasobami 
z in n y m i k r a ^ mi> czeg0 dowo
dem zb^giiem m ówcy — ma 
być p larr^M arsha lla , choć pow- 
szeehmflT w iadom o, że p lan ten 
P °S ^ b ił kryzys k ra jó w  zmars- 
k aju izow anych.

Na zakończenie V icke ry  o- 
św iadczył: K on ferencja  nasza 
pow inna dążyć do rozszerzenia 

! swobodnej w ym iany  tow arów  i 
do zniesienia w szelkich ogran i
czeń dyskrym inacyjnych .

Oświadczenie
przedstawiciela delegacji 

Chin
Przedstaw icie l delegacji C h iń

skie j R e pu b lik i Ludow ej Nan 
Han-czen ośw iadczył m. in .:

W ciągu ostatn ich dwóch la t 
Chińska Republika Ludow a o- 
siągnęła ogromne sukcesy w  
swym  rozw oju  gospodarczym. 
H andel zagraniczny Chin ma 
przed sobą wspaniale perspek
tyw y . Reform a ro lna podniosła 
poziom p ro d u kc ji a rtyku łó w  ży
wnościowych. Rząd C hińskie j 
R epub lik i Ludow ej przeznacza 
w ie lk ie  fundusze na cele iryg a 
cyjne. Z b io ry  w  ciągu ostat
n ich dwóch la t b y ły  dobre. Do
tyczy to w  szczególności k u ltu r  
technicznych. W  roku  1951 zbio
ry  baw ełny b y ły  o 40,7 procent 
większe n iż w  roku  1950, zb iory 
ty ton iu  b y ły  o 340 procent w ię k 
sze. P rodukcja  ju ty  w  1951 ro 
ku  by ła  o 98 procent wyższa niż 
w  1950 r. D z ięk i re fo rm ie  ro lne j 
400 m ilion ów  chłopów uzyskało 
możność zaspokojenia swych po
trzeb. S iła  nabywcza ludności

wysoka ja k  obecnie. W  dziedzi
n ie  p ro du kc ji przem ysłowej 
wzrosła znacznie wydajność 
pracy i  podniósł się poziom 
produkc ji. W  roku  1951 p ro 
dukcja  s ta li była  o 88 procent 
wyższa n iż w  roku 1950, p ro 
dukcją  cementu — o 63 procent, 
węgla —  o 18 procent, papieru 
— o 35 procent.

Handel zagraniczny Chin 
rozw ija  się bez p rze rw y i w  
roku  1951 podw oił swoje obro
ty  w  porównaniu z rok iem  po
przednim . M ożliwości eksporto
we i im portow e Chin przewyż
szają jednak znacznie obecne 
obroty. Chiny liczą około 500 
m ilionów  mieszkańców, a te ry 
to riu m  k ra ju  wynosi 10 m ilio 
nów km  kw adra tow ych p o 
w ierzchni. Zasoby Chin są nie
zmierzone. Chińska Republika 
Ludowa nawiązała stosunki 
handlowe na zasadzie równości 
i korzyści wzajemnych ze 
Zw iązkiem  Radzieckim, z k ra 
ja m i dem okracji ludow ej, z 
Vietnamern, Ind iam i, Pakista
nem, Burm ą, Indonezją i  in ny 
m i k ra jam i. Uważam y — o- 
św iadczył Nan Han-czen — że 
Chiny mogą nawiązać i  ro zw i
jać stosunki gospodarcze ze 
w szystk im i k ra jam i, niezależ
nie od tego czy u trzym u ją  one 
stosunki dyplom atyczne z C h iń 
ską R epubliką Ludową, czy też 
nie u trzym u ją  tak ich  stosun
ków.

Przedstaw iciel delegacji ch iń 
skie j zw róc ił następnie uwagę 
na fak t, że rząd USA prowadzi 
obecnie po litykę  blokady eko
nomicznej i embargo wobec 
ZSRR, Chin i  k ra jó w  demokraty 
c ji ludowej. Celem te j p o lity 
k i gospodarczej USA fe s t u ła 
tw ien ie  Stanom Zjednoczonym 
zdobycia monop(Pju na rynkach 
surowcowych j  towarowych. 
D la przem vsf0wców i kupców 
k ra jó w  kap ita lis tycznych tego 
rodzaju, po lityka  blokady eko- 
nom jc fne j oznacza u tra tę  w ie l
kiego ry n k u  zbytu tow arów  i 
Ogromnego źródła surowców. 
Uważam y — podkreślił Nan 
Han-czen — że obecnie jedyn ie 
swobodny rozw ój stosunków 
gospodarczych, zniesienie b lo
kady ekonomicznej i  embargo 
może u ła tw ić  rozwój p rodukc ji 
przem ysłow ej na świecie i po
p raw ić  w a ru n k i życia narodów.

W zakończeniu swego prze
m ówienia Nan Han-czen zapro
ponował, by Międzynarodowa 
K onferencja  Gospodarcza u - 
tw orzy ła  pewnego rodzaju sta
ły  organ, którego zadaniem by
łoby przyczynianie się do roz
w o ju  m iędzynarodowych sto
sunków handlow ych

Oświadczenie 
przedstawiciela delegacji 

austriackiej
Z ko le i w yg łos ił przem ówie

nie przedstaw icie l delegacji 
austriackie j J. Schachner. M ów 
ca w y ra z ił pogląd jakoby p rzy
czyną trudności na arenie po
lityczne j i  na odcinku ekono
m icznym  b y ł rzekomo „n ieu 
stanny i anorm alnie w ie lk i 
przyrost ludności“ . Schachner 
w y ra z ił następnie opinię, że 
źródłem kryzysu jes t rzekomo 
rów nież „proces ’ m echanizacji i 
au tom atyzacji“  oraz okoliczność 
jakoby powierzchnia gruntów  
nadająca się do up raw y była 
ograniczona i nie mogła być 
rozszerzona. Mówca w ypow ie
dział się za wym ianą handlową 
m iędzy w szystk im i k ra jam i i 
podkreślił, że w  tym  celu nale
ży opracować d ługofalowy plan.

Oświadczenie 
przedstawiciela delegacji 

czechosłowackiej
Następnie przem aw iał 4eiegai 

Czechosłowacji O ttóka r Pohl, 
k tó ry  oświadczył, że jedną z 
g łów nych Przyczyn kryzysu w 
handbj m iędzynarodowym, jest 
fak.t, iż n iektóre państwa sto
sują po litykę  dyskrym inac ji 
wobec Zw iązku Radzieckiego i 
k ra jó w  dem okracji ludowej. 
Należy jednak podkreślić — 
oświadczył Pohl — że skiero
wana przeciwko nam po lityka  
dyskrym inacyjna nie osiągnęła 
zamierzonego celu. Wręcz prze
ciwnie, po lityka  ta odbiła się 
u jem nie na rozw oju  ekonomicz
nym  i stopie życiowej ludności 
k ra jó w  stosujących metody 
dyskrym inacji. Pohl przedsta
w ił następnie osiągnięcia gospo
darcze Czechosłowacji oraz 
rozw ój je j hand lu zagraniczne
go. O bro ty Czechosłowacji w  
handlu zagranicznym w  r. 1951 
b y ły  p raw ie  dw ukro tn ię  wyższe 
niż w  1937 r.

Listy do towarzysza B ieruta  
z m eldunkam i o zobowiązaniach  

i pozdrow ien iam i z o k a z ji 60 « leda Jego urodzin

Posiedzenie M ięd zyn aro d o w e! K onferencji 
G ospodarczej w  M oskw ie w  dniu 5 k w ie tn ia

i
( i) M O SKW A (PAP). Na trze

cim  posiedzeniu M iędzynarodo
w e j K on fe ren c ji Gospodarczej 
dnia 5 kw ie tn ia  przewodniczył 
lo rd  B oyd -O rr (W ie lka B ry ta 
nia). Na wstępie uczestnicy kon 
fe re n c ji w y b ra li przewodniczą
cych trzech sekcji. __

Przewodniczącym sekcji roz
w o ju  hand lu  międzynarodowego 
w ybrany został prof. Oskar 
Lange, sekcji rozpatru jącej 
kw estię  ekonomicznej współpra
cy m iędzynarodowej dla roz
w iązania problem ów społecz
nych — lo rd  B oyd-O rr, sekcji 
zajm ującej się problem am i sła
bo rozw in ię tych k ra jó w  — prof. 
Czand (Indie).

Jako pierwszy zabrał głos 
przedstaw icie l delegacji f iń sk ie j 
— Varis. Następnie przem awiał 
przewodniczący Izby Hand lo
w e j ZSRR — M. Niesterow. Z 
ko le i w yg ło s ili przem ów ien ia: 
pro f. Steve (W iochy), Hussein 
Dariusz (Iran), lo rd  B oyd -O rr 
(W ielka B rytan ia), I f t ih a r -u d -  
D in  (Pakistan), Louis S aillant 
(sekretarz generalny Św iatowej 
Federacji Zw iązków  Zawodo
wych), Estanislao Rubens da A - 
m ara l (Brazylia), prof. Czand 
(Indie), prof. F ilip e  F re ire  (A r
gentyna).

*
M O S K W A  (PAP). 4 bm. dy

re k to r In s ty tu tu  Ekonom iki,

Podajemy ko le jny wykaz lis tów  z zobo
w iązan iam i i życzeniami nap ływ ającym i do 
Prezydenta  R. P. Bolesława B ieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin.

L is ty  nadesłały: Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy S tolarzy w  G liw icach, Ekspozytura PKS 
w  Ciechanowie, Ś ląski Szpita l w  Cieszynie, Za
k łady  Przemysłu G uzikarsko -  Galanteryjnego 
w  Gnieźnie, Pow iatowe Przedsiębiorstwo B u
dowlane w  Gnieźnie, Mazowiecka W ytw órn ia  
P roduktów  Z ie larskich w  K u tn ie , E lektrow n ia  
w  Czechnicy, Zakłady Przem ysłu Bawełnianego 
im. Okrzei w  Lodzi, Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Rym arzy ,w K rakow ie , Zakłady Gastro
nomiczne w  K łodzku, Fabryka W iecznych P iór 
w  Częstochowie, Częstochowskie Zakłady M ate
ria łó w  B iu row ych , O strow ieckie Zakłady Prze
m ysłu Odzieżowego, In s ty tu t Syntezy Chemicz
nej w  Oświęcim iu, K a lisk ie  Zakłady Naprawy 
Samochodów „O rkan “ , Fabryka Ostrzy do Go
len ia  w  K rakow ie , Kam ieniogórskie Zakłady 
Przem ysłu Terenowego, W alcownia w  O strow
cu, K łodzkie  Zakłady Przemysłu Terenowego, 
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
i  M ostowych w  K rakow ie , Okręgowa Rada 
Zw iązków  Zawodowych w  Olsztynie, Dolnoślą
skie Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Leś
na“ , G liw ick ie  Zakłady Remontu Sprzętu B u 
downictwa Przemysłowego, Łódzka Fabryka 
Maszyn Jadwabniczych, Spółdzielnia Pracy 
Transportowo -  W arsztatowej im . Dzierżyń
skiego w  Łodzi, G arbarnia nr. 2 w Łodzi, Szko
ła  Podstawowa w  Bowyczynach, Szkoła Podsta
wowa nr. 2 w Łęczycy. Szkoła Podstawowa 
w Kędrzynie, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia 
licealnego w  Końskich, Techn ikum  Mechaniczne 
w  Białogardzie, Szkoła Podstawowe, w  Sławo
borzu, Wyższa Szkoła Handlu Morskiego w So
pocie, Liceum Ogólnokształcące dla Pracujących 
w  Bytom iu , Szkoła Podstawowa nr. 14 w B yto 
m iu, Średnia Szkoła Zawodowa w  Sław ie Ślą
skiej, Szkoła Podstawowa w Byczewie. Szkoła 
TPD w Żyrardow ie, Szkoła Ogólnokształcąca 
stopnia podstawowego im, Feliksa Dzierżyńskie
go vż Ząbkowicach, Szkoła Podstawowa w N iw 
ie , Szkoła Podstawowa w  Romanowie. Szkoła 
Podstawowa nr. 3 w  Waiczu, Państwowa Szko
ła P ielęgniarska we W rocław iu, Szkoła Ogólno
kształcąca stopnia podstawowego nr. 3 w  L u b li
nie, Szkoła Podstawowa w  Lubrzy, Szkoła Pod

stawowa nr. 8 w  Płocku, Szkoła Podstawowa 
w  Górze M atycznej, Technikum  Handlowe M i
n isterstw a H and lu  W ewnętrznego w  M ińsku 
Maz., Państwowa Szkoła Przemysłu Odzieżowe
go we W rocław iu, Szkoła Podstawowa Nr. 1 
w  Bolesławcu, Szkoła Podstawowa Nr. 13 w  B y
tom iu, Szkoła Podstawowa w  Darłow ie, Szkoła 
Podstawowa w  M ierzycach, Ogólnokształcąca 
Szkoła dla Pracujących w  Warszawie, Państwo
wa Wyższa Szkoła Pedagogiczna w  Warszawie, 
Techn ikum  Handlowe w  Bytom iu , Szkoła G łów
na Gospodarstwa W iejskiego w  Warszawie, 
Szkoła Podstawowa w  W itkow ie , Technikum  
Statystyczne w  Bytom iu , Szkoła Podstawowa 
w Wyszynie, Szkoła Podstawowa w  Skalm ierzu, 
Szkoła Podstawowa w  Paprotni, Pomorska A ka
demia Medyczna w  Szczecinie, Szkoła Podsta
wowa N r 1 w  P elp lin ie, Szkoła Podstaworca 
w  Piaskach, Szkoła Podstawowa w  Pyrzowicach, 
L iceum  dla Pracujących w  Przemyślu, Szkoła 
Podstawowa w  Bagiennicach, Szkoła Podsta
wowa w  Sypniewie, Szkoła Podstawowa w Psie- 
głowach, Szkoła Podstawowa w  Parzęczewie, 
Szkoła Podstawowa w P iwakach, Szkoła Podsta
wowa w  Przeradowie, Zasadnicza Szkoła Odzie
żowa i  Technikum  Odzieżowe w  Siedlcach. L i 
ceum dla Pracujących w P io trkow ie , Wstępny 
K urs Pedagogiczny w  Płocku, Szkoła Podstawo
wa Nr, 9 w  Pabianicach, Szkoła Podstawowa Nr. 
1 w  P io trkow ie , Szkoła Podstawowa TPD Nr. 3 
w W ałbrzychu, Szkoła Podstawowa TPD Nr. 1 
w  Łodzi, U n iw ersyte t Łódzki, Politechnika Łódz
ka, Akadem ia Medyczna w  Łodzi, Wyższa Szko
ła Pedagogiczna w  Łodzi, Wyższa Szkoła Ekono
miczna w  Łodzi, L iceum  Pedagogiczne w  Zduń
skiej W oli, Szkoła Podstawowa Nr. 1 w  P rudn i
ku, Szkoła Podstawowa Nr. 13 w  Szczecinie, 
Szkoła Ogólnokształcąca TPD  w  Strzelcach, 
Szkoła Podstawowa w  Sługach, Szkoła Podsta
wowa w  Rzym kowicach, K urs  k ro ju  i  szycia 
w  Starachowicach, Szkoła Ogólnokształcąca stop
nia podstawowego w  Strzyżowicach, Technikum  
Finansowe w  Słupsku, Szkoła Podstawowa w  Ja
ckowie, Szkoła Podstawowa w  Gakówce, Szko
ła Podstawowa Nr. 2 dla Pracujących w  Toma
szowie Maz., Szkoła Ogólnokształcąca stopnia 
podstawowego i  licealnego w  Głubczycach, 
Szkoła Podstawowa N r. 3 w Grodźcu, L iceum  
Pedagogiczne w  K łodzku. Szkoła Ogólnokształ
cąca stopnia licealnego w  Bychawie, Szkoła 
Podstawowa w  K om ornikach.

Komisja Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Prawników-Bemokratów oskarża USA 

o popełnianie zbrodni ludobójstwa 
w Korei i Chinach

(f) PEKIN (PAP). — Jak donosi agencja Nowych Chin, Ko- narodu lub jego części. Kom isja
misja Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawników-Demo- 
kratów po zbadaniu faktów stosowania przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej w Chinach północno-wschodnich i w 
Korei oraz zbadaniu innych zbrodni, dokonywanych przez 
Amerykanów w Korei, zwołała w Pekinie konferencję praso
wą, na której obecni byli liczni dziennikarze chińscy oraz ko
respondenci pism zagranicznych.

członek - korespondent Akade 
m ii Nauk ZSRR O strow itia  
pow w yda ł przyjęcie na cześć 
zagranicznych ekonomistów, u - 
czestników M iędzynarodowej 
K on fe renc ji Gospodarczej w  
M oskw ie.

W  przyjęciu wzięło udzia ł o- 
ko ło  100 w yb itnych  ekonom i
stów różnych kra jów .

P ro f. Oskar Lange podzięko
w a ł w  im ien iu  gości uczonym 
radzieckim  za serdeczne p rzy
jęcie i  w y ra z ił nadzieję, że spot
kan ie ekonomistów różnych 
k ra jó w  w  M oskw ie będzie 
sprzyjać rozw o jow i m iędzynaro
dowych stosunków gospodar
czych i  u trw a len iu  pokoju.

M O SKW A (PAP). Do M o
skw y p rzyb y li dalsi członko
w ie  delegacji zagranicznych’ z 
In d ii, Indonezji, M eksyku. H ur
my, Iranu , F ra n c ji i  A ng lii.

. Wśród przybyłych znajdują 
się przemysłowcy, handlowcy, 
działacze zw iązkow i i  spółdziel
czy oraz ekonomiści.

Sekretarz generalny M iędzy
narodowej K on fe renc ji Gospo
darczej zakom unikował, że dnia 
4 kw ie tn ia  przybyło do M o
skw y 50 dalszych delegatów na 
konferencję z 20 kra jów .

W zro st bezrobocia  
w  angielskim  

przem yśle  
w łó k ien n iczym

Rząd radziecki zrywa stosunki dyplomatyczne
z rządem Kuby

LO N D Y N  (PAP). Dzienn ik 
„D a ily  W orker“  donosi o w zro 
ście bezrobocia w  angielskim  
przem yśle w łókienn iczym .

Jak donosi dziennik „E ve
n ing  News“  w  przem yśle w łó - | 
k ienn iczym  Lancashire zna j- j 
du je  się obecnie 70 tysięcy ro - j 
bo tn ików  ca łkow ic ie  lub  czę
ściowo bezrobotnych. D ziennik : 
„D a ily  W orker“  podaje, że za- : 
k ła d y  przeróbki ju ty  w  Szkocji | 
postanow iły zwoln ić w  dn iu  13 ■ 
kw ie tn ia  na okres jednego ty -  j 
godnia 2.700 robotn ików .

(d) M O S K W A  (PAP). Agen- 
| cja TASS podaje:

Dnia 21 marca 1952 r. w ła - 
! dze kubańskie, b ru ta ln ie  gw a ł- 
i cąc ogólnie przy ję te  norm y w  
I stosunkach dyplom atycznych, 
! zakazały w jazdu do K uby ra - 
| dzieckim  ku rie rom  dyplom a- 
| tycznym , k tó rzy  p rz y b y li z pocz- 
; tą dyplom atyczną dla posel- 
| stwa ZSRR w  Hawanie. W ła - 
! dze kubańskie za wiedzą i  z po- 
| lecenia rządu K uby un iem ożli- 
; w iły  charge d 'a ffa ires  ZSRR na 
¡K ub ie  spotkanie na lo tn isku

przyby łych  ku rie ró w  dyp lo
m atycznych, zaś ku rie rom  dy 
plom atycznym , m im o że posia
da li w izy  w jazdowe do Kuby, 
nakazano natychm iast opuścić 
k ra j.

Dn ia 3 kw ie tn ia  br. charge 
d 'a ffa ires ZSRR na K ub ie  — 
Fom in odw iedził w icem in is tra  
spraw zagranicznych K ub y  i  z 
upoważnienia rządu radziec
kiego w ręczył mu notę następu
jącej treści:

„Poselstwo ZSRR na Kubie, z 
upoważnienia rządu radzieckie

go, uważa za konieczne ośw iad
czyć, co następuje: W  związku 
z tym , iż rząd K uby odm ów ił 
21 marca br. zezwolenia na 
w jazd do K uby kurie rom  dyp lo
m atycznym  Zw iązku Radziec
kiego i  pozbawił w  ten sposób 
poselstwo ZSRR na K ub ie  n o r
m alne j dyp lom atycznej łączno
ści z rządem ZSRR, gwałcąc 
ogólnie przyję te  norm y dyp lo
matyczne. rząd radziecki od
w o łu je  charge d 'a ffa ires ZSRR 
na K ub ie  i  zryw a stosunki z 
rządem K u b y “ .

K ronika
dyplomatyczna

Rozszerzenie produkcji 
hroni bakteriologicznej w USA

(f) W ASZYN G TO N (PAP). W 
. , dzienniku „W ashington Post“

(f! Nowom ianowany Ambasa- | j{ovespondent tego pisma John 
dor Nadzwyczajny i Pełnomoc- j N o rris  zarnieszcza a rtyku ł po
n y  B u łga rsk ie j R epub lik i Ludo - i tw ierdza jący fak t, że koła m i- 
w e j w  Polsce dr. K i r i t t  D ra - j ¡¡tarne u s a  rozw ija ją  produk- 
m a lije w  złożył w ieniec na G ro- j t j ron i bakterio log icznej. We- 

~~ d ług in fo rm a c ji korespondenta,
rozszerzony ma być w tym  ce

bie Nieznanego Żołnierza,

#
W  dn iu 4 bm. opuścił Polskę 

przez Gdynię, na pokładzie S S 
„Jaros ław  D ąbrow sk i“ , do tych
czasowy Ambasador N adzw y
czajny i  Pełnomocny W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  Polsce S ir Charles 
H . Bateman, żegnany przed 
wyjazdem  z W arszawy przez 
D yrek to ra  P rotokółu D yp lom a
tycznego M in is te rs tw a Spraw 
Zagranicznych E. B arto la ,

lu  b lisko  dw ukro tn ie  ośrodek 
bakterio log iczny w  Camp Det- 
r ick  w  stanie M aryland.

„W ashington Post" stwierdza, 
że wyszło to na jaw  po op ub li
kow aniu zeznań, jak ie  złożył 
przed podkom isją budżetowy 
Izby Reprezentantów dnia 3 
marca szef korpusu chemiczne
go a rm ii U S A  generał brygady 
Bullene,

Z oświadczenie generała B u l- 
lene‘a, k tó re  ogłoszono za zgo
dą cenzury, w yn ika , że m in i
sterstwo w o jny  USA zamierza 
jeszcze bardzie j zaktyw izować 
przygotowania do w o jny b io lo 
gicznej. Bullene oświadczył, że 
korpusow i chemicznemu pow ie
rzono zadania w  dziedzinie ca
łokszta łtu  badań i p ro jektów  
dotyczących w o jny biologicznej 
i chemicznej, jak również nic 
k tórych form  wojny 
gicznej. Aby zadania te w yko 
nać, korpus chemiczny potrze
buje kredytów  w sumie 38.100 
tysięcy dolarów, czyli o 12.300 
tysięcy w ięcej niż w 1951 roku 
budżetowym  i  o  6,5 m ilion a

asygnowano

wyjaśnien ie
uzasadniają

więcej niż dotąd 
w 1952 roku.

Na prośbę o 
przyczyn, k tóre 
zwiększenie kredytów , Bullene 
odpowiedział, że is tn ie ją  dzisiaj 
nowe laboratoria , k tóre w przy
szłym roku „będą eksploatowa
ne na większą skalę“ , a ponadto 
budowane są dalsze laborato
ria.

Następnie Bullene podkreślił, 
radio lo-- że k ° r Pus chemiczny kładzie 

w ie lk i nacisk na wojnę bakte
riologiczną i chemiczną i do
dał: „W  ciągu dziesięciu la t 
zajm owaliśm y się badaniam i i 
sądzimy, że czas przejść do ma
sowej p ro du kc ji odpowiedniej 
b ron i“ ,

Mikrobiologia 
radziecka walczy 
o życie człowieka

(f) M O SKW A (PAP). „L it ie -  
ra tu rna ja  Gazieta“  opub likow a
ła a rty k u ł prof. M . Jerusalim - 
skiego poświęcony pokojowym  
zadaniom m ik ro b io lo g ii radziec
k ie j. A u to r stwierdza m. in., że 
m ikrob io log ia  radziecka poszu
ku je  sposobów przedłużenia ży
cia Człowieka i  skutecznie w a l
czy z chorobami.

Epidemie, k tó re  m ogłyby przy 
padkowo wybuchnąć — podkre
śla prof. Jerusalim ski — m ik ro 
biologia radziecka p o tra fi z li
kw idow ać w  zarodku.

K ierow ać m ikroorganizm am i 
i zm ieniać je  tak, aby życie 
zwyciężało śmierć — pisze au
to r — oto nasze zadanie. Oto 
dlaczego, w  im ię  życia czło
wieka, m ikrob io logow ie radziec
cy oraz postępowi uczeni w in 
nych kra jach  staw ia ją  pod prę
gierz tę „naukę" i  tych „uczo
nych", k tó rzy  służą zbrodn i
czym celom im peria lis tów  ame
rykańskich , pragnących przy 
pomocy broni bakterio logicznej 
zniszczyć m ilion y  istn ień ludz
kich.

W zrost cen 
yv Izrae lu

— w(f) T E L  A V IV  (TAP)
Izrae lu  podwyższono ceny a r
ty k u łó w  masowego spożycia o 
60 procent.

Na kon fe renc ji prasowej 
przewodniczący K om is ji prof. 
B randw einer izłożył następujące 
oświadczenie:

— Zbadaliśm y zbrodnie wo
jenne i  zbrodnie przeciwko 
ludzkości dokonywane przez a- 
m erykańskie s iły  zbrojne w  K o 
rei. Doszliśmy do bardzo waż
nych wniosków. Zanim  jednak 
zre feru ję  te w n ioski, uważam, 
iż należy podkreślić, że fe ro 
wanie w yroków  nie należy do 
fu n k c ji K om is ji, gdyż K om isja  
nie jest trybunałem .

Zadania K o m is ji ograniczają 
się do zbadania fak tów  i  w  te j 
dziedzinie K om is ja  doszła do 
następujących w niosków :

1) Rozsiewając rozm yśln ie o- 
wady sztucznie zakażone bakte
r ia m i chorobotwórczym i, w  tym  
celu, by w yw ołać epidemie i 
siać śmierć wśród żołnierzy i 
o fice rów  K oreańskie j A rm ii L u -  j 
dowej i  wśród ludności c y w il-  j 
nej, am erykańskie s iły  zbrojne 
dokonują w  K o re i na jp o tw o r
niejszej zbrodni, naruszając 
b ru ta ln ie  postanowienia kon
w e nc ji haskie j z 1907 roku  o ! ruszają 
prawach i zwyczajach w o jny  lą -  j haskiej, 
dowej i  postanowienia pro to
ko łu  genewskiego z 1925 r., k tó 
ry  zakazuje prowadzenia w o j
ny bakterio log icznej.

2) U żyw ając bomb z gazami 
tru ją c y m i i innych substancji 
chemicznych w  celu zagłady 
ludności cyw ilne j w  K o re i pó ł
nocnej, am erykańskie s iły  
zbrojne naruszają rozm yśln ie i 
z prem edytacją postanowienia 
konw encji haskie j z 1907 r. a 
m ianow ic ie  je j a r ty k u ł 23 i  po
stanowienia pro tokó łu  genew
skiego z 1925 r.

3) D okonując masowych eg
zekucji osób cyw ilnych  i  tracąc 
poszczególnych obyw ate li (w 
tym  w iele kob ie t i  dzieci) bez 
przedstaw iania im  oskarżeń i 
przeprowadzania rozpraw  sądo
w ych na obszarach okupowa
nych przez am erykańskie s iły  
zbrojne, żołnierze amerykańscy 
i  żołnierze lisynm anowscy, k tó 
rzy  pozostają pod dowództwem 
oficerów  am erykańskich postę
pu ją w brew  postanowieniom 
konw encji haskiej, a r ty k u ł 36, 
k tó ra  nakłada na władze oku
pacyjne obowiązek obrony lu d 
ności cyw ilne j.

4) Bezprawnie aresztując i 
w trąca jąc do w ięzień oraz to r
tu ru ją c  osoby spośród ludności 
cyw ilne j, am erykańskie s iły  
zbrojne i  żołnierze lisynm anow 
scy zna jdujący się pod dowódz
twem  A m erykanów  naruszają 
postanowienia konw encji ha
skiej.

5) Bom bardując miasta o tw ar
te i  wsie znajdujące się daleko 
od l in i i  fron tu , oraz burząc bu
dynk i nie będące ob iektam i 
w o jskow ym i, am erykańskie siły  
zbrojne naruszają konwencję 
haską.

6) Am erykańskie  siły  zbrojne 
burzą św iątynie , pom nik i i  szpi
tale oraz szkoły i  zakłady nau
kowe, naruszając tym  samym 
postanowienia konw encji ha
skie j a zwłaszcza je j a r ty k u ł 
27 Zniszczenia te są dokony
wane bądź podczas chaotycz
nych bombardowań miast i wsi 
koreańskich, bądź rozmyślnie, 
przez celowanie w  te budynk i 
i  pom nik i, k tó re  posiadają w y-

i raźne znaki rozpoznawcze.

7) Um yślnie paląc i wysadza
jąc w pow ietrze budynk i nie 
będące ■ ob iektam i w o jskow ym i 
w  wypadkach, k iedy nie jest to 
nieodzownie konieczne ze wzglę
dów w ojskow ych, am erykańskie 
s iły  zbro jne naruszają posta
nowienia konw encji haskie j, a 
zwłaszcza je j a rty k u ły  55 i  58,

8) K on fisku jąc  bez odpo
w iednich do tego pełnomoc
n ic tw  i  bez odszkodowania lub 
bez wydawania k w itó w  oraz n i
szcząc rozm yśln ie zapasy żyw 
ności i  p ryw atną  własność lu d 
ności cyw ilne j, gdy nie jest to 
konieczne ze względu na po
trzeby w o jsk okupacyjnych, a- 
m erykańskie s iły  zbrojne na ru 
szają postanowienia konw encji 
haskie j a zwłaszcza je j a rty k u 
ły  46 i  52.

9) Z ab ija jąc jeńców w o jen
nych, wojska am erykańskie na
ruszają postanowienia konwen
c ji z roku  1929 i 1949 w  spra
w ie trak tow ania  jeńców w o jen
nych.

10) Rabując historyczne dzie
ła sztuki i  własność pryw atną, 
am erykańskie s iły  zbrojne na-

a rty k u ł 47 konw encji

Zdaniem K om is ji takie  postę
powanie w o jsk am erykańskich 
stanow i zbrodnię wojenną w 
m yśl a rty k u łu  6 statutu M iędzy
narodowego T rybuna łu  W ojen
nego w  Norymberdze.

B iorąc pod uwagę zasięg i 
charakter u jaw n ionych zbrodni, 
K om is ja  doszła do wniosku, że 
am erykańskie s iły  zbrojne doko
nu ją w  K ore i zbrodni przeciw 
ko ludzkości w  zrozum ieniu sta
tu tu  T rybun a łu  Norym berskie
go.

Uważając, że masowe zabój
stwa nie są w yn ik iem  ekscesów 
ze strony poszczególnych jedno
stek, lecz, że wskazują na ogól
ny charakter zachowywania się 
w o jsk  am erykańskich na wszy
stkich okupowanych przez nie 
obszarach, a także biorąc pod 
uwagę fak t, że stosowanie broni 
bakterio log icznej i chemicznej 
na rozległych obszarach Kore i 
stanow i próbę zgładzenia całego

jest zdania, że amerykańskie s i
ły  zbrojne dokonują zbrodni lu 
dobójstwa według d e fin ic ji lu 
dobójstwa, zawartej w  konwen
c ji z 1948 roku.

W św ietle tych wniosków, K o
m isja uważa, że powinna w y 
m ienić tych, k tórych należy po
ciągnąć do odpowiedzialności 
m iędzynarodowej, jako w innych 
dokonywania tych zbrodni.

K om isja  nie waha się s tw ie r
dzić, że w ie le spośród tych zbro
dn i nie mogło być dokonanych 
bez w iedzy przywódców rządu 
Stanów Zjednoczonych i wyższe
go dowództwa am erykańskich 
s ił zbro jnych, oraz bez przygo
towania z ich strony. Dlatego 
też K om is ja  oskarża wym ienione 
osoby i  wszystkich oficerów 
w ojsk działa jących w  K ore i ja 
ko odpowiedzialnych za t»  
zbrodnie, ja k  również poszcze
gólnych żołnierzy, k tórzy  b ra li 
lu b  b iorą udział w  w ykonyw a
niu  rozkazów, sprzecznych S 
prawem  międzynarodowym.

Wyniki badań Komisji 
w Chinach 

północno-wschodnich
Następnie prof. B randw einer 

zakom unikow ał o w yn ikach ba
dań przeprowadzonych przez 
K om isję  w  Chinach północno- 
wschodnich.

Kom isja uważa, że zakażone 
owady i  pierze m ogły być zrzu
cone na tych obszarach ty lko  
przez samoloty amerykańskie, 
k tó re  nie m ają ani prawa, ani 
żadnej uzasadnionej przyczyny 
prze la tyw ania nad obszarem 
Chin północno-wschodnich.

Uważamy — ciągnął dalej 
pro f. B randw einer — że przy
toczone wyżej fak ty  stanowią 
akt agresji dokonany przez Sta
ny Zjednoczone, akt ludobó j
stwa i potworną zbrodnię prze
ciw ko ludzkości. .Jest to dla 
świata niezwykle poważne nie
bezpieczeństwo, którego rozm ia
rów  i następstw nie można 
przewidzieć.

Jako praw n icy  zgłaszamy sta
nowczy protest przeciwko temu 
naruszaniu prawa m iędzynaro
dowego.

Jako demokraci potępiamy 
akt agresji, k tó ry  zagraża po
ko jow i na całym świecie.

ja k o  prości ludzie wyrażam y 
oburzenie z powodu w ykorzy
stywania zdobyczy nauki dla 
zbrodniczych celów.

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  w  dniu 4 kw ie tn ia  s tw ie r
dza:

Na wszystkich odcinkach 
fron tu  trw a ła  wym iana ognia 
a rty le ry jsk iego  oraz działania 
oddziałów zwiadowczych.

Na froncie wschodnim  n ie 
przyjacie l pod osłoną silnego 
ognia a rty le ry jsk iego  k ilk a k ro t
nie a takował pozycje wojsk lu 
dowych, lecz został odparty, po
nosząc straty.

Dnia 4 bm. lo tn ic tw o  i oddzia
ły  a r ty le r ii przeciw lotn iczej a r 

m ii ludow ej zestrzeliły 4 samo
lo ty  nieprzyjacielskie.

P E K IN  (FAP). Dowództwo na
czelne Koreańskiej A rm ii Lu 
dowej w kom unikacie ogłoszo
nym  5 kw ie tn ia  br. w Phenja- 
n ie  donosi, że oddziały a rm ii 
ludowej w ścisłym współdziała
n iu  z oddziałam i ochotników 
chińskich prowadziły nadal na 
wszystkich frontach w a lk i z 
nacierającym i wojskam i in te r
wentów am erykańsko - angiel
skich i w ojskam i iisynm anow - 
skim i.

Lo tn ic tw o  i  a rty le ria  przeciw
lotnicza a rm ii ludow ej zestrze
li ły  9 samolotów n ieprzy jac ie l
skich.

T o w a rzyszo w i K A Z IM IE R Z O W I L E G O M S K IE M U  gorące w spó ł- 
czuc ie  z pow odu  ś m ie rc i Jego żony

B R O \  IS  Ł  A W  Y L E G O  M 8 K I EJ
b. c z ło n k a  K .Z .M .P ., K .P .P ., b. w ię źn ia  sa na c ji 

w y ra ż a ją
K o m ite t P a r ty jn y

P o d s ta w o w e j O rg a n iz a c ji P a r ty jn e j 
p rz y  K .C . P .Z .P .R .

P ra c o w n ic y  W y d z ia łu  A d m in is tra c y jn e g o  
K .C . P .Z .P .R .

oraz g ron o  to w a rz y s z y  w a lk i
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Chłopi kontraktują wiosenne uprawy 
roślinne

(f) Jak w yn ika  z nadchodzą
cych m eldunków , w  n iektórych 
wo jew ództw ach osiągnięto już 
poważne rezu lta ty  w  ko n tra k to 
w an iu  wiosennych upraw  roś
linnych .

W woj. bydgoskim  plan kon
tra k ta c ji fasoli przekroczono 
o 52 procent.

W w ojew ództw ie poznańskim 
ogólny k o n tra k ta c ji wszy
stk ich upraw  wykonano już w
B8 p ro c e n ta c h .

W, w o j w roc ław sk im  do dnia 
25 marca br. w ykonano w  100

procentach plany k o n tra k ta c y j
ne na upraw ę wysadek bura
czanych i buraków  nasiennych, 
w 92 procentach — buraków  cu
krow ych, w 75 procentach — 
grochu, w 70 procentach — ję 
czmienia browarnianego oraz w 
61 procentach — tlnu.

Słabo natom iast przebiega 
kon traktow an ie  upraw  ro ś lin 
nych w  większości pow iatów : 
woj. rzeszowskiego, kieleckiego 
białostockiego i lubelskiego 
Przede wszystkim  niezadowala
jąco przebiega tam  kon tra k ta 
cja rzepaku i lnu.

Nowe zasady wynagrodzenia 
członków spółdzielni pracy

Zdobywcy wysokich premii 
Narodowej Pożyczki

V M IĘ O /Y N  AiSODOWY 
W  Y M  M , P O K O J U

K om ite t O rgan izacyjny V 
M iędzynarodowego Kolarskiego 
W yścigu Pokoju „T ryb u n y  L u 
du“ , „Neues Deiitsehland“  i 
„Eudeho Prava“  otrzym a! da l
sze zgłoszenie — kolarzy ru 
m uńskich

Ekipa rum uńska, k tó re j czo
ło w i kolarze nie jednokro tn ie 
odnosili poważne sukcesy na 
szosach polskich, przyjedzie w 
składzie, w k tó rym  w idzim y 
w ie lu  naszych dobrych znajo
mych.

W drużynie rum uńskie j w y 
stąpi m. in. M arin  Nicuiescu, 
zwycięzca wyścigu dokoła Pol-

ski w 1949 roku, k tó ry  także w 
1950 roku zajął w Wyścigu Po
ko ju  piąte miejsce w k la s y fi
kac ji ogólnej, jego na jg roźn ie j
szy przeciw n ik k ra jo w y  — Con
stantin  Sandru, zdobywca siód
mego miejsca w zeszłorocznym 
Wyścigu Pokoju oraz u ta len to
wani zawodnicy, ja k  Niculae 
M axim , Event Norhadian i 
V ic to r N a id iii.

Drużyna rum uńska zajęła w 
k la s y fik a c ji zespołowej w roku 
1950 111 miejsce w Wyścigu 
Pokotu za Czechosłowacją i Da
nią, a w roku 1951 V I miejsce 
z«. CSR. Węgrami, NRD, Bułga
rią  i Polską.

Uchwała Jaką w  m arcu br. i 
na wniosek Centralnego Zw iąż- | 
ku  Spółdzielczego podjęio Pre- j D y re k to r  
zydium  Rządu stanow i n iew ąt- j 
p liw ie  ważny moment w roz- j 
w o ju  spółdzielczości pracy |
Uchwała ta bowiem ustalając 
dla członków spółdzielni system 
wynagradzania według socja li
stycznej zasady — każdemu we
dług ilości i jakości jego pracy 
— lik w id u je  niezdrowe stosunki 
panujące dotychczas w te j dzie
dzinie, a w p ływ ające hamująco 
na podnoszenie wydajności i ja 
kości pracy, na walkę o obniż
kę kosztów własnych. Zarzą-

Pawet Zol ( ki
G e n e ra ln y  M in is te rs tw a  P rze m yś lu  D robnego  i  R zem iosła

zrmany
rów nie kw a lifiko w a n y  stolarz { A k tyw  
zarabiai przy podobnej praęy wadżając
980 złotych miesięcznie Z d ru - j uchwały w in ien pamiętać, że 
giej strony niew łaściwa p o lity - | od metod i try b u  rea lizacji 
ka zarządów n iektórych spot- [ uchwały, k tóra dla dalszego 
dzieln i spraw iała, że zagadnie- | rozwoju spółdzielczości pracy 
nie d rug ie j is to tne j części do- j stanowi m oment przełomowy 
chodu członka spółdzielni, jak im  | — zalezy bardzo wiele. W pro- 
jest suma przypadająca z po- j wadzenie nowego systemu nie 
działu nadw yżki b ilansowej — j może nastąpić w sposób me-

D w ie robotnice Zakładów | Jedna z p rem ii w wysokości 
Przemysłu Dziew iarskiego im. , 10 tysięcy zł została w ylosow a- 

, : Duracza w Łodzi są posiadacz- : na na ob ligację N r 398274. P o- 
! k “ m ‘ . oblisae.il Narodowej Po- I siadaczką teg0 num eru jest W i-  

oomzy ł  | zyczki. na które  padły wysokie | ktQria G rabińska, u tru d n io n a
jako pomoc kuchenna w barze 
W arszawskich Zakładów G a-

premie pieniężne.
Prem ;a w  wysokości 10 tys.

usuwano w cień, a często w y - j 
paczano.

W ypadki przedwczesnego po- i 
dzenie M in is tra  Przemysłu Dro- j działu nadw yżki w postaci ro/.- i

m aitych kum otersko przyzna- I

chaniczny Przy realizowaniu 
postanowień uchwały należy 
szeroko uwzględnić ro lę i zna
czenie poszczególnych branż w

bnego i Rzemiosła regulu je  na ! m attycn KumoiersKo przyzna-1 wynagradzania
podstawie uchwały bieżące w y- i wanych^ prem ii, czy przeznacza- , zależAie od ilości i'ja k o ś c i pra- 
ńagrodzenia członków spółdziel- I nla części nadwyżki. p rz y p a d a -U  , ^ pamiętać o uwzględ

i rozmaite inne cele nie były |
I rzadkie. Przyczyniało się to, w j 
| poważnej mierze do tego, że du- i 
| ża część Członków spółdzielni j 
| nie była zainteresowana w w y- i 

gospodarowaniu ja k  na jw iększej | 
nadw yżki w spółdzielni, nie czu- ! 
ła się współgospodarzem swego j 
zakładu pracy.

Nieuregulowana sytuacja na j ga w porę zapobiec ew entual- 
odcinku płac i n iespraw iedliwe I nym przegięciom w terenie, 
częstokroć ustaw ienie płac śre- j przegięciom, które mogą wypa
dn ie - i m a łokw a lifikow anych  j- czyć sens i cel uchwały i stać 

rvm  pracownicy wszystkich ga- j członków spółdzielni ham owa- j cję punktem  w yjścia dla w ro- 
ię,:i przemysłu pracują na b ran- i ty wzrost wydajności pracy i 1 giej propagandy 
:-.owveh umowach zbiorowych -  I rozwój współzawodnictwa. Z j Sygnały z terenu mówią, że 
spółdzielczość pracy, reprezen- I d rug ie j strony nieuregulowana j takie  przegięcia w yn ika jące

Ten sam jednak
branżowy niesłusznie 
s taw ki w yn ika jące z s ia tk i „R  

., , . , ja  w ytypowane dla 9 spec ja ii- I
spółdzielczy przepro- s-bw ze 3pótdzie)n i „Skarb iec“ . I

bazie ■ Związek . za tw ierdz ił siatkę?. „R “ ! z! przypad ła w udziale przodu- 
ty lk o  dla 4 członków spół- i jącej cewlarce Genowefie Szy- 
ćizielni, mechanicznie poacho- I m ańskie j. posiadaczce ob ligacji 
dząc do sprawy i zapominając, j N r 393374, 
że tych 9 pracow ników  — to j 
jedni z  najlepszych w Polsce j , 
specja listów  w  tej dziedzinie, i siadaczką ob igaci 
ludzie o bapdzo wysokich k w a 
lifika c ja ch - zawodowych.

ni pracy.

Błędy dotychczasowego 
systemu płac

Analiza systemu płac obow ią
zującego dotychczas w spół
dzielczości pracy m ów iła jasno, 
że system ten by ł bardzo daleki 
od socjalistycznej zasady wyna
gradzania w zależności od ilości 
i jakości pracy, W przeciw ień
stw ie do stanu istniejącego w 
przemyśle kluczowym , w któ-

k w a lif ik a c ji i zwalczać 
stanowczo wszelkie tendencje 
zrównywania płac fachowców 
i pracow ników  n ie w y k w a lif ik o 
wanych.

Poważną rolę m ają tu do 
spełnienia, organizacje nadrzęd
ne. a więc zarządy centra l, k tó 
re poprzez, stałą i systematycz
ną kontro lę  przebiegu akc ji mo-

W tym  samym zakładzie po- 
N r 393209 

która została prem iowana w 
wys. 5 tvs zł jest. brygudzistka 
Regina K ow alk icw icz.Uchwała Prezydium  Rządu 

lik w id u je  istniejącą dotychczas 
n iespraw iedliwość na odcinku 
p ła c -w  spółdzielczości pracy, a 
poprzez ustalenie s ia tk i „R “ 
jednej strony zapewnia wyższe 
uposażenie rzem ieślnikom  wy

Í080S 90905 90507 90908 .90910 90915
k w a . i  r ik o w a n y m  z d iu » ie j  ¡¡10915 sosis 90921 segas sosas 90927 9092P 
s tw a rz a  d la  r o b o tn ik ó w  m e w y -  >0929 sosso 90932 .00934 90936 soot'9 50940
k w a l i f ik o w a n y c h  b o d z ie c  m a - ! 90941 90942 90943 90944 90945 90947 90948
to n a ln y  rps n n d n n sze n ia  k w a l i -  i 90951 90853 90954 90957 90960 90961..er.a n> ci.a podnoszenia < g(.%3 90364 S0967 mija msa 9m7S

i sironomicznych przy u l W ie j-
| skie j 13.

Kazim iera Kasprzak w ycho-
I wawczyni w Państwowym  Do- 
j mu Dziecka w Soplicowie ko ło  
Warszawy otrzym ała również 

; na swoją obligację prem ię w  
1 wysokości 10 tysięcy zł.

Wykaz premii Narodowej Pożyczki 
e po zł 250 wylosowanych w dniu 4 hm.

Trzeba. bv ten moment 90973 90974 S0975 90977 30979 90980 SOc'85

Kropki nad „i 44

BOLESNE CHW YTY
„A b y  zapewnić japońskim  po

słom. do parlam entu ca łkow ita  
wolność słowa, na każdych p ię 
ciu posłów przypadać będzie 
jeden strażn ik  znający Jiw- 
J itsu  — system obezwładniania 
przec iw n ika  za pomocą specjal
n ie  bolesnych chw ytów “  — p i
sze am erykański „N ew  Y ork  
Tim es".

A jeś li to nie pomoże i  n ie 
k tó rzy  „op o rn i" posłowie nie 
zechcą zam ilknąć, japońscy 
Żandarm i zastosują am erykań

ską metodę obrony „w o lności" 
słowa — wolną am erykankę  
(„catch as you catch ta n “  czyli 
„w a l ja k  możesz“ ).

UD
A N IO Ł  POKOJU

Trum an nie będzie, jo k w ia 
domo, kandydował na prezy
denta USA. M otyw u jąc swą de
cyzję ozna jm ił on, że ma zamiar 
oddać się pracy dla pokoju.

Idzie mu oczywiście o tak 
zwany pokój w ieku is ty  dla m i
lionów  ludzi na ziemi.

(k)

Wiadomości sportowe
O mistrzostwo Polski 
w tenisie stołowym

W  trw a ją c y c h  w  L u b lin ie  d ru ż y 
n o w y c h  m is trz o s tw a c h  P o ls k i w  te 
n is ie  s to ło w y m  na ro k  1952 ro zeg ra 
n o  s p o tka n ia  f in a ło w e , w  k tó ry c h  
u zyska n o  n as tępu jące  w y n ik i :  O g
n iw o  (W ro c ła w ) — S ta l (S iem ia no 
w ic e ) 5:5, O g n iw o  (K ra k ó w -» — S p ó j
n ia  (W arszaw a) 6:1, G ó rn ik  (Ś w ię 
to c h ło w ic e ) —■ B u d o w la n i (W arsza
w a ) 6:4, S p ó jn ia  (Łódź) — K o le ja rz  
(W arszaw a) 6:2, W łó k n ia rz  (Łódź) — 
O g n iw o  (L u b lin )  6:3. S ta l (Poznań) 
— U n ia  (C ho rzów ) 6:1.

P o n ie w aż  s p o tka n ie  o p ie rw sze  i 
d ru g ie  m ie jsce  p om ię d z y  O g n iw e m  
(W ro c ła w ) i S ta lą  (S iem ia no w ice ) n ie  
p rz y n io s ło  ro z s trz y g n ię c ia  zostan ie

Po za koń cze n iu  m is trz o s tw  d ru 
ż y n o w y c h  ro zpo czę ły  sie m is trz o 
s tw a  in d y w id u a ln e , w  k tó ry c h  s ta r
tu je  145 z a w o d n ik ó w .

Do n ie sp o dz ia ne k  p ie rw s z y c h  w a lk  
za lic z y ć  n a le ży  z w y c ię s tw o  Dobosza 
(O g n iw o  K ra k ó w )  nad zeszło rocz

n y m  m is trz e m  P o ls k i PatyAski.ro 
(O g n iw o  L u b lin )  3:2, w y g ra n ą  M a r- 
cow sk ie g o  (S p ó jn ia  K ra k ó w )  z M am - 
cz a rc z y k ie m  (O g n iw o  K ra k ó w )  3:? 
o raz  z w y c ię s tw o  Krygiera (S pó jn ia  
Łódź) nad  C iu p ry k ie m  (O gn iw o  
W ro c ław ).

P ie rw s z y m i p ó łf in a lis ta m i m i
s trzo s tw  in d y w id u a ln y c h  zos ta li Do
bosz. W id e ra , G a j. K a w c z y k  i  C iu - 
p ry k .

Zwycięstwa 
Gdańska i Krakowa 

w turnieju kontrolnym
G D A Ń S K . 5 bm . w  c z w a rty m  d n iu  

tu rn ie ju  k o n tro ln e g o  k a d ry  ko szy 
k ó w k i m ężczyzn o d b y ły  sie dwa 
s p o tka n ia .\j\7 .jęflrjf tLicnjfc jtmtbęniii., ncłojhck
p ro w a d z o n y  b y ł w  rz y b l- . i. i teino , 
i s ta ł na d o ln y m  poz iom ie .

D tu g ie  sp o tk a n ie  rozegrane  m ie 
dzy  d ru ż y n a m i K ra k o w a  i P ozna
n ia  ró w n ie ż  s ia to  na d o b ry m  no- 
z iom ie  Po rńwnorzedne.1 strze z w y 
c ię ż y ł K ra k ó w  69:57 (30:35)

lująca k ilkadziesią t branż nie 
miała jedno litych  zasad płac 
Stosowane różne s ia tk i płac 
przez nikogo nie były za tw ie r
dzane.

W n iektórych np. zakładach 
branży m etalow ej stosowano
stawki, obowiązujące w prze
myśle pryw atnym , w n iektó-

i rych zaś staw ki przemysłu k lu -  
! ezowego, a jeszcze w innych —
; ustanowione przez, same zarzą- 
! dy spółdzielni, nie oparte na 
j żadnym systemie.
| W yn ik iem  tego była po-
I ważna rozpiętość w płacy
1 różnych spółdzielni nawet tej 
I samej branży. Tak na przykład 
I w  spółdzielni drzewnej „S to 
larz“  w  W arszawie wysokokwa- 

| lifik o w a n y  stolarz m eblowy przy 
j p rodukc ji szaf trzy  drzw i owych 
i zarabiał miesięcznie 1.800 zło- 
I tych, w  spółdzielni zaś SWS

! -sytuacja na odcinku płac, w y- i z n iew łaściw ej in te rp re ta c ji
w o ływ a ła przekraczanie lim itó w  j uchwały zdarzają się wszędzie j na mocy k tó re j członkow ie spół- 
płac i nieosiąganie p lanow anej \ tam, gdzie zarządy spółdzielń j dzieln i pracy " zostają zrównani 
obniżki kosztów Obniżało to w ! nie zrozum iały >ej celu, czy ■ 
poważnej mierze końcowy zysk I też związek branżowy podszedł 
spółdzielni i było powodem do zagadnienia mechanicznie, 
małego zainteresowania człon- | Tak np. w spółdzielni branży 
ków  spółdzielni gospodarczym -i m etalowej „Mazowsze“ pracow- 
w yn ik iem  je j pracy. n icy zaszeregowani zostali do

| wyższych grup niezależnie od 
k w a lif ik a c ji i wszystkim  przy
znano siatkę „R “  — przezna
czoną przecież dla rzem ieśln i
ków' o wysokich kw a lifika c ja ch

fik a c ji
¡został należycie zrozumiany | w m  90963 50990 90994 90996 90997 90998 
j przez zarządy spółdzielń i zw ią- | wms 

zki branżowe.
Z d rug ie j s trony poprzez c o -! 

raz szersze norm owanie prac 1 
powinno się stworzyć w a runk i 
dla szerokiego rozw oju współ
zawodnictwa pracy Szereg prac 
jest ju ż  znorm owany i dotych
czasowe norm y zostają bez 
zmiany.

Ważne znaczenie dla, spół
dzielczości pracy posiada d ru 
ga uchwała Prezydium  Rządu

By nie wypaczać 
sensu uchwały

Z likw idow an ie  istn ie jących
niedociągnięć i uregulowanie w ¡ Związek branżowy musiał do- 
calej rozciągłości bieżącego 
wynagrodzenia członków spół
dz ie ln i wytwórczych — tak i byi 
cel uchwały Prezydium  Rządu.
A by jednak ten cel osiągnąć 
nie wystarczy ograniczyć się 
ty lk o  do przekazania spółdziel
niom  przez zw iązki branżowe 
s ia tk i płac obow iązującej dla 
danej branży.

konać w tym  wypadku korek
ty  zgodnej z duchem uchwały, 
zapobiegając w  ten sposób po
wstaniu n iezdrowej sytuacji 
zrównania w  płacach wysoko
kw a lifiko w a nych  fachowców, 
rzem ieśln ików  będących a rty 
stami w swoim  zawodzie z pra
cow nikam i. k tó rzy  dopiero opa
now ują rzemiosło.

w prawach z pracownikam i 
zatrudnionym i w przemyśle 
państwowym  w dziedzinie by- 
towo-socja lnej. Dotyczy to spra
wy wczasów, u lg  w korzysta
niu ze świadczeń ku ltu ra ln o - 
ośw iatowych oraz akc ji socja l
nej.

Wyjaśniać znaczenie 
uchwały

Załoga Kombinatu Piotrkowskiego realizuje zohowigzan.a

Bolesław Bierut
Życie i działalność

(Dalszy ciąg ze str. 3)
się przez znajdujący się w po
b liżu  fro n t wojenny. T rudno
ści okazały się daleko większe, 
n iż  można było początkowo są
dzić. Rozmieszczenie oddziałów 
radzieckich szybko się zm ienia
ło. Po parodniowej wędrówce do
b rną ł B ’.erut drogą okrężną do 
Świdra. Była  to już radziecka 
strona frontu . W jeden z na-

podlogę... Tegoż dnia Prezydent 
przeprowadził się do domu przy 
ul. H ipotecznej 4, gdzie za
m ieszkiwał do 6 lutego 1945 r.“

A oto inne wspomnienie z 
pierwszych dn i pobytu Bolesła
wa B ie ru ta  w Lub lin ie .

„O dw iedziłem  Prezydenta w 
gmachu KRN — opowiada je 
den z robotn ików , znający 
B ieruta z okresu nielegalnej 
pracy rew olucy jne j w latach 
1932—33 w  Warszawie. — Roz-stępnych dn i samochodem cię

żarowym  udał się w dalszą pod- . ... , . ,
róż po wyzwolonej ziemi w k ie - m aw ia liśm y o starych tow arzy-
run ku  Lub lina , dokąd przeniósł 
się tymczasem PKW N.

Wreszcie — Lub lin . M iasto 
dzieciństwa Bolesława B ieruta, 
c iężkie j pracy i pierwszych m ło
dzieńczych poryw ów  buntu 
przeciw  krzyw dzie  ucisku na
rodowego, przeciw  w yzyskow i 
człow ieka przez człowieka. Stąd, 
z Lub lina , w  listopadzie 1918 
r., popłynęła na k ra j, którem u 
Rewolucja Październikowa dała 
niepodległość, fa la oszukańczych 
złudzeń szerzonych przez fa łszy
w y  rząd „ lu d o w y“  Daszyńskie
go — ku zgubie sprawy w yzw o
len ia  ludu pracującego. Teraz 
L u b lin  będzie kolebką p raw dzi
wego rządu ludowego, rządu, 
k tó ry  zapewni narodow i nie
podległy rozwój. „Trzeba się u- 
czyć z doświadczeń h is to rii, gdyż 
jest ona najlepszą szkołą rew o
lu c y jn e j działalności społecz
n e j“  — często powtarza Bole
sław  B ierut. Tak m yślą i postę
pu ją  zasadnicze kad ry  PPR, 
wychowane w tw arde j szkole 
w a łk i rew o lucy jne j przez 
S D K P iL  i  KPP, kadry, dla k tó 
rych nauka m arksizm u - len i- 
n izm u stała się wytyczną i  orę
żem praktycznego działania.

Ś
Wieść o przyjeżdzie do L u b li

na i wejściu w skład PKW N 
Prezydenta K ra jo w e j, Rady Na
rodow ej szybko rozeszła się po 
Lub lin ie . Robotnicy m iejscow i 
pam ię ta li go dobrze z la t dzia
ła lności na terenie lubelskim , 
znali go starzy członkowie KPP. 
k tó rzy  z różnych stron ściągali 
teraz do siedziby centra lnych 
w ładz pa rty jnych  i państwo
wych. Szereg osób wspomina 
pierwsze spotkanie z Bolesła
wem B ierutem  w wyzwolonym  
Lub lin ie .

„W  r. 1944, gdy u jrza łem  M a
n ifest PKW N na ulicach m ia
sta — czytamy w jednym  z 
tych wspomnień — udałem się 
zaraz do siedziby KRN Prezy
dent p rzy ją ł mnie bardzo ser
decznie — dopiero co przy je 
chał z W arszawy Cafe um eblo
wanie pokoju, w k tó rym  mnie 
p rzy ją ł, składało się ze stołu i 
k ilk u  krzeseł Na pytanie: gdzie 
śpicie — pokazał podłogę. „No 
i  dobrze, ale gdzie trzym acie 
rzeczy, książki Ud.?" — Prezy
dent śmiejąc się znów pokaza)

zach w a lk i. Pamięta! wszyst
k ich : łączników, robotn ików  i 
wspom inał o nich ze wzrusze
niem. Rozm awiał ze mną, jak  
dawniej, dobry, stary tow. W a
cek... S łuchając jego przemó
wień, czytając jego a rty k u ły  w i
działem w nich zawsze głęboką 
prawdę, płynącą z głębi serca 
i w ie lką  m iłość do ludzi. D um 
ny jestem, że na czele naszego 
państwa ludowego stoi stary to 
warzysz, robotn ik , jeden z n a j
w iększych Polaków“ .

W  pierwszych tygodniach 
pobytu w  Lub lin ie , Bolesław 
B ie ru t skorzystał z w o lne j 
chw ili, aby odwiedzić pobliską 
Dąbrowicę, w  k tó re j u k ryw a ł 
się podczas pierwszej w o jny  
im peria lis tyczne j. „P rzy jecha ł 
odwiedzić nas — opow iadają 
o te j w izycie  gospodarze, u 
k tó rych  wówczas m ieszkał — 
obejrzeć dawną swoją k ry jó w 
kę i podziękować za ówczesną 
gościnę... Ta w izyta  Prezydenta 
B ie ru ta  w Dąbrow icy odbiła się 
głośnym echem w  okolicy. Bo 
okazało się, że Prezydent B ie 
rut, to ten sam, „og ro d n ik “ , 
k tó ry  tu ta j przed trzydziestu 
la ty  dłuższy czas przebyw ał i 
pracował z chłopam i“ .

Syn m ałorolnego chłopa, z 
zawodu robotn ik , drukarz, B o
lesław B ie ru t by ł i pozosteł 
w ie rnym  synem ludu na każ
dym  posterunku, na k tó rym  
staw iała go partia , masy p ra
cujące, naród. ,

L u b lin  w  1944 f. zapoczątko
w ał nowy okres w  życiu robot
n ików  i  chłopów, w życiu na
rodu, okres burzliw ego prze
kształcenia kap ita lis tycznych 
stosunków społecznych i budo
wy nowej Polski na zasadach 
spraw iedliw ości społecznej, Pol
ski bez obszarników, bez kap i
ta lis tów , bez wyzysku człow ie
ka przez człowieka.

S tern ik iem  rew olucyjnych 
przem ian przeprowadzanych 
wolą robotn ików  i chłopów, 
przez partię, K ra jow ą  Radę Na
rodową i rząd będzie od p ie rw 
szej c h w ili w ładzy ludow ej Bo
lesław B ie ru t — p rzen ik liw y  
p o lityk  i działacz państwowy, 
doświadczony gospodarz k ra ju , 
tro sk liw y  wychowawca i p rzy
jac ie l mas ludowych.

Zobowiązania zatopi Kom binatu P iotrkowskiego na cześć 60 rocznicy urodzin towarzysza B ie
ru ta  i święta 1 Maja głoszą: Damy 7270 kg przędzy ponad plan. Zobowiązania realizowane. 

są pomyślnie Na zdjęciu: prządka Zofia Gajda
Foto  C A F  -  W d o w iń sk t

PI ERWSZY O S A D N I K
(KORESPONDENCJA

Sw ita lscy są m łodzi. Jan S w i- 
ta lsk i ma 27 lat, jego żona 24.
Przyjecha li tu do pow ia tu re- 
szelskiego (z siedzibą w B iskup 
cu), w wojewódzwie olsztyńskim  
jeszcze w lu tym , zaraz po ogło
szeniu dekretu o specjalnej po
mocy dla osiedlających się.
O bejrze li k ilk a  gospodarstw i 
w y b ra li jedno w gromadzie O l- 
szewnik, Nie czekali aż m iną 
mrozy, nie czekali aż przedsię
b iorstw o rem ontowe przeprowa
dzi n ie w ie lk i zresztą rem ont bu 
dynków  w  w ybranym  przez 
nich gospodarstwie.

Jan Ś w ita lsk i pochodzi z po
w ia tu  makowskiego, pow ia tu 
na jbardzie j zniszczonego w cza
sie w o jny. Jego ojciec ma tam 
2,5 ha ziemi, lichego mazowiec
kiego piasku, rodzącego m arn ie 
żyto i  drobne ja k  orzechy la 
skowe ka rto fe lk i. Ma ty lk o  zie
mię, bo zabudowania spłonęły 
w czasie wo jny. M ieszkali w po
ła tanej prowizorce, w chałupie 
o jednej izbie w siedmioro. Gdy 
Ś w ita lsk i się ożeni! 1 przyszły 
na św iat dzieci, trzeba je  było 
oddawać dalszej rodzinie, gdzieś 
aż na Śląsk, bo w  dom u było 
za ciasno.

Dlaczego Ś w ita lsk i nie w y je 
chał wcześniej, dlaczego nie ob
ją ł gospodarki na zachodzie, 
tak ja k  zrob ił to jego brat? Ro
dzice Swita lskiego, to starzy lu 
dzie, dziś m ają ponad siedem
dziesiąt la t, u ro dz ili się we wsi 
Rodeśnowy, wypędzeni przez 
okupanta tu ła li się k ilk a  ty 
godni po oko licy, m im o zni
szczenia w róc ili. To przyw iąza
nie do tych 2,5 hektara trzym a
ło i Switalskiego.

Ś w ita lsk i sam teraz żałuje, te 
nie przyjechał tu wcześniej, ale 
to było tak, m ów i: „m ie liśm y 
krowę, trochę gratów  gospodar
skich, no i  trochę rzeczy do
mowych. Jak było  z tym
wszystkim  iść, jak  się prze
nieść. W ybiera liśm y sie co

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")
roku, ale to albo pieniędzy nie 
było, albo coś się nie sk ła 
dało. Nie chciałem ojca samego 
zostawiać, teraz ojciec jest już 
stary, niedołężny, zgodził się je 
chać do brata, k tó ry  jest na 
Dolnym  Śląsku i ma tam gospo
darstwo i weźmie go do siebie 
Jak ty lko  ogłoszono ten dekret 
o specjalnej pomocy osadnikom, 
przyjechałem  tu ta j, nie m iałem 
już  s ił dalej się tam  męczyć. 
Z iem ia tam  zła:“

Jan Ś w ita lsk i w yb ra ł sobie 
we wsi O lszewnik gospodarstwo 
10-hektarowe. Z iem ia tu jest 
dobra, rodzi się pszenica, bura
k i cukrowe. Dostali zabudowa
nia w  dobrym  stanie — dom o 
dwóch pokojach z kuchnią, obo
rę. Na przewiezienie rzeczy do
s ta li wagon, a na miejscu w O l- 
szewniku, m imo, że przy jechali
0 11 w nocy, o trzym a li pod wo
dy, by natychm iast m ogli prze
nieść się do nowego domu Są- 
siedzi p rz y ję li ich życzliw ie, po
m ogli w urządzeniu się. S w ita l
scy p rzyw ieź li z sobą krowę, z 
własnych oszczędności zakup ili 
konia, w kw ie tn iu  o trzym ają 
ziarno siewne na skryp t d łużny
1 4 tys. zł pożyczki. Za to chcą 
kup ić wóz, narzędzia i  może 
jeszcze drugą krowę. Sprawa 
przyznania im  pożyczki została 
załatw iona natychmiast. S w ita l- 
sk i zw rócił się do Pow iatowej 
Rady Narodowej w M akowie, 
tam podanie jego zostało rozpa
trzone 1 przesłane do Biskupca. 
Pieniądze otrzym a już  na m ie j
scu.

— Pierwszy rok — m ów i Swt- 
ta lsk i — będzie ciężki, zanim się 
człowiek urządzi, zagospodaru
je, przyzwyczai, ale będzie le
piej n iż tam.

Takich ja k  rodzina S w ita l- 
skich za k ilk a  tygodni będzie 
więcej w powiecie b iskup iec
k im  Przyjadą z powiatu stara
chowickiego Jan P’edorczyk 1 
Józek Ziemiec, W eronika Sze- 
puczak z Kanina, którzy zare

zerw owali już gospodarstwa j 
Ogóiem now i osadnicy zarezer- j 
w ow ali ponad 50 pełnorołnych j 
gospodarstw, w których rem on- j 
ty budynków  zakończono w j 
marcu. Przybędą tu osadnicy z j 
województwa warszawskiego. | 
kieleckiego i lubelskiego, gdy 
ty lk o  m in ie  ta długo ciągnąca 
się w tym  roku zima. Te 50 go
spodarstw to dopiero początek. 
Już teraz przeprowadza się lu 
strację poniszczonych przez 
wojnę zabudowań i przystępuje 
się do ich remontu.

Przedstawiciele Pow iatowej 
Rady Narodowej 1 K om ite tu  
Powiatowego PZPR doglądają 
pracy przy remontach.

W biurze Państwowego Ośrod
ka Maszynowego w Reszlu, 
I I  sekretarz KP, tow Beczek, 
omawia z dyrektorem  POM -u 
sprawę pomocy w czasie prac 
wiosennych nowym osadnikom. 
Przyjadą, kiedy trzeba będzie 
natychm iast przystąpić do sie
wów, a w w ielu miejscach do 
wiosennej ork i. Będą i tacy, k tó 
rzy nie będą m ie li kon i, nie 
znają tute jszej gleby, trzeba im  
udzielić pomocy i zapoznać z 
m ie jscowym i w arunkam i glebo
wym i. W ydzia ł Roln ictw a i Le
śnictwa PRN będzie zaw iada
m ia ł POM o przebyciu osadni
ków, by pracownicy POM-u 
m ogli natychm iast porozumieć 
się z n im i Osadnicy będą mo
gli korzystać z pomocy POM-u 
w czasie wiosennych siewów.

Ś w ita lsk i, k tó ry  jest tu  zale
dw ie od k ilk u  tygodni, czuje się 
już gospodarzem, podobnie jak 
ci wszyscy, którzy przybyw a ją 
na te ziemie Dzięki tro sk liw e j 
pomocy rządu, w k ró tk im  cza
sie zadomowią się i rozpoczną 
nowe życie, na pewno lepsze 
niż m ie li dotychczas w prze
ludn ionej Kielecczyżnie czy 
Rzeszowskiem, w Krakow skiem  
czy Lubelskiem .

1 JOZEF KUS.MIEREK

Z dyskusji na odbywających ; 
się obecnie wa lnych zgroma- j 
dzeniach członków spółdzielczo- ; 
ści pracy, k tó re  podejm ują u- j 
chw ały przy jm ujące nową siat- \ 
kę plac w yn ika , że przeważają- I 
ca część członków spółdzielń ! 
odnosi się do zm iany systemu | 
płac ze zrozumieniem. Zdają i 
oni sobie bowiem  dobrze spra- | 
wę z tego, że chaos i anarchia 1 
panujące dotychczas na tym  | 
odcinku ham owały rozwój spół- j 
dzielczości, że na płacę człon- i 
ka spółdzielni składa się nie j 
ty lko  bieżące wynagrodzenie, i 
ale i ostateczny w yn ik  cało- j 
rocznej gospodarki spółdzielni w I 
postaci podziału nadw yżki b i- ; 
lansowej. yńę

Im  lepsza jes'?1 czi0t:ózącja i 
pracy w  s p ó łd z ie lc o  ,yiry k ^ ' ;  1 

1 !est wydajność )e.skim lem _
; im  większym  stopi- 
i tym  większy jesi zysk spółdzie l- j 
i n i i udzia ł w n im  każdego z j 
członków.

Trzeba zdać sobie sprawę z j 
tego, że uchwała, usuwając 1 
istniejące dotychczas na tym  od
cinku elementy chaosu i anar
chii stwarza podstawy dla da l
szego szybkiego rozw oju spół
dzielczości pracy.

Jednocześnie trzeba sobie 
jednak zdawać sprawę, że wróg 
klasowy nie śpi, że próbuje on 
oddziaływać na m nie j uśw iado
m ionych pracow ników  spół
dzielczości pracy. Fałszywie in 
terpre tu jąc uchwałę, wypacza- j 
ją c ‘ je j sens próbuje on w ten j 
sposób ukuć broń przeciw spół- j 
dzielczości pracy.

Dlatego pamiętać należy,- że i 
nie można ograniczyć akc ji do ■ 
zebrań, na k tó rych  spółdzielnia 
podejm uje uchwałę o wprow a- ; 
dzeniu nowego systemu płac 
Jasne i szczegółowe om awianie 
celu i sensu uchwały, wzmoże- 1 
nie pracy uśw iadam iającej i 

j wśród członków spółdzielń, do- 
! prowadzenie do świadomości i 
każdego pracow nika spółdziel- j 
czości pracy, że Polska Ludowa ; 
otaczała i otaczać będzie spół- | 
dzielczosć pracy opieką, że rze- j 
m iosło ma i m ieć będzie n io ż li- | 
wości pracy twórczej - -  to za- | 
dania, k tó re . z całą mocą stają | 
przed organizacjam i p a rty jn y -
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P o w y is z *  p o ry c i*  p o w s t i t *  w
p a r t i i  LO w enftsz — R osen tha i, g ra 
ne j ma tu rn ie ju  w  M o s k w ie  w  1924 r  

B rn ie  m im o  zw ią za n e j w ie ż y  na 
f i  w s p a n ia ły m  p osun ięc iem  post* 
w ity  cza rne  p rzeri g to ż o *  n ie r r h r o n  
nego n ia ta . Co to  za posun ięcie?

K O M U N I K A T
liiNblutu h.*zlał«*ł*niłi Kadr NaiikoMĄch

I. D yrekcja  Ins ty tu tu  Kształcenia K ad r Naukowych przy 
KC PZPR podaje do wiadomości członków pa rtii, że z dniem 
15 marca br rozpoczęły się zapisy kandydatów  na pierwszy 
rok studiów  aspiranckich.

Nauka w  Insty tuc ie  trw a  3 lata.
W Insty tuc ie  czynnych jest I  ka tedr: 1) Katedra m ate ria 

lizm u dialektycznego i historycznego 2) Katedra h is to rii 
filo zo fa  i  m yś li społecznej. 3) Katedra teo rii oaństwa i p ra
wa. 4i Katedra ekonom ii po litycznej. 5) Katedra H is to rii 
W KP(b). 6) K atedra H is to r ii Polski. 7) Katedra H is to rii 
Powszechnej.

Program  3-letn iego stud ium  aspiranckiego w Instytucie  
przew iduje przygotowanie i złożenie egzaminów z zakresu 
m in im um  kandydackiego oraz opracowanie i obronę roz
praw y dla uzyskania stopnia kandydata nauk.

Towarzysze ubiegający się o przyjęcie na In s ty tu t w in 
ni odpowiadać następującym  w arunkom :

1) C ztero le tn i staż pa rty jn y . Mogą również ubiegać sie 
o przyjęcie towarzysze z m niejszym  stażem pa rty jnym , o ile 
m ają k ilk u le tn i staż Zw iązku M łodzieży Polskie j 2) U koń
czone wyższe wykształcenie w zakresie nauk hum anistycz
nych, ekonomicznych, prawniczych iub przyrodniczych 
(w  w y ją tkow ych  wypadkach wykształcenie nieuk ończonf 
iub  równoważne, zdobyte drogą samokształcenia) 3) Z a in te
resowania naukowe i chęć poświęcenia się pracy naukowej 
4) W iek od la t 23 — 40.

Kandydaci ub iegający się o przyjęcie do Ins ty tu tu  
Kształcenia K a d r Naukowych w in n i przesłać w  term in ie  
do 30 maja br. na adres In s ty tu tu  (Warszawa, ul. W iejska 18) 
następujące dokum enty:

1) Podanie o przyjęcie  z wyszczególnieniem K atedry 
2) Szczegółowy życiorys z uwzględnieniem  k ie runku  zainte
resowań, zakresu wiadomości, ew entualn ie  wykaz prac 
naukowych, p u b lik a c ji itd „  dane o dotychczasowej pracy 
pa rty jn e j lu b  społecznej.

W arunkiem  przyjęcia do Ins ty tu tu  jest złożenie egzaminu 
W arunki egzaminu będą podane kandydatom  w terminic- 
późniejszym P rzyjęci do Ins ty tu tu  beda m ie li zapewniony 
in te rna t (bez rodzin) oraz utrzym anie i stypendium  (uwzględ
niające również członków rodzin, o ile  są na utrzym aniu 
kandydata).

I I .  Równocześnie rozpoczynają się zapisy kandydatów  na 
11-miesięczny K urs  Podstaw m arksizm u - ienin izm u. Kurs 
przygotow uje w ykładow ców  Podstaw m arks izm u-len in izm u
na wyższych uczelniach

Kandydaci na K urs pow inn i odpowiadać następującym
warunkom:

1) Cztero le tn i staż pa rty jny . Mogą również ubiegać sie 
o przyjęcie towarzysze z m niejszym  stażem pa rty jnym , ieśT 
m ają doświadczenie w pracy pa rty jno  - organizacyjnej, pro- 
p?gandowej lu b  szkoleniowej w PZPR lub ZM P 2) W y
kształcenie w  zakresie Podstaw m arks izm u-len in izm u pew
ne doświadczenie w w yk ładan iu  tego przedm iotu Mogą 
również ubiegać się towarzysze z wvższym lub  niepełnym 
wyższym wykształceniem  w zakresie nauk hum anistycznych 
t ekonomicznych, posiadający ogólne przygotowanie w  za
kresie Podstaw m arksizm u - ien in izm u i pragnący przekwa
lifiko w a ć  się na w ykładow ców  tego przedm iotu 3) Wiek 
w zasadzie od 28 — 40 lat.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie na K urs w inn i prze
siać w te rm in ie  do 30 maja b r na adres Ins ty tu tu  następu
jące dokum enty:

1) Podanie o przyjęcie na Kurs 2) Szczegółowy życiorys 
z uwzględnieniem  danych w ym ienionych w p k t 2

Uczestnicy K ursu korzysta j«  z in te rna tu  i o trzym u ją  s ty
pendium ns ogólnych warunkach ««puanhSw Instsdutu.
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Zebranie sprawozdawcze z pobytu w ZSRR 
delegacji działaczy rad narodowych

(f)' W Zw iązku Radzieckim  i Zw iązku Radzieckim, delegacja , towarzysze radzieccy, będą n ie- 
p rze b j *a ia  ostatn io lo-osobo- m iała możność zapoznania się z | zw ykle cenne dla pracy naszych 
wa grupa czołowych działaczy i pracą Rad Delegatów wszyst-1 rad narodowych, 
rad  narodowych. i k ich szczebli, zarówno na tere-

Celem pobytu delegacji b y ło : nie M oskw y ja k  i w jednym  z i W toku ożyw ionej dyskusji,

Andre Wurmser 
w Warszawie

Przyjazd gości francuskich 
na obchody 150-lecia 

urodzin Wiktora Hugo
(i) Dn ia 5 bm. na zaprosze

nie kom ite tu  organizującego 
obchody 150 rocznicy urodzin 
W ik to ra  Hugo, p rzyb y li do 
W arszawy: znany pisarz i pu
blicysta francusk i — Andre 
W urm ser oraz pisarz i redak
tor naczelny m iesięcznika „E -

zaznaiom ienie się z bogatym  do- | najżyźniejszych okręgów Ż w ią - I ,aka wyw iąza ła się po referacie
świadczeniem pracy Rad D e le - ! zku Radzieckiego w K ra ju  K ra - 1 u<",zeslmcy . delegacji udzie lał;
gatów Ludu Pracującego w I snodarskim . gdzie uczestnicy ■ S p o w ie d z i i w yjaśn ień na sze-
ZSRR. i delegacji zaznajom ili się bezpo- i v„eg ,?ytan dotyczących form  or-

Na zebraniu sprawozdaw- i średnio z pracą Rady W ie jsk ie j, ' | a“ .uacy:,ny“  1 pracy
czym. k tó re  odbyło się dn. 4.IV , Rady Rejonowej o przeważają- ! liad  Delegatow w ZSRR.
br. w K ance la rii Rady Państwa., cej problem atyce ro lne j, ja k  i !  W ykorzystanie n iezw ykle  bo -! uroPe“  — P ie rre  Abraham . W 
uczestnicy delegacji podzie lili , Rady M ie jsk ie j i Rady K ra jo - I gatego doświadczenia z pracy P°rc ie lo tn iczym  na Okęciu go- 
się swoim i spostrzeżeniami i : wej w Krasnodarze. j Rad Delegatów Ludu P racu ją - i ści francuskich w ita li przed-

doswiadczeniem z i Delegacje polską szczególnie ] cego w  ZSRR. ich kom ite tów  ] s taw icie le Zw iązku L ite ra tó w
Polskich oraz Polskiego Korn i -

i  W ojew ódzkie j W arszawskiej i i rozw in ię te  ’ fo rm y szerokiej : pu iaryzowanie form  działalności I tetu Obrońców Pokoju.
łączności Rad Delegatów Ludu j szerokiego ak tyw u  społecznego j — •----- —
Pracującego w ZSRR z masa- j skupionego wokół rad w  ZSRR 
mi pracującym i, wyrażające się j przyczyni się n ie w ą tp liw i 
m. in

Z Ż Y C I A  P A R T I I

IJfaó i pomagać m ł o d z ie ż y
Z dośw iadczeń o rgan izac ji partyjnej w tkalni zakładów

im. Marchlewskiego w Łodzi

nabytym
członkam i prezydiów Stołecznej in teresowały n iezw ykle bogate wykonawczych i kom is ji, spo- j 
i  W ojewódzkie j W arszawskiej ; i rozw in ię te  ' fo rm y szerokiej pu iaryzowanie form  działalności 
Rady Narodowej oraz z p ra
cow nikam i K ance la rii Rady 
Państwa i Zespołu I I  Prezydium
Rady M in is trów . i m. in. w stałej, systematycznej j podniesienia poziomu i dalsze- j

pracy i  bezpośrednim kontakcie  j go usprawnienia pracy naszych j

W lu tym  na plenum K om ite 
tu Łódzkiego PZPR poświęco
nym  spraw ie młodzieży, tow 
Nowak sekretarz K om ite tu  Cen
tralnego naszej p a rtii pow ie
dział m. in .'

„ Idzie o to. żebyśmy zro- j nych zagadnień ja k ie  staw iała 
zum ieli, że nie ty lko  instan- i przez ten okres egzekutywa od- 
cja pa rty jna  ale i  każdy czlo

■, gzam inów na SPO poprzez je j 
sprawy bytowe aż do miejsca w 
p rodukc ji — zajm ował się. sze
rok i ak tyw  pa rty jny  w tka ln i, 
agitatorzy, grupowi. Opieka nad 
ZM P stała się jednym  z g łów

do !

Referat na tem at doświadczeń 
pracy Rad Delegatów w ZSRR radnego z m ieszkańcami sw oje-
w yg łos ił k ie ro w n ik  delegacji go okręgu wyborczego.
Szef K ance la rii Rady Państwa Nabyte w te j dziedzinie do
m in. M. Ryb ick i. | świadczenia — k tó ry m i podzie-

W czasie swojego pobytu w ! l i i i  się z uczestnikam i delegacji

Odsłonięcie tablicy 
poświęconej pamięci 
K. Szymanowskiego

(a) W dn iu 5 bm. staraniem  
K om ite tu  uczczenia 15 rocznicy 
śm ierci K aro la  Szym anowskie
go odbyła się uroczystość odsło
nięcia tab licy  pam ią tkow ej na 
domu przy ul. Nowy Św iat 47, 
w k tó rym  w latach 1924— 29 
m ieszkał i  tw orzy! w ie lk i kom 
pozytor.

Odsłonięcia tab licy  dokonał

Robolnicza młodzież Śląska wstępuje 
na studia przyąotowawrze

Z licznych zakładów pracy robo tn ik  ZM P -ow iec M ieczy- 
hu t i kopalń województwa ka - j sław T ro janow ski, przodujący 
tow iekiego Związek M ło d z ie ży ! ślusarz z hu ty „F lo r ia n " w 
Polskie j, rady zakładowe i dy - j Świętochłow icach. Jako m ło- 
rekcje  sk ie row a ły już na studia j- dzieżowy przodow nik pracy w y - 
przygotowawcze przy śląskich j konuje średnio od 130— 150 pro - 
wyższycb uczelniach w K a to - j cent norm y, 
wicach i G liw icach ponad 150 j Z hu ty „F lo r ia n “  poza T ro ja - 
m łodych robotn ików , w yróżn ia - | nowskim  na naukę w  stud ium  
jących się zdolnościam i i osią-1 przygotowawczym  zostało skie- 

i Śnieciami w pracy zawodowej j rowanycb pięciu innych przo-

Z przebiegu akcji 
skupu ż\Mca

rad narodowych oraz do jesz- ; <0 Zgodnie z usta lonym i te r-
cze mocniejszego powiązania ' m inam i chłop i sprzedają pań- 
terenowych organów je dn o lite j j stwu żyw iec na poczet obowiąz- 
w ładzy państwowej z masami j Nowych dostaw, 
pracującym i. I Jednocześnie ze wszystkich

' wojew ództw  nadchodzą m el-
dunk i donoszące, że chłopi, za
chęceni poważnym i korzyścią -

riek parti i ,  gdzie by on nie byi, 
powin ien rzeczywiście intereso
wać się sprawami młodzieży, 
konkretnie pomagać w  pracy 
po lityczne j i  wychowawczej 
wśród młodzieży. Nie ma ani 
jednego poważniejszego zagad
nienia iv Polsce, które by m o
gło być w  pe łn i rozwiązane bez 
m łodzieży“ .

Ci sami, co dawniej...

dzia łowej organizacji pa rty jne j. 
Sprawam i m łodych żyje obec
nie również rada zakładowa.

Jeden z w ielu przykładów , 
mężowie zaufania na tk a ln i in 
teresują się żywo w arunkam i 
domowego życia m łodych robot
n ików. U ta rł się już tam  zw y
czaj odwiedzin w  domu.

A  w y n ik i tych w izy t są n ie
jednokro tn ie  bardzo ■ ciekawe. 
Oto na p rzyk ład  okazało się, że 
jedna z przodownic pracy na

. tka ln i, przekazana ostatnio 
W październiku ub. roku tow . nr7P7 7 « p  _  nnT.tij tm m m .  

m i, zaw iera ją  dalsze ko n tra k ty  i Grabowiecka została wybrana . r r  p a rtii, towarzy 
n a  d o s ta w »  n a d n r a r ó t  . . „ j . , , , . ,  i c i  doowieuca została w yo iana s z k a  G ronkiew icz Janina, poza na aostawę nadwyżek aodo v ia - \ sekretarzem oddziałowej orga- 
nycn, a _ ci gospodarze, k tó r z y , n j zacj j  pa rty jn e j na tk a ln i w 
juz wcześniej podpisali ta k ie ; łódzkich zakładach im. M ar- 
umowy, dostarczają żyw iec do chlewskiego Sytuacja na tk a l-  
społdzteiczych punktów  skupu. . n j nje była ł atwa. Przeszło po- 

Do term inow ych i ponadpła- { ¡owa m łodych tkaczek nie w y - 
nowych dostaw żywca w  dużym i konywała

m in is te r K u ltu ry  i Sztuki Ste- i i społecznej, 
fan Dybowski, w obecności i Wśród robotn ików  skierow a- 
liczn ie  zgromadzonych przed- j nych na stud ium  przygotow aw -

dującyeb m łodych robotn ików  
Z e lek trow n i „B ędz in " zgło

szono czterech wyróżnia jących
staw i c ie li św iata muzycznego. 1 cze zna jdu je  się m. in. m łody I się robotn ików ,

Amerykańska „dyplomacja 66

Dowództwo a rm ii i lo tn ic tw a  j Po pobycie w  Rostowie pisze: | 
am erykańskiego w yda ło  fo rm a l- ' ..Most tu ta j jest najlepszym 
ny zakaz prowadzenia osobi- eeiem w po łudn iow ej Rosji", 
stych pam ię tn ików  przez człon- j Jedną z podstawowych tez ! 
k ć w  personelu a rm ii USA, prze- j życiowych przedstaw iciela agre- ! 
byw ających zagranicą. Podobny ; sywnych kó ł am erykańskich 
zakaz ma być w kró tce  wydany ! obrazuje następująca notatka i 
przez dowództwo m arynark i. j z .jego pam iętn ika:

Ten niespodziewany zakaz zo- ! ..Rozpocząć wojnę m ożliw ie

sk; korespondent dziennika 
New Y ork  Post" donosił, że

. . . .  , swych baz akordo-
s.opmu przyczyn ia ją  się zobo- Vvych. W zrastała płynność zało- 
w iązama na czesc. 60-iecia uro
dzin Prezydenta B ieruta.

Obok chłopów w ypełn ia jących
swój obowiązek sprzedaży pań
stwu żywca w  term in ie , a na
wet 7. nadwyżką, są jednak i 
tacy, k tó rzy  św iadom ie się od 
tego uchyla ją . Są to przeważnie 
bogacze w iejscy. Świadczy o 
tym  p rzyk ład  Romana Gałązki, 
w łaściciela 16-hektarowego go
spodarstwa w  N iem ierzycew ie 
w  pow. sk ie rn iew ick im .

Pomimo uzyskania odpowied
n ie j ilości węgla i ś ru ty , bogacz

’ w y w o ła ło ‘ to fu r ię  oburzenia" ! s*  z,e sf eg°  ob° :
am erykańskich

stał spowodowany faktem  opu
b likow an ia  fragm entów  pam ięt
n ika am erykańskiego attache w 
M oskw ie, generała G row ‘a. F ra 
gm enty generalskich pam ię tn i
ków  ogłosił w  B e rlin ie  w  ks ią
żce pt. „A u f  dem K riegsp fad" 
b y ły  m ajor b ry ty js k i,  R ichard

ja k  na jprędze j! Niezwłocznie."
A le  to jeszcze n ie wszystko. O- 

gtoszenie pam ię tn ików  tego ty 
powego, am erykańskiego m an ia
ka w o jny, szpiega -  dyp lom aty 
nie ty lk o  raz jeszcze zdemasko
wało działalność am erykańskich 
placówek „dyp lom atycznych“  w

Squires, w  którego ręce dosta- ! ZSRR i k ra jach  dem okracji lu -  
ły  się przypadkowo fotokopie | dowej, ale również „sp a liło " in -
tych w ie le  m ówiących „w spom - nych podobnych mu „dyp lom a- 
n ień “ . tó w “ . W  pam ię tn iku  czytamy

Czym  zajm ował się am ery- j bowiem : 
kańsk i ..dyplom ata“  G row  w  j .»19 stycznia, piątek.
M oskw ie, w yn ika  choćby z na- ] Przyszedł Lope i uparcie cjalnego przedstaw icie la Waszyn 
stępującego fragm entu pam ię t- : tw ie rdz ił, że w idz ie liśm y nie i gtonu. Ts b a rd z ie j,  że Grow, 
n ika : | wszystkie dzia ła przeciw lotnicze, i ».sfp&ty specja lista“ , po

15 lutego, czwartek. słuszność, lecz.i/Uclern, 1 haH hM oskw y otrzym ał

— na głupotę 
szpiegów — w  m in isterstw ach | 
spraw zagranicznych i  w o jsko
wych W ie lk ie j B ry ta n ii, K ana
dy, T u rc ji i G recji, k tó re  złoży
ły  w  Departam encie Stanu USA 
zażalenia na gen. G row ‘a. Czte
re j attaches tych państw  podob
nie ja k  ich am erykański patron
— Grow, zostali odw o łan i z M o
skw y natychm iast po ogłoszeniu 
fragm entów  kom prom itu jącego 
pam iętnika.

M in is ters tw a spraw zagra
nicznych sate litów  USA obu
rzy ły  się na „nieostrożność“ 
G row ‘a, ale postępowa opinia 
am erykańska i wszyscy uczciwi 
A m erykan ie  oburzy li się do głę
bi cynizmem w ypow iedzi o f i-

I w iązku. Na wniosek oburzonych

te. iło w a liśm y  dzielnicę prze 
m ysłową w północnej części 
miasta, lecz nie dostrzegam y 
an i jednej ba te rii p rzec iw lo t
n icze j“ .

„24 marca, sobota.
T horna l i ja  sprawdzaliśm y 

baterie przeciw lotnicze, z k tó 
rych dw ie usunięto. NTa ich m ie j 
scu buduje się teraz przedsię
b iorstw o przemysłowe“ .

Czemu natom iast m ia łv  służyć 
w iadomości tak skrzętnie zbie
rane przez am erykańskiego szpi
cla. o tym  ła tw o wyw nioskow ać

i - . - - -» —  'V'Es
K w W j B W jc a - t e i - m s  w T Ó z ia r" fg e n e ra m y m  U S A .'

„21 marca, środa.
Pepe w stąp ił do mnie i podał 

nam in fo rm acje  o działach prze
ciw lotn iczych w Leningradzie 
oraz po tw ie rdz ił nasze obserwa
cje. poczynione tu ta j“ .

Jak w yn ika  z dalszych zapi
sków w pam iętn iku, Pope by ł 
pracow nikiem  ambasady b ry ty j
skie j w Moskwie.

D a lej czytam y:
.,2 marca, poniedziałek.
Rankiem czytałem dw ie godzi

ny sprawozdanie m ajora Busha
, .. . . „  „  . i kanadyjskiego pu łkow n ika

chocby z „w rażeń“  G row ‘a z po. ! Guimonda
bytu  w mieście M urom ie w  ma 
ju  1951 roku:

„T y lk o  most ko le jow y stano
w i dobry cel“

Następnego dnia. G row jest 
ju ż  w  mieście Szaturze:

..W ielka e lektrow nia  w  Sza
turze pracuje na to rfie , którego 
ogromne pokłady zna jdu ją  się w 
pobliżu. Doskonały cel“ .

o ich podróży do
T b ilis i...“ .

Inne-części pam iętn ika dema
skują również „dyp lom atyczną“ 
działalność członka ambasady 
greckie j Sgurdeosa i attache 
wojskowego i morskiego T u rc ji, 
kap itana K ir  Oglu.

N ic tedy dziwnego, że po ogło
szeniu w B e rlin ie  fragm entów  
pam iętn ika G row ‘a, waszyngtoń.

I  tak np. w dn iu 25 ub. m. 
rada kościołów protestanckich 
stanu Connecticut, w  liśc ie do 
Trum ana zażądała dym is ji 
G row ‘a i  o fic ja ln e j dek la rac ji 
rządu USA', że został on usunię
ty  za działalność ko lidu jącą  z 
celami p o lity k i USA. L is t do 
Trum ana, podpisany przez 
przedstaw icie li 800 pa ra fii p rzy
pomina, że „po d ru g ie j w o jiiie  
św iatow e j przywódcy h itle ro w 
scy skazani zostali w N orym ber
dze za przygotow ywanie agresji 
i opracowywanie planów niczym 
nie różniących się od zam ia
rów  gen. G row ‘a. Jeśli rząd 
USA nie usunie gen. G row ‘a z 
a rm ii, n ik t  nie będzie w ie rzy ł 
o fic ja ln ym  zapewnieniom USA 
o cłjęci u trzym an ia  pokoju".

Czemu zresztą ju ż  od dawna 
nie w ie rzy żaden rozsądny, 
szczerze pragnący pokoju czło
wiek.

RA

postępowaniem bogacza m ie
szkańców gromady, sprawę Ga
łązk i przekazano do p ro ku ra to 
ra.

Przvqoio«ania 
do akfji zw»lrzama 
stonki ziemniaczanej
(a) W tym  roku spodziewane 

jest ponowne po jaw ienie się 
groźnego szkodnika upraw  
ziemniaczanych — stonk i ziem
niaczanej, zwanej inaczej żu
kiem  Colorado.

Niebezpieczeństwo s ionk i is t
n ie je  przede wszystkim  w w o
jewództwach zachodnich nasze
go k ra ju . W  ostatnich dwóch 
latach na teren tych wo je
wództw  naleciało dużo tych 
owadów z terenów NRD i.ĆSR. 
z rzuc ili dwa lata temu znaeżne 
ilości tego szkodnika.

W obecnym okresie prace 
przygotowawcze koncen tru ją  się 
na doszkalaniu pracow ników  
służby ochrony roślin i szero
kim  zaznajam ianiu ro ln ików  
z niebezpieczeństwem stonki 
ziemniaczanej.

Jednocześnie służba ochrony 
roślin czuwa nad tym . aby ro l
n icy w  tych miejscowościach, 

i gdzie stonka ziemniaczana zo- 
| stała w yk ry ta  w r. ub., zakła- 
1 da li poletka ctuvytne z ziem nia
kam i roszczonymi.

W tym  roku służba ochrony 
roślin dysponuje w iększym i niż 
w roku ubiegłym  ilościam i apa
ratów  i środków chemicznych 
do niszczenia szkodników ziem
niaków. W zwalczaniu stonki 
ziemniaczanej dopomoże pol
skie j służbie ochrony, roślin 
ekipa specja listów  radzieckich, 
k tóra przybędzie do Polski w 
na jb liższym  czasie.

i gi, m nożyły się sprawy o na ru 
szenie socjalistycznej dyscyp li
ny pracy, szły w  dół zarobki.

Tłumaczeniem, k tó rym  stara
no się w y jaśn ić  wszystkie te u- 
iemne zjaw iska, generalnym  ar
gumentem. k tó ry  stopniowo na
b ra ł niemal wagi „pe w n ika “ , 
była — młodzież. Załam ywano 
ręce, rozkładano ram iona: m ło 
dzież.

Isto tn ie  przy głębszym w g lą
dzie okazywało się, że to prze
de wszystkim  młodzież — a na 
tk a ln i stanow i ona znaczny p ro
cent — nie w ykonu je  swych 
baz akordowych, że i na listach 
nieobecności, i, w  podaniach o 
zwolnienie, nazwiska m łodzieży 
w ystępow ały najczęściej.

W  ciągu ostatniego półrocza 
wykonanie planu przez tka ln ie  
wzrosło o około 10— 12 procent, 
o 10 procent podniosły się prze
ciętne zarobki załogi. Płynność 
załogi zm niejszyła się do m in i
mum. P ięc iokro tn ie  zm niejszy
ła się ilość spraw o łam anie dy 
scypliny pracy. Baz.ę akordową 
w ykonu je  około 80 procent tk a 
czek.

Dziś k iedy pada w  tk a ln i 
słowo: młodzież, b rzm i ono już  
inaczej. Jest w  tym  ja k iś  no
wy, nieznany tu  daw n ie j ak 
cent. O ptym izm u, życzliwości, 
w iary.

— Młodzież, k tó ra  uchodziła 
za źródło wszystkiego zła — 
aziś w tk a ln i 'naszym poważ-! 
nym  oparciem w walce o plan 
Nie inna młodzież. Ta sama, ci 
sami.

Rzecz w tym , tę  sprawam i 
m łodzieży i to w  najszerszym 
słowa tego zrozum ieniu od e-

swym  8-godzinnym  dniem p ra 
cy, musiała pracować jako 
pomoc domowa u jednego a- 
dwokata opłacając w ten spo
sób prawo do mieszkania. Ra
da Zakładowa w porozum ieniu 
z organizacją pa rty jną , pomo
gła tow. G ronkiew icz uzyskać 
mieszkanie.

P rzyk ładów  tak ich  jest w ię 
cej. M ogłaby tu  np. w ie le po
wiedzieć tkaczka Drobniewska 
k tó re j dzieci po w izycie męża 
zaufania tow. Szuiczyńskiego 
skierowane zostały do prewen
torium . M og liby  tu  niejedno do
dać i  in n i pracow nicy tka ln i.

Niezawodne rezu lta ty  przyno
si indyw idua lna  praca wycho
wawcza ak tyw u  pa rty jnego i 
dozoru technicznego z m łodzie
żą. O to absolwentki Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego 
tkaczk i: Petrykowska i Sosiń- 
ska. P rzyszły tu  na tka ln ię  z 
fa b ry k i im . gen. W altera, z o- 
P inią n iepoprawnych bum elan- 
tek. Dziś dzięki po lityczne j opie
ce* ja ką  roztoczyła nad n im i 
grupowa pa rty jna , tow. M icha l
ska, — w yko nu ją  akordową ba
zę. Jedna z n ich przeszła ostat
nio na obsługę o krosien.

A lbo siostry Waszczyk. Towa
rzysze z tk a ln i do dziś jeszcze 
w ypom ina ją  ze śmiechem k ie 
ro w n iko w i I  zm iany M am ro to
w i „aw an tu rę “ , ja ką  zrob ił do
m agając się usunięcia obydwu 
sióstr z pracy. T w ie rd z ił w ów 
czas, że n ic z nich nie będzie. 
M am ro t się p o m y lił i dziś do 
tego się przyznaje. S iostry W a
szczyk przeniesione na inną 
zmianę, oddane pod opiekę k ie 
row n ika  zmianowego, a k ty w i
sty party jnego tow. C icheckie- 
ćtajnOŚC.’ ’ Jak tów. ‘C ichecki to 
osiągnął?

Tow. Cichecki uśmiecha się z 
zażenowaniem.

— Lub ię  młodzież to na jw aż
niejsze. Wierzę w  młodzież, sta
ram się ją  zrozumieć. A oni to

czują, w idzą we mnie p rzy ja 
ciela. Tak było i z n im i. W i
działy, że jestem im  życzliwy, 
że im  pomagam, radzę. Odpła
ciły' to pracą. Tak jest i  z in 
nym i.

Zdrowa ambicja młodzieży
Być może w tym  właśnie 

stw ierdzeniu tow  Cicheckiego 
szukać należy g łównej przyczy
ny powodzeń.

Tow. Grabowiecka przypom i
na, ja k  rozpoczęła w a lkę o 
stworzenie tró je k  tkack ich  za
raz po przyjściu  na tka ln ię . Po
mysł w ydaw a ł się początkowo 
nierealny. Bo kto? Starsze, 
tkaczki stanęły początkowo o- 
koniem. M łode — o tym  nawet 
dotychczas nie myślano. Skąd 
im  do tró jek?

— Zorganizujem y młodzieżo
we tró jk i tkackie  — w brew  
wszystkiemu, zdecydowała e- 
gzekutywa oddziałowej o rgan i
zacji pa rty jne j. W łaśnie m ło
dzieżowe. To jest nasze zada
nie. W szystkich pa rty jn iaków .

Jeżeli początkowo n iektórzy 
członkow ie p a rtii w tk a ln i za
chow a li w  głębi duszy uprze
dzenie co do młodzieży — spra
wa tró je k  tkackich  musiała im  
dać w iele do myślenia. Dziś, 
jeżeli kogoko lw iek na tk a ln i za
pytać o najlepsze osiągnięcia 
produkcyjne, powie niezawod
nie: t r ó jk i tkackie  i  przy tym , 
w ym ien i w ie le nazwisk przodu
jących młodzieżowców.

N a jtru d n ie j było  zorganizo
wać pierwszą tró jk ę  Zresztą 
zapyta jm y o to tow. H erom iń - 
ską, w ybraną ostatn io do egze
k u ty w y  organ izacji oddziało
wej. Tow. Herom ińska, do n ie
dawna jeszcze przodująca tkacz 
ka, obecnie — też od niedawna
— przewodnicząca oddziałowe
go zarządu ZMP, była jedną z 
tych pierwszych. Stała się ona 
rów nież jedną z tych, k tó re  
w łaśnie w  okresie w a lk i o t r ó j
k i tkack ie  w yros ły  na a k ty w i
stów tka ln i.

— G dyby m i nie pom ogli to 
warzysze z tk a ln i, to  pewno nic 
by z tego nie wyszło. B y ło  nas 
co prawd,., k ilkanaście  takich, 
k tó rych  przekonano do tró je k  
m iędzy in n y m i: Tichecka, Kę- 
dziak, Graczyk, Łuczakowa i  ja
— opowiada tow. Herom ińska. 
A le  w  tk a ln i dość jeszcze w te 
dy by ło  tkaczek, k tó re  psioczy
ły  na ten wym ysł. W  pewnej 
c h w ili — przyznaję to teraz ze 
wstydem  — już po wyrażeniu 
zgody m ia łam  ochotę się wyco
fać.
n a jtru d n ie j poda li nam ręce 
członkowie pa rtii. Zachęcili, t łu 
maczyli. G rabowiecka, Cichecki, 
M ichalska, Jurczyk, inn i. Co 
rusz przychodził ktoś do na
szych warsztatów. To zapytał, to 
pomógł, to doradził. I  w tedy

właśnie zrozum iałyśm y, Jak^j
wagę dla całej tk a ln i ma nasza 
praca — naszej t ró jk i

— To nas bardzo podniosło 
na duchu, przypom ina tow. He
rom ińska. Zaim ponowało — do
daje

Młode, niedostrzegane do
tychczas robotnice podniesione 
do rangi nowatorek p rodukcji. 
Z tego n iew ą tp liw ie  dużego 
przeżycia zrodziła się am bicja 
pokazania, że dorosły, że po tra
fią

T ró jka  tkacka tow. H erom iń - 
skie j zaczęła przekraczać no r
mę: 110, 120, 130 procent. Pow
stały nowe tró jk i. W ysunęły się 
nowe i  nieznane dotychcza* 
młodzieżowe przodownice:, K ę - 
dziak, B rodzik. Św iniarska, Ku« 
bełska, L ip ińska, Szczubełek.

Nowe toruje sobie drogą 
naprzód

Parę tygodni temu tka ln ia  
podejm owała zobowiązania na 
cześć 60-tej rocznicy urodzin  
tow. B ieruta. Pierwsze zobowią
zania podejm owały robotnice 
pracujące w tró jkach. Trzeba 
było  słyszeć oklaski, ja k im i ca
ła załoga przyjm ow ała ich zo
bowiązania, aby ocenić ja k  w ie 
le zm ieniło się na tka ln i, ja k  
zupełnie in ny  jest tam dziś sto
sunek do młodzieży.

W toku rea lizac ji zobowiązań 
tró jka  tow. Kędziaka podniosła 
swą wydajność o 12 procent — 
do 117,2 procent bazy, tró jk a  
Jan iny Łuczak o 14 procent —  
do 116 procent bazy. Nazw isk 
można tu  przytoczyć więcej. Na
wet ta tró jka , k tó ra  dotychczas 
nie w ykonyw a ła  bazy, ja k  np. 
Cecylii Parzych, osiąga obecnie 
105 procent.

T ró jk i tkack ie  — od nich za
czyna się to nowe w  tka ln i, a 
to nowe, to nie ty lk o  większa 
produkcja, to nowe to jedno
cześnie proces szybkiego dojrze
wania m łodzieży i  je j św iado
mości. Są na to znamienne do
wody. W ciągu ostatniego pó ł
rocza przyję to  na tk a ln i 17 no
wych kandydatów  do PZPR 
spośród przodujących m łodzie
żowców.

Przodująca tkaczka, kandydat 
do p a rtii, tow. Kędziak zostanie 
wysłana na dw u le tn ie  techn i
kum , podobnie członek ZM P, 
Tichecka, k tó ra  pomogła w  zor
ganizowaniu pierwszej tró jk i,  
podobnie przodujący tkacz tow . 
Potocki.

T y le  zmian zaszło w  tk a ln i 
zakładów im . M archlewskiego.

Czemu należy zawdzięczać te 
w ie o z le s t jedna." '"'"0'piece ~  ,faką 
roztoczyła nad młodzieżą orga
nizacja pa rty jna , każdy je j czło
nek. Opiece na codzień, życz li
wej, serdecznej, przepojonej 
w ia rą  w  młodzież.

W IT O LD  K U C Z Y Ń S K I

Wzrasta zaopatrzenie wsi w artykuły przemysłowe
(f) P lan zaopatrzenia wsi w 

tow a ry  przemysłowe przez spół
dzielczość samopomocową w y
konany został w I  kw a rta le  br. 
w 103 procentach, chociaż by ł 
on o 17,8 procent wyższy niż 
w ykonanie planu I  kw a rta łu  ub. 
roku.

"V porów naniu z I  kw arta łem  
ub. roku wieś otrzym ała w tym  
czasie za pośrednictwem  skle
pów gm innych spółdzielni m. 
in. w ięcej tow arów  teksty lnych 
o 32 procent, odzieży i  galante
r i i  o 81 procent, obuw ia o 38 
procent, pasz ó 86 procent, ma

szyn ro ln iczych o 39 procent, 
nasion o 40 procent, węgla o 8 
procent.

Plan na I I  kw a rta ł p rzew i
du je dalsze znaczne zwiększe
nie zaopatrzenia wsi w tow ary 
przemysłowe.

W celu omówienia sposobów 
ja k  najsprawniejszego w ykona
nia tych ważnych zadań, w 
C entra li Rolniczej Spółdzielni 
„SCh“  w  W arszawie odbyła się 
w dniu 4 bm. kra jow a  narada, 
w k tó re j udzia ł w z ię li dy rek to 
rzy i  k ie row n icy  dzia łów  zao

patrzenia okręgowych oddzia
łów  CRS, oraz prezesi przodu
jących PZG S-ów  i GS-ów.

Uczestnicy narady, oceniając 
pracę aparatu zaopatrzenia w 
w ykonan iu  planu I  kw a rta łu , 
s tw ie rdz iłi, że zasadniczym nie
dociągnięciem by ło  n ierów no
m ierne w ykonyw anie  planu.

W pierwszym  kw a rta le  nie 
przezwyciężono ważnego błędu 
w  zaopatrzeniu wsi w  tow ary 
przemysłowe, ja k im  jest mecha
niczny rozdział tych tow arów  
na PZG S-y i GS-y.

Bolesław
Z y c i e  i d z i a ł a l n o ś ć

W  wygłoszonym  przem ówie
n iu  w icem in is ter Handlu W ew
nętrznego tow. K u tin  zw róc ił u - 
wagę na to, że g łów nym  zada
niem  pracy w  I I  kw a rta le  br. 
pow inno być zaopatrzenie wsi 
we wszystkie a rty k u ły  i tow a ry  
niezbędne dla ja k  najlepszego 
przeprowadzenia w iosennej kam  
pan ii siewnej.

Uczestnicy narady zobowiąza
l i  się plan zaopatrzenia wsi 
w  kw ie tn iu  wykonać w 102 pro
centach, a plan I I  kw a rta łu  — 
w  103 procentach.

5*)

Dawno m inęła północ. Nastaje m roźny 
ranek 1 stycznia 1944 r. W dw upokojow ym  
m ieszkaniu przy u l Tw arde j w Warsza
w ie trw a jeszcze posiedzenie dwudziestu 
dwóch przedstaw icie li 12 podstawowych 
grup i organ izacji dem okratycznych — 
pierwsze, historyczne posiedzenie K ra jo 
w e j Rady Narodowej Zbliża się godzina 
szósta — obrady m ają się ku końcowi. 
Bolesław B ie ru t jednom yśln ie obrany prze
wodniczącym jedyne j p raw dziw e j repre
zentacji po litycznej narodu polskiego, za
m yka posiedzenie. „Rozchodzimy się w po
czuciu spełnionego obowiązku i odpowie
dzialności przed narodem w tak prze ło
m ow ym  i historycznym  momencie dzie
jo w y m “ — rozlegają się końcowe słowa 
przewodniczącego.

Posiedzenie było dług ie i  pracow ite 
Uchwalono na nim  szereg niezm iernie do
niosłych dokum entów  Najważniejsze i  
n ich, to sta tu t tymczasowy rad narodo
wych, usta la jący try b  powstawania i dzia
łalności terenowych rad narodowych, to 
dekret o powołaniu i organ izacji zbro jne
go ram ienia KR N  — A rm ii Ludowej, po
w sta łe j z połączenia G w ard ii Ludow ej 
i  części Bata lionów  Chłopskich, to zarzą
dzenie w  sprawne karania in ic ja to ró w  w a lk 
bratobójczych, zdrajców i osób w spółp ra
cujących czynnie z okupantem , to wreszcie 
deklaracja  określająca zasadnicze cele 
K ra jo w e j Rady Narodowej

„K ra jo w a  Rada Narodowa ośwriadcza — 
czytam y w tym  h istorycznym  dokumencie
— iż w  Polsce w yzw olone j panować musi 
spraw iedliwość społeczna W ielkość i moc 
O jczyzny oprzeć trzeba na zabezpieczeniu 
szerokim  masom pracującym  m iast i wsi
— robotnikom , chłopom, rzem ieślnikom , 
pracow nikom  um ysłowym  i in te ligenc ji — 
pokojowego i pewnego bytu materialnego, 
nauki, wolności, pełnych praw dem okra
tycznych i ro li gospodarza w odrodzonej 
Polsce Takie zadania postawo K ra jow a 
Rada Narodowa Rządowi Tymczasowemu, 
który» powoła ona w  c h w ili, k iedy w ym a
gać tego będzie interes narodu...“

W po-wyższych słowach, ja k  w soczewce

•1 n a lszv  frasrm ent k s ią ż k i, k tó ra  w y jd z ie  n a 
k ła d e m  „K s ią ż k i i W ie d zy “  P o p rze d n ie  f r a g 
m e n ty  p a trz  „T ry b u n a  L u d u “  n r  n r  90, 91, 93 
1 95 i  dn ia  30, 31 m arca  i 2. 4 k w ie tn ia  br-

skupia się program  przekształcenia p o li
tyczno - gospodarczej s tru k tu ry  k ra ju  
w  m yśl pragnień i dążeń najszerszych 
w arstw  narodu polskiego, program  w a lk i
0 władzę ludu w Polsce, program , k tó ry  
m ia ł un iem ożliw ić  objęcie rządów przez 
kapita iistyczno-obszarniczą garstkę w yzy
skiwaczy i reakcjon istów

Ta myśl przewodnia, k tóra legła u pod
staw  K ra jo w e j , Rady Narodow/ej, została 
w  toku obrad pierwszego posiedzenia moc
no podkreślona przez Bolesława B ieruta. 
„Zadaniem  K ra jo w e j Rady Narodowęj — 
m ó w ił w  swym  przem ówieniu — jest ode
brać raz na zawsze bankru tom  reakcy j
nym  możliwmść u jm owania steru rządów
1 występowania w im ien iu narodu“

O tym , ja k ie  przełomowe znaczenie m ia
ło  powstanie KR N  w  m rokach okupacji, 
pow ie Bolesław B ie ru t w  przededniu K on
gresu PZPR w 1948 r . : „P roklam ow an ie  
K ra jo w e j Rady Narodowej było  aktem re 
w o lucy jnym , k tó ry  zapoczątkował nowy 
okres w  walce klasy robotniczej i narodu. 
K R N  łączyła w a lkę  przeciwko najeźdźcy 
h itle row sk iem u z wa lką o władzę p o ii- 
tyczną dla mas pracujących, z w a lką  o no
w y ustró j społeczny“ .

Człow iekiem , k tó ry  w najcięższym okre
sie te rro ru  okupacyjnego k ie row a ł praca
m i zw iązanym i z powołaniem do życia 
K ra jo w e j Rady Narodowej i został w y 
b rany je j przewodniczącym, by ł Bolesław 
B ie ru t, członek Sekre taria tu  K om ite tu  
Centralnego PPR. W łaśnie jem u pow ierzył 
k ie row n iczy trzon K om ite tu  Centralnego 
PPR ten na jodpow iedzia ln ie jszy w danej 
c h w ili obowiązek, ufa jąc jego o lbrzym ie
mu doświadczeniu i n ieugięte j postawie 
rew olucyjne j.

„N ie ła tw e  to by ło  zadanie — opowiada 
jeden z b lisk ich  w owych miesiącach 
w spółpracow ników  Bieruta. — Właśnie 
w g rudn iu  1943 r. k iedy poruszanie się po 
W arszawie by ło  szczególnie u trudn ione 
i niebezpieczne — nierzadko groziło śm ier
cią — Bolesław B ie ru t ro zw ija ł n iezw ykle  
ożyw ioną działalność. W yłon ien ie  KRN 
wym agało przecież rozmów i uzgodnie
nia stanowiska z organizacjam i po litycz
nym i i społecznymi, k tó re  m ia ły  wejść 
w  skład te j reprezentacji narodu Bolesław 
B ie ru t przeprowadzał rozmowy, wskazy

w a ł na konieczność podjęcia takiego k ro 
ku, w racał dziesięć razy do tego, co nie 
by ło  jeszcze ca łkow ic ie  jasne... W miarę- 
zbliżania się te rm inu pierwszego p lenar
nego posiedzenia KRN wzmagała się p ra
ca. Trzeba było przygotować i uzgodnić 
m ateria ł, k tó ry  m ia ł być przedmiotem 
obrad, opracować p ro je k ty  sta tu tu, dekre
tów, deklaracji. Spadło to również na jego 
barki. W w y ta rte j jesionce i podziuraw io
nym  kapeluszu szybkim  krok iem  przem ie
rza ł wzdłuż i wszerz Warszawę, aby 
wszystko przygotować, ustalić, w szystkie
go dopilnować. N ieprzem ija jącą zasługą 
B ieruta jest, to, że w niespełna dwa m ie
siące od chw ili, gdy k ie row n ic tw o  PPR 
postanowiło przystąp ić do rozmów z demo
kra tycznym i organizacjam i społeczno-poli
tycznym i i w o jskow ym i celem powołania 
dem okratycznej reprezentacji narodu, do
konana została o lbrzym ia praca po litycz
na i organizacyjna, niezbędna dla tego 
przełomowego k roku  w życiu narodu“

Rola, jaką odegrała PPR przy powoła
niu  do życia i dalszej działalności K ra 
jow e j Rady Narodowej, była wskaźnikiem  
rosnącego au toryte tu p a rtii w  narodzie, 
je j dojrzałości po litycznej i dalekowzrocz- 
ności, zaufania ze strony innych organ i
zacji, wchodzących w skład dem okratycz
nej reprezentacji narodu.

Powstanie KR N  pow ita ła  reakcja wzm o
żonym atakiem  oszczerstw na PPR, A rm ię  
Radziecką, Związek P a trio tów  Polskich 
i nową serią prow okac ji, m ordów i  dy 
wersji...

*
N ie skończyło się na ja w ne j ty lk o  dy 

w e rs ji w  postaci tzw. Rady Jedności Na
rodowej Reakcja zorganizowała nieba
wem nowy ośrodek dyw ers ji antydem o
kratyczne j, tzw C entra lizacje S tronn ic tw  
Socjalistycznych i  Dem okratycznych (CKL), 
złożoną z drobnych, nie mających oparcia 
w  społeczeństwie grupek, k tó rych  trzonem 
była praw ica RPPS. „C en tra lizac ja “  sta
now iła  agenturę reakc ji maskującą się 
„ le \yym “ frazesem, na wskroś wrogą ce
lom  wyzwoleńczym  ludu pracującego, 
wrogą ZSRR...

R eakcji w  Londyn ie  i w k ra ju  chodzi
ło o to* aby przy pomocy RJN i C K L  do
prowadzić do rozsadzenia K ra io w e i Ra

dy Narodowej, do storpedowania w y s ił
ków  fro n tu  narodowego, zmierzającego do 
budowania Polski p raw dziw ie  w o lne j i 
niepodległej^ to znaczy bez wyzysku ob- 
szarniczo - kapitalistycznego, bez zdrajców 
sanacyjnych, bez zależności od im p e ria li
stów. Mogło to być osiągnięte ty lk o  w  o- 
parciu  o sojusz Polski ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim , k tó ry  jako państwo socjalistycz
ne b y ł na tu ra lnym , k lasowym  sojuszni
kiem  polskich mas pracujących. Losy nie
podległości i rozw oju Polski sp lo tły  się 
znowu n ierozerw aln ie  — podobnie ja k  w 
1918 r. — z w a lką  ludu rosyjskiego, z w a l
ką państwa socjalistycznego przeciwko 
im peria lizm ow i. Reakcja polska zdawała 
sobie z tego sprawę, toteż zwalczając i 
podkopując się pod KRN jednocześnie 
szkalowała Związek Radziecki, pragnąc 
poderwać wzrastające wśród ludności po l
skie j zaufanie do państwa socjalistycznego.

M arks is tow sko - len inow ski trzon k ie 
row n ic tw a PPR z Bolesławem B ierutem  
na czele prze jrza ł m anew ry reakc ji i ani 
na chw ilę  nie dał się sprowadzić ze słusz
nej drogi. K ie row n ic tw o  PPR demaskowa
ło zarówno reakcyjne dążenia RJN ja k  i 
dyw ersy jną ro lę C K L, rozszerzając dzia
łalność K ra jo w e j Rady Narodowej i urze
czyw istn ia jąc w walce z h itle ryzm em  bo
jo w y  sojusz polskich mas ludow ych z 
ZSRR.

N aciskow i reakc ji zaczęła jednak ulegać 
grupa członków PPR, u jaw n ia jąc  opo rtun i- 
styezne wahania wobec m anew rów  reakcji. 
G rupie te j pa tronow ał ówczesny sekretarz 
pa rtii, G om ułka, chociaż w tedy jeszcze nie 
obnażył swego nacjonalistycznego, an ty ra 
dzieckiego oblicza Szydło z w orka  w y la 
zło dopiero w  latach późniejszych. W prze
łom owych miesiącach 1944 r. grupa Go
m u łk i — m ówiąc słowam i B ieruta — 
„w prow adza ła do p a rtii wahania ideolo
giczne i nastaw iała się na C K L “ . Nastaw ia
ła się na kom prom is z tym  ośrodkiem  dy 
w e rs ji an ty ludow e j, na „dogadanie się“  z 
reakcyjną Radą Jedności Narodowej, na 
zrzeczenie się w im ię jedności z burżuazją 
samodzielnego istn ien ia K ra jo w e j Rady 
Narodowej — a w ięc na zrzeczenie się k ie 
row nicze j ro li k lasy robotniczej we froncie 
narodowym , na rezygnację z w a lk i o w ła 
dzę mas ludowych w  Polsce.

Te niebezpieczne tendencje grupy Go
m u łk i w yp ływ a ły  z oportunistycznego u j
m owania sprawy fron tu  narodowego w 
w arunkach okupacji h itle ro w sk ie j i w a lk i 
o niepodległość...

*
K ie row n iczy trzon K om ite tu  Centra lne

go PPR w  osobach Bolesława B ieruta, 
Franciszka Jóżw iaka. H ilarego Chełchow-

skiego i innych  z całą mocą przeciw staw ił 
się w  latach okupacji na wskroś fa łszyw ym  
poglądom grupy G om ułk i i nie dopuścił 
do wypaczenia słusznej l in i i  po litycznej 
pa rtii. Dem askowali oni fałsz praw icowych 
teo rii G om ułk i i w skazyw ali na dyw e r
sy jny cha rakter CKL, przeciwstaw ia jąc 
się zdradzieckim  zam iarom  dogadania się 
z RJN na gruncie  reko n s tru kc ji rządu lon
dyńskiego. Na posiedzeniach KC w  tym  
okresie towarzysze ci „sta le i systematycz
nie w ykazyw a li, że na etapie przygotow y
wania się p a rtii, mas pracujących i KRN 
do objęcia po wyzw oleniu w ładzy w  Pol
sce nie może być m ow y o żadnym „po jed
nan iu “  z reprezentantam i w ie lk ich  kap ita 
lis tów  i obszarn ików “ .— czytamy w  książ
ce W ito lda -  Jóżw iaka „Polska P artia  Ro
botnicza w  walce o wyzw olenie narodowe 
i  społeczne“ .

Pod w p ływ em  działalności trzonu k ie 
rowniczego PPR z Bolesławem B ierutem  
na czeie następuje dalsze umocnienie K ra 
jo w e j Rady Nąrodowej — w brew  zamia
rom  gom ułkow skie j grupy praw icow o-na- 
cjona listyczne j, k tó ra  dążyła do osłabienia 
i  lik w id a c ji KRN.

Bolesław B ie ru t poświęca dużo uwagi 
spraw ie silniejszego zespolenia i konso li
dac ji p a rtii b iorących udzia ł we froncie 
narodowym , a zwłaszcza lew icy RPPS i lu 
dowcowej grup ie „W ola L u d u “  Zacieśnia 
się współpraca PPR z tym i organizacjam i, 
a w raz z tym  następuje tak konieczne z 
punktu w idzenia w a lk i z okupantem  i w a l
k i o władzę, um ocnienie jednolitego fron tu  
robotniczego i sojuszu robotniczo - ch łop
skiego, Z niewyczerpaną energią zabiega 
B ie ru t w okó ł rozbudowy rad narodowych 
w  terenie, co ze swej strony sprzyja b liż 
szemu w spółdzia łan iu z PPR lew icowych 
działaczy RPPS oraz ludowców, g ru pu ją 
cych się w okó ł „W o li L u du “ , rozszerzając 
zarazem podstawy sojuszu robo tn ików  i 
chłopów. Rosną i um acnia ją się s iły  A rm ii 
Ludow ej, k tó ra  toczy już całe b itw y  z oku
pantem na Lubelszczyźnie, Kielecczyźnie. 
w  K rakow skiem . Do szeregów A rm ii Ludo
wej w łączają się nowe oddziały B a ta lio 
nów Chłopskich, m il ic ji RPPS, poszczegól
ne oddzia ły A K . Wzrasta w k ra ju  rola po
lityczna rad narodowych...

W tym  czasie — w pierwszej połowie 
1944 r. — A rm ia  Radziecka w yganiała da
le j wojska h itle row sk ie  z te ry to riu m  
ZSRR, zadając im  klęskę za klęską. W raz 
z A rm ią  Radziecką przebija ła sobie drogę 
do Polski stutysięczna A rm ia  Polska, 
utworzona przez Związek P a trio tów  P o l
skich dzięki pomocy Zw iązku Radzieckie
go i w ie lk iego wodza narodów, S trlin a . 
Na Zachodzie pod naciskiem  mas im 

pe ria liśc i z Nowego Jo rku  i Londynu 
zmuszeni b y li na początku czerwca w y 
słać wojska do okupowanej F ranc ji i  roz
począć tam działania wojenne przeciwko 
okupantom  h itle row sk im . Spóźniony ten 
k rok  nie by ł byna jm n ie j podyktow any 
chęcią udzielenia pomocy Z w iązkow i Ra
dzieckiemu. Chodziło o to, aby ubiec A rm ię  
Radziecką, k tó ra  ja k  w ykazyw a ł bieg w y 
darzeń wojennych zdolna była  o w łasnvćh 
siłach w ym ierzyć decydujący cios h it le -  

' ryzm ow i i w yzw o lić  k ra je  okupowane.
Coraz b liże j i b liże j Polski, k rw aw iące j 

w  walce z najeźdźcą była A rm ia  Radzie- 
cka, pierwsza w  świecie arm ia robotniczo- 
chłopska, potężny sojusznik polskich mas 
ludow ych w  w ie lk ie j b itw ie  o narodowe 
i  ̂ społeczne wyzw olenie k ra ju . 22 lipca 
1944 r. następuje wreszcie upragniona 
zwycięstwo, Z Chełma, pierwszego skraw 
ka _ wyzw olonej ziem i Polski, rozbrzm ie- 
w aj% krzepiąc s iły  mas ludowych, pam ię t
ne słowa: „Rodacy. W ybiła  godzina w y 
zwolenia. A rm ia  Polska obok A rm ii Ra
dzieckie j przekroczyła Bug. Żołn ierz pol
ski b ije  się na naszej ziemi ojczystej...“ . 
Tak brzm ia ły  pierwsze słowa M anifestu 
Polskiego K om ite tu  W yzwolenia Narodo
wego, naczelnego organu w ładzy robo tn i
cze -  chłopskie j w  Polsce, powołanego do 
życia dekretem  K ra jo w e j Rady Narodowej.

Powstała władza ludowa, mająca pełną 
możność urzeczyw istn ien ia przeobrażeń 
rew o lucy jnych  i pchnięcia rozw oju k ra ju  
naprzód do socjalizm u, o k tó ry  walczyło 
kładąc w ofierze swe życie i zdrow ie w ie
le pokoleń rew oluc jon is tów  polskich. 
Słuszność niezłomnego m arks is tow sko-le 
ninowskiego stanowiska kierowniczego 
trzonu K om ite tu  Centralnego PPR z Bole
sławem B ierutem  na czele została w ten 
sposób potw ierdzona przez bieg wydarzeń 
już  u progu istn ien ia Polski Ludowej. K ra 
jow a Rada Narodowa, jako naczelna re
prezentacja polityczna narodu, jako k ie 
row n ic tw o  antyh itle row skiego fron tu  na
rodowego działającego pod przewodem 
klasy robotniczej, stała się zw ierzchn im  
organem w ładzy w w yzw olonym  przez 
A rm ię  Radziecką kra ju .

W c h w ili powstania PKW N Bolesław 
B ie ru t znajdował się jeszcze w Warszawie, 
w  pracy podziemnej. A le  jego obecność na 
w yzw olonym  skraw ku ziemi po lskie j 
i  wzięcie bezpośredniego udzia łu w budo
w ie  zrębów w ładzy ludow ej stawała się 
coraz bardzie j nagląca. B ie ru t decyduje 
się na opuszczenie stolicy. Pewnego dnia — 
była to już druga połowa lipca — udał się 
pieszo w  k ie runku  Otwocka, aby przedrzeć 

(Dalszy ckm na str. 4)
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WARSZAWY

Czas skończyć 
z dzikimi wysypiskami

W c h w ili obecnej is tn ie ją  
w  sto licy 3 wysypiska M ie j
skiego Przedsiębiorstwa Oczy
szczania, 5 wysyp isk gruzo
w ych  zna jdu je  się pod opieką 
M ie jsk iego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych, z tym , że 
zosia ły one temu przedsiębior
s tw u niedawno przekazane. O 
ile  na tyeh wysypiskach stan 
je s t m n ie j lub w ięcej zado
w a la jący o ty le  bardzo źle jest 
z w ysyp iskam i dz ik im i, u rzą
dzanym i czy to przez firm y  
budow lane czy to przez p ry 
w atnych woźniców.

Słusznie skarżą -d< miesz
kańcy oko lic fo rtu  m oko tow 
skiego na to, że tuż koło fo r 
tu  p ryw a tn i woźnice urządzili 

w ysyp isko śmieci, k tó re  każ
dy podmuch w ia tru  rozno
si po oko licy. Podobnie w y 
gląda sprawa z wysyp iskiem  
pyzy ui. S iarczanej na P ra 
dze, gdzie gruz i śmieci w y 
rzucane są na w o lny piać.
A  p rzyk ładów  tak ich  można 
by tu przytoczyć znacznie 
w ięcej. Nie przestraszają 
woźniców  i k ie row ców  ta b li
ce wystaw ione przez M ie jsk ie  
Przedsiębiorstw o Oczyszcza
n ia  zabraniające w yrzucan ia 
śmieci i gruzu.

Z lc  jest również, że pań
stw ow e przedsiębiorstwa bu 
dow lane użytku jące w ysyp i
ska gruzu nie u trzym u ją  na 
n ich  porządku. P rzykładem  
tego może być wysypisko 
p rzy  szosie k rakow sk ie j, uży t
kowane przez Przedsiębiorst
w a  Robót Zm echanizowanych. 
N a  w ysyp isku tym  panuje n ie 
porządek, rów  przy szosie zo
s ta ł zasypany, nie prze jaw ia 
się tu  tresk i o należyte roz
p lan tow an ie  terenu. D rak po
rządku w yko rzys tu ją  p ry w a t
n i woźnice wyrzucając tu 
śmieci. M im o, że przedsiębior
stwo zostało przez P ezydium 
I)R N  zobowiązane do uporząd 
kow ania w ysyp iska do dnia 
10 bm., dotychczas n ic nie 
zrob iło .

Słońce i ciepło mogą zm ie
n ić  zaniedbane wysypiska w 
w ylęga rn ie  i  s iedliska much i 
gryzoni. Dlatego , prezydia 
dzie ln icow ych rad narodowych 
po w in ny  zwrócić uwagę na 
dz ik ie  w ysyp iska i spowodo
wać ich uporządkowanie, a 
nawet w m iarę nożliwości 
lik w id a c ję  podczas w iosen
ne j akc ji czystości.

U trzym an ie  porządku i za
bezpieczenie przed dalszym 
dz ik im  wyrzucaniem  śmieci 
i  gruzu w dużym stopniu za
leżeć powinno od samych m ie
szkańców i kom ite tów  b loko
wych. Nic bowiem  ła tw ie jsze - . 
go ja k  zapisanie num eru sa
mochodu, lub  nazwiska w oź
n icy , wyrzucającego gruz w 
m ie jscu niedozwolonym  i po
danie danych do P rezydium  
DEN .

Również i  M O pow inna
sw rócić  baczniejszą uwagę na 
w yrzucających śnrec i i gruz 
w  miejscach zakazanych. P rzy
k ładne ukaranie k ilk u  za
śm iecających Warsz wę k ie 
row ców  lub  woźniców przez 
koleg ia orzekające dzie ln ico
w ych  rad narodowych p rzy 
czyn i się z pewnością do za
pobieżenia now ym  w ypad
kom  urządzania w ysypisk 
śm ieci i gruzu w  miejscach 
niedozwolonych. (i)

Dziś nad ranem 
stan wody w Wiśle 

osiągnął 4,5 m.
O statn ie dość duże opady 

śnieżne oraz szybkie ocieplenie 
spowodowały znaczny przybór 
w ody na W iśl - W godzinach 
w ieczornych w dn iu w czo ra j
szym poziom przekroczy# 4 me
try .  Dziś nad ranem poziom 
wody osiągną) 4,5 m etra. Ze 
względu na dość duży przybór 
w  górnej części W isiy poziom 
ten utrzym a się na odcinku 
W arszawskim  przez k ilk a  dni.

M im o dość dużego przyboru 
w ody, nie zagraża niebezpie- 

, czeństwo powodzi. ( ij

C iąg pieszy na tyłach  
Nowego Św iatu

W sierpn iu br. zakończona zo
stanie budowa chodn ików  na 
tak  zwanym  ciągu pieszym na 
ty łach  wschodniej strony No
wego Światu.

Rozważana jest również m o
żliwość budowy wąskie j jezdni 
Wzdłuż tego ciągu, aby miesz
kańcy osiedla m ie li u ła tw iony 
transp o rt do swych domów, (i)

Chodniki na Młynowie
W tecie  b .r. rozpoczną  się ro b o ty  

p rz y  re m o n ta ch  k a p ita ln y c h  i b u d o 
w ie  c h o d n ik ó w  na ' n ie k tó ry c h  u l i 
cach d z ie ln ic y  M ły n o w a . M. in . no 
w e  c h o d n ik i o trz y m a  u lic a  G órezew - 
ska  .na o d c in k u  od D z ia łd o w s k ie j do 
S o k o ło w s k ie j,  d a le j u lic a  M ły n a rs k a  
c d  al Ś w ie rc z e w s k ie g o  do G óTczew
s k ie j.  U lica  K a ro lk o w ą  od c m e n ta 
rza  ży d o w s k ie g o  do W —Z  o trz y m a  
n o w ą  n a w ie rz c h n ię  o ra z  c h o d n ik , (i)

Z Huty „Warszawa“  popłynie stal dla FSO, FSC
i dziesiątków innych zakładów

W W arszawie i  w  je j oko
licach powstaje coraz więcej 
zakładów przem ysłu m etalo
wego, postępuje rozbudowa 
istn ie jących. Warszawa i je j 
okolice stają się w ie lk im  
ośrodkiem  przem ysłu m etalo
wego Fabryka Samochodów 
Osobowych, Zakłady „U rsus", 
Zakłady „1 M a ja “  i w iele, w iele 
innych potrzebują do swej pro
d u kc ji o lb rzym ich ilości wyso- 
kow artościow ej stali, A potrze
by tych zakładów w  związku 
z ich rozbudową i sta łym  pod
noszeniem p rodukc ji będą w zra
stały. Dlatego też konieczne 
sie stało stworzenie dla w a r
szawskiego przem ysłu m etalo
wego i oko lic  zaplecza w  posta
ci dużej hu ty , k tó ra  zaopatry
w a łaby w  sta! w szystkie te za
k łady  oraz inne, położone na 
wschodnich terenach, gdzie nie 
ma dotychczas ani jednej huty. 
A przecież powstają tam  ró w 
nież zakłady przem ysłu m eta

lowego, że w ym ien im y ty lko  
Fabrykę Samochodów Ciężaro
wych w  Lub lin ie .

Huta powstanie 
pod Warszawą

Dobre w a runk i geologiczne 
oraz bliskość w ie lk iego zb ior
n ika wody, tak  bardzo potrzeb
nej hucie, zdecydowały o zlo
ka lizow an iu  je j na północ od 
W arszawy na lew ym  brzegu 
W is ły  Rzeka odegra tu ta j je d 
nak nie ty lk o  rolę doskonałego 
zbiorn ika wody. ale również 

’ tan ie j drogi transportow ej.
W ielotysięczna załoga nowej 

hu ty zamieszka w W arszawie; 
klasie robotniczej sto licy p rzy
będzie jeszcze jeden liczny od
dzia ł — hutnicy.

W oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego

Wstępne roboty związane z 
budową H u ty  „W arszaw a" zo

stały już  rozpoczęte. W  c h w ili 
obecnej trw a  zagospodarowanie 
w ie lk iego kilkusethektarow ego 
terenu budowy, na k tó rym  po
wstanie ten nowoczesny zakład 
pracy.

Już przy opracow yw aniu za
łożeń pro jektow ych przyszli na
szym inżynierom  z pomocą ra 
dzieccy eksperci, k tó rzy  mają 
duże doświadczenie przy budo
w ie tego rodzaju obiektów. 
Dalsza dokum entacja w yko ny
wana będzie częściowo w  P o l
sce, częściowo w .Z w ią z k u  Ra
dzieckim .

Wyposażenie nowej hu ty  w  
odpowiednie urządzenia prze
kracza m ożliwości naszego prze
mysłu. 1 w  tym  wypadku 
p rzy jdz ie  nam z pomocą Z w ią 
zek Radziecki, skąd o trzym a
my zasadnicze wyposażenie h u 
ty, Część urządzeń zostanie w y 
konana w  k ra ju .

Huta „W arszaw a" budowana 
będzie w edług najnowszych 
zdobyczy technik i. Cały trans
po rt w ew nętrzny w  hucie bę
dzie zmechanizowany. P rzy sa
m ym  procesie p ro du kc ji roia 
robotn ików  ograniczać się bę
dzie w  zasadzie do k ie row ania 
nowoczesnymi maszynami.

Hale fabryczne 
wśród drzew i kwiatów

Projektanci nowej hu ty  szcze
gólną uwagę zw ró c ili na stw o
rzenie załodze ja k  najlepszych 
w arunków  pracy. Temu ce low i' 
służyć będą nie ty lk o  zmecha
nizowany proces p rodukc ji, ale 
również urządzenia socjalne i 
zdrowotne. Przy hucie powsta
nie ośrodek zdrow ia, św ietlice, 
stołówki, łaźnie. W okół ha l p ro
dukcyjnych założone zostaną 
kw ie tn ik i, teren wysadzony zo
stanie drzewami.

P rzy zakładzie powstanie 
również ośrodek szkoleniowy, 
w k tó rym  kształcić się będą 
młode kadry hu tn ikó w  w a r
szawskich. W ośrodku tym  p ro 
wadzone będzie rów nież stałe 
doszkalanie załogi

Cały teren hu ty  zostanie zra- 
diofonizowany. Zbudowany zo
stanie również specja lny system 
łączności dyspozytorskie j skąd 
g łów ny dyspozytor budzie m ia ł 
połączenie z poszczególnymi 
wydzia łam i.

Laboratorium-oibrzym
Labora torium , k tó re  powsta

nie przy hucie stać będzie na 
poziomie in s ty tu tu  naukowego 
nie ty lk o  pod względem w ie l
kości. ale rów nież pod wzglę
dem prac, ja k ie  będą w  nim  
dokonywane. W labora torium  
powstaną zespoły pracow ni f i 
zyko-technicznych, fizyko-che
micznych, chemicznych, energe

tycznych oraz labo ra to rium  me
talurgiczne, gdzie w  m ałych 
piecach dokonywane będą p ró
by wytopów . Jeden z dzia łów  
labo ra to rium  zajm ować się bę
dzie badaniam i nowych gatun
ków stali oraz opracowywaniem  
nowych metod technologii p ro 
dukcji. Specjalne labora torium  
spektrograf: czne badać będzie 
skład 'chem iczny s ta li i  jakość 
wytopów.

Niezależnie od centralnego 
labora torium  każdy z w ydz ia 
łów hu ty posiadać będzie pod
ręczne labo ra toria  dla swych
potrzeb.

Prace rozpoczęte przy budo
w ie H u ty  „W arszaw a“  po trw a ją  
k ilka  lat. O skali tych robót 
może świadczyć chociażby to. 
że na budowę nowego obiektu 
zużytych będzie 40 m ilionów  
sztuk cegieł oraz 200 tysięcy 
m etrów  sześciennych betonu.

( t )

L u d z i e  p r a c y  s t o l i c y  — P r e z y d e n t o w i
Załogi warszawskich fabryk walczą o wykonanie zobowiązań na cześć 60 rocznicy urodzin

towarzysza Bolesława Bieruta i święta l Maja
— Z jaką szybkością skra

wacie obecnie?
— Teraz będzie ze trzysta 

m etrów . A le  muszę dojść do 
czterystu. Zobowiązałem się 
przecież — odpowiada tow. Je
rzy Saw icki, tokarz z W arszaw
skich Zakładów  Budow y U rzą
dzeń Przem ysłowych. — K ilk a  
dn i temu, k iedy toczyłem stal 
o w ytrzym ałości 45 k ilo g ra 
mów na m ilim e tr  kw adra tow y 
„jecha łem " z szybkością 408 
m etrów  na m inutę.

Tow. Jerzy Saw ick i zobowią
zał się nie ty lk o  przyśpieszyć 
szybkość skraw ania, ale także 
pomóc w przygotow aniu innych 
stanow isk do szybkościowej 
obróbki m etali. Zobowiązania 
te stara się wykonać ja k  n a j
lep ie j. Obecnie pracuje w raz z 
grupą inżyn ie rów  nad spopula
ryzow aniem  w  zakładzie te j no
wej m etody pracy, a w w o l
nych chw ilach udziela swym 
kolegom rad i wskazówek.

Przodujący tokarz s to licy  re 
a lizu je  zobowiązania podjęte 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta towarzysza Bolesła
wa B ie ru ta  i św ięta 1 Maja. 
Tow. Jerzy Saw ick i dokłada 
starań, aby przypadające mu w 
planie 6-le tn im  zadania w yko 
nać do 1 m aja tego roku.

W ykonanie przez niego zobo- | 
w iązań będzie sukcesem jego I 
osobistym i caiej fa b ryk i. Upo- j 
wszechnienie szybkościowego : 
skraw ania w  zakładzie pozwoli 
fabryce produkować w  ma.iu 
w ięcej n iż dotychczas.

Szybciej, taniej, lepiej
Niem ałe trudności pokona

li  brygadziści Kasprzak i Ła- 
zieba z Zakładu im. K aro la  i 
Świerczewskiego, k tórzy  zobo
w iązali się wprowadzić w 
swych brygadach szybkościowe : 
frezowanie

— Tym  frezem osiągnęliśmy 
około 500 m etrów  na m inutę, a 
dotychczasowa szybkość skra
wania wynosiła u nas 80 me- ! 
trów  na m inutę — m ów i b ry 
gadzista Kasprzak.

— A le  to nie wszystko — pod
chw ytu je  brygadzista f.a zię
ba — frezy dotychczas stoso
wane wystarczają średnio na 
obrobienie 20 sztuk detali, a 
nowy, sporządzony u nas frez 
„o b ro b ił"  w  próbach 125 sztuk

| A by w Zakładach im  K om u
ny Paryskie j wprowadzić me- 

| todę inż. Kow alow a, trzeba by- 
| ło dokonać w ie lu  żmudnych 
! badań, dociekań i obserwacji. 
| Trzeba by ło  powiązać ściśle 
! pracę personelu in żyn ie ry jn o - 
technicznego z przodow nikam i 
pracy i czołowym i rac jona liza 
toram i. Trzeba było  szkolić w 
przyśpieszonym tem pie in s tru k 
torów  i załogę dla przyswojenia 
zasad wskazanych przez kom i
sję metodyczną.

W y n ik i są imponujące. Za
k ład  im ien ia  K om uny Pa
rysk ie j nie ty lk o  pozbył się 
uc iąż liw ych wąskich gardeł w 
p rodukc ji, ja k im i by ły  dzia ły 
montażu przekaźników , ale w y 
dajność pracy załogi tych dzia
łów  podniosła się o 30 procent.

W W arszawskich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego im. 17 
Stycznia, grupa ko ra b ie ln ikow - 
ców pod k ie row n ic tw em  k ro j
czego tow. Olszewskiego zao
szczędziła w m arcu 1151 me
tró w  m ateria łu  bieliźnianego.

— Sukces ten uzyskaliśm y 
po w ie lu  miesiącach prób i ba
dań Będziemy w dalszym c ią
gu w ykorzystyw ać wszystkie 
m ożliwości oszczędzania, bo o- 
szczędność surowców przyczy
nia się do wzmacniania naszych 
s ił w ytw órczych — m ów i tow. 
Olszewski.

Twórcza myśl 
racjonalizatorów

Żywą działalność rozw inę li 
racjonalizatorzy. W okresie re 
a lizac ji zobowiązań wzrosła 
ilość zarejestrowanych członków 
k lubów  rac jonalizatorsk ich , 
wzrosła rów nież pokaźnie ilość 
zgłaszanych wniosków rac jona 
lizatorskich.

— Te cztery, pozornie d rob
ne usprawnienia w produkc ji, 
przyniosą naszemu zakładow i 
6.200 roboczogodzin oszczędno
ści rocznie — pokazują nam 
szkice usprawnień w Fabryce 
Maszyn Tyton iow ych — a na 
kw iecień — objaśnia ją nas da
le j — nasza brygada rac jona

lizatorska n r 2 podjęła dalsze 
zobowiązanie opracowania no
wej technologii obróbki detali 
co przyśpieszy czas obróbki 
n iektórych części o b lisko 60 
procent.

Działalność k lu bó w  rac jona
liza torów  Zakładów  im. K o 
m uny P aryskie j i im. D y m itro 
wa oraz realizacja zobowiązań 
podjętych przez pracujących 
pozwolą zaoszczędzić w  ciągu 
roku 70 ton m iedzi.

Cenna maszyna ze złomu
K iedy przyg lądam y się jak 

towarzysze Bekiesiński i K a 
zim ierczuk z Zakładu im . K a 
rola W ójcika z zapałem m on
tu ją  dużą, ośmiotonową m a
szynę do zw ijan ia  sprężyn to 
trudno w prost uw ierzyć, że m a
szyna ta przed miesiącem w y 
ciągnięta została ze zwałów 
złomu.

Tow. Bekiesiński i K az im ie r
czuk walczą o każdą część, o 
każdy detal. Szukają u siebie
i w sąsiednich zakładach, gdzie

spodziewają się znaleźć potrzeb
ne części.

— Co tu dużo gadać — decy
du je k ró tko  tow  Kazim ierczuk 
— maszyna musi rozpocząć n o r
m alną pracę od 1 maja.

Zapał
i dodatkowe zobowiązania
Zapał m łodzieży v£.rszaw- 

skich zakładów pracy, rea lizu 
jącej zobowiązania na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
B ieruta i święta 1 M ai» w y ra 
ża się w w ysokim  przekracza
niu ustalonych norm.

W dniu 31 marca dw aj 
ZMP-owc.y Sakowicz 1 Harde j, 
ślusarze w Fabryce Maszyn 
Tyton iow ych przyszli do Rady 
Zakładowej i ośw iadczyli:

— Chcemy podjąć dodatkowe 
zobowiązania.

W marcu, zobow iązali się oni 
wraz z uczniem O rłow skim , w y 
konać 1300 normogodzin. W y
kona li 1369 normogodzin. Na 
kw iecień pod ję li dalsze zobo

wiązanie w ykonania jeszcze o 
30 normogodzin więcej.

W tym  samym zakładzie.
technik, ZM P -ow iec T rąb ińsk i 
uczy pięciu m łodzieżowców 
czytania rysunku technicznego.

W walce o plan i realizację 
zobowiązań, załogi warszaw
skich fa b ryk  wysoko przekro
czyły zadania produkcyjne 

i pierwszego kw a rta łu . Nawet 
! zakłady, mające w miesiącach 
i styczniu i lu tym  do pokonania 
i duże trudności i z tego powo- 
I du pozostające w ty le , dzięki 
i wysokiem u przekroczeniu p la- 
| nów w m arcu, uzyskały ponad 
i ¡00 procent p lanu kw a rta lne - 
j go.
I W konsekw entnej walce o 
■ wykonanie zobowiązań dla ucz- 
1 czenia 60 rocznicy urodzin Pre- 
I zydenta B ieruta i święta 1 M a- 
! ja załogi fa b ryk  warszawskich 
1 wprowadzają i przysw aja ją  so
bie nowe metody produkcyjne, 
wzmagają działalność ra c jo n a li
zatorską. zdobywają nowe do
świadczenia.

!>. W IĘ C K O W S K I

Więrej energii w walce 
z marnotrawstwem 

materiału budowlanego
M arno traw stw o m ateria łów  

budow lanych na M uranow ie  
występuje w  dalszym ciągu w  
dużych rozm iarach. Na terenie 

j budowy leżą porozrzucane w  
różnych miejscach m a te ria ły  

i budowlane, k tó rych  zarząd b u - 
| dow lany 2-C pie zabiera po za- 
> kończeniu robót.

W pobliżu b loku 146. na te
renie gdzie k ie row n ik iem  ro - 

| bót b y ł do niedawna ob. W ar- 
i dyński pozostawiono dużą ilość 
| zaprawy, która uległa znisz- 
j czeniu oraz deski, kob y łk i i d u - 
! żą ilość cegieł porozrzucanych 
po całym  placu. Przy b loku 

! 132. na teren ie gdzie k ie ro w n i- 
! kiem  robót jest ob. Baicerzak 
i leży (od strony bazy c e n tra l- 
| nego mieszania) duża ilość be- 
| lek DMS, z k tó rych  część jest 
j zniszczona. Leżą również pu - 
| staki typu DMS porzucone na 
i placu budowy, p rę ty  żelaza
i zbrojeniowego, cegła, k o b y łk i 
i deski. W pobliżu b loków  114

i i  115 leży od k ilk u  miesięcy 15 
j sztuk pre fabrykow anych scho- 
| dów pol.ryt.ych lastrieą, z tego
8 sztuk zniszczonych. W tym  

| samym miejscu leżą rów nież od 
k ilk u  miesięcy be lk i DMS. k tó - 

! rych po zakończeniu budowy 
j nie zabrano do dnia dzisiejsze- 
; go.

Nie ty lk o  w  tych miejscach, 
ale również na całym  teren ie 

: budowy, g łównie w  seriach 
; V - X  leżą duże ilości cegieł, pu - 
! staków różnych typów , be lk i 
| DMS potłuczone i całe, żelaz- 
! ne prę ty, koksow n ik i, m aty  
■słomiane i inny m ateria ł budo- 
I w lany, którego poszczególne za- 
j rządy budowlane nie zabierają 
i przenosząc się z robotam i na 
i inny obiekt.

Trzeba żeby sprawą tą za.i 
1 ła się b liże j dyrekc ja  zj 
moczenia BW-2. (z)

a.ią-
je d -

Osirdię Grochów rozbudów itń* się Balustrady, alty ki i płaskorzeźby ri!a \1DM 
powstają w pracowni KAM

W pracowni kam ien ia rsk ie j j czerwonego piaskowca i  g ran i- 
K A M  przy u licy  N a to lińsk ie j j tu, k tó ry  zdobić będzie dolne 
prowadzone są w szybkim  tern- kondygnacje b loków  M arszał- 
pie roboty nad obróbką p ia- I kow skie j Dzieln icy M ieszkanio- 
skowcowych licówek, które j wej.
zdobić będą b lok i MDM . P rzy- j Praca przy obróbce e lew acji 
gotowuje się tu różnego rodzą- j kam iennych, w k tó re j przodują 
ju tra lk i, s łupki balkonowe, ba- j kam ieniarze Żuchowski, M ora - 
lustrady, a ttyk i, płaskorzeźby j wiec, Bareja, K u to łow sk i i ze- 
i p ły ty  ryza litow e, k tóre um ie- spół m łodzieżowy Celeja, z 
szczone zostaną na ścianach j uw agi na b lisk i te rm in  rozpo-
bloków między p ięknym i obra 
m owaniam i okien

Prace kam ien iarskie  są już  
poważnie zaawansowane. Do 
ch w ili obecnej obrobiono już 
około 70 procent e lewacji w 
piaskowcu b ia łym . Prowadzone

częcia montażu prowadzona jest 
obecnie na dw ie zm iany. W 
na jb liższym  czasie utworzona 
zostanie trzecia zmiana. Ogó
łem nad przygotowaniem  ele
m entów eJewacyjnych dla M D M  
pracuje 150 w yso kokw a lifiko -

Problem  sk lepó w
M ieszkańcy osiedla M uranów  

odczuwają brak sklepów róż
nych branż. Rozumiejąc to, za
łogi budow lane stara ją  się o 
jak  najszybsze oddanie lo k a li 
sklepowych do użytku. Nieste
ty , w w ie lu  wypadkach in ic ja 
tyw a uży tko w n ików  tych loka 
l i  ogranicza się do odebrania 
kluczy. Sklepy stoją puste.

Tak jest w  bloku n r 51. gdzie 
uży tkow n ik iem  loka lu  sklepo
wego jest M ie jsk i Handel M ię - 
sem, tak jest w  b loku n r 105, 
gdzie oddano loka l sklepowy 
M H D  i poczcie. W  bloku n r  
125 m ia ły  powstać dw ie  f r y -  
z je rn ie  i kan to r p ra ln i; w  b lo
ku  n r 62 uruchom iono jeden 
sklep, natom iast dwa inne lo 
kale stoją puste. Do lo ka lu  
sklepowego w b loku n r  36a 
M H D  zw iozło urządzenia skle
powe. ale sklepu dotychczas 
nie o twarto .

W ydzia ł H and lu  P rezyd ium  
Stołecznej Rady Narodowej po
w in ien spowodować szybsze 
otw arcie  przez nrzedsiębiorstwa 
handlowe i usługowe oczekiwa
nych przez ludność placówek.

( w j )

są rów nież roboty przy obróbce wanych kam ien iarzy, (z)

Roboty przy budowie osied la-m ieszkali owego na G ro c h 'w ie  posuwają się szybko naprzód. 
W roku  ub ieg łym  w  osiedlu tym  oddano do użytku  10 bloków mieszczących, ogółem 64.3 izby. 

tych samych części i  po szli- I Obecnie trw a ją  prace przy budowie 19 i w ykańczaniu budynków. Na zdjęciu: budowa no
tow aniu  pracuje dale j. '  wego bloku m ieszkalnego  Foto c a f  -  ostrowski

W świetlicy budowlanyc

W nowtin budynku
Szkolnym rozpoczną u br. 

naukę dzieci 
z \n u  ego Miasta

Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a  M ie j
sk ieg o  n r  3 (K A M ) p ro w a d z i od 
k i lk u  m ies ię cy  p race  zw iązane  z o d 
b u d o w ą  z a b y tk o w e g o  pa iacu  Sapie- 
ż y ń s k ie g o  p rz y  ul. Z a k ro c z y m s k ie ) 
ba N o w y m  M ieście . W pa łacu  ty m  
Pu c a łk o w ite j o d b u d o w ie  z n a jd z ie  
P om ieszczen ie  szko ła  pod s taw o w a  
ć la  dz ie c i z a m ie s z k u ją c y c h  w  osie
d lu  N o w o m ie js k lm .

Odbudowany patac S a p ie żyń sk ie g o  
Posiadać będzie  w ra z  z d o b u d o w a 
n y m i skrzyd łam i k u b a tu rę  27 tys. 
Jbe trów  sześc iennych  P om ieśc i on 
k ilk a n a ś c ie  dużych klas le k c y j
n y c h , sale f iz y k i ,  c h e m ii, b io lo g ii.  
P o n a d to  w p ra w y m  s k rz y d le  w ie lk a  
?s >ę g im n a s ty c z n ą , b ib lio te k ę , cz y 
te ln ię ,  o raz  g a b in e ty  le k a rs k i i den 
ty s ty c z n y .

S zko ia  będzie  c a łk o w ic ie  oddana 
JJ°. u ż y tk u  w  k o ń c u  l ip c a  b r. Z n a j-  
Pzie w  n ie j lepsze w a ru n k i do 
P a u k l k i lk a s e t  d z ie c i s to l ic y .  (*)

Towarzysz Józef Kaw czyńskj 
— betoniarz, awansowany 3 la 
ta tem u na stanowisko k ie 
row n ika  św ie tlicy  m ia ł w ie le 
zapału i  chęci do poprowadze
nia  pracy k u ltu ra ln o  -  ośw iato
w ej. Zapał i  zam iłowanie do te j 
pracy pogłębił . 6-tygodn iow y 
kurs dla k ie row n ikó w  św ie tlic  
ukończony w  ro ku  1950.

Miejsce wypoczynku 
i rozrywki

Gdy tow . K aw czyński stanął 
do odpow iedzia lnej pracy orga
nizatora życia k u ltu ra ln o -o 
św iatowego na teren ie budowy 
M łynow a napo tka ł na w iele 
trudności, z k tó rych  n a jw ię k 
szą b y ł b rak pomocy rady za
k ładow ej, b rak zainteresowania 
pracą towarzyszy z oddziałowej 
organ izacji pa rty jn e j.

Tow. K aw czyński zaczął od 
organizowania b ib lio tek i, p ro
pagowania czyte ln ictw a, orga
nizowania zespołów artystycz
nych. Ś w ie tlicą  zaczęli się in te 
resować n ie liczn i początkowo 
członkow ie zespołu recyta to r
skiego, chóralnego i tanecznego.

B ib lio teka  zyskała pierwszych 
czyte ln ików . K o ło  sportowe po 
sekcji p ing -  pongowej zaczęło 
organizować dalsze, coraz licz 
niejsze. Do św ie tlicy  zaczęli 
częściej zaglądać po pracy 
robotn icy  M łynow a, zna j
du jąc tu  przy jem ny wypoczynek 
i rozryw kę. W  estetycznie ude
korow anej sali gawędzili o p ra
cy, czyta li czasopisma, g ra li w 
szachy. Pogadanki i odczyty o r
ganizowane w  św ie tlicy  skupia
ły  w ie lu  słuchaczy.

Przy św ie tlicy  powstał stały 
ak tyw  k u ltu ra ln o  -  ośw iatowy, 
k tó ry  pomagał w  pracy i  za
chęcał członków  załogi cło b ra 
nia udzia łu  w  życiu św ie tlico 
wym .

Pracy by ło  coraz w ięcej. W  
Zjednoczeniu BW -1 w ie lu  ko 
legów tow. Kawczyńskiego nie 
um ia ło  czytać i  pisać. Oddele
gowany do organizowania nau
ki di.ą analfabetów oałeao aiedr

noczenia, tow. Kaw czyński o r
ganizował i op iekował się k u r 
sami początkowego nauczania, 
k tó re  ukończyło 270 osób. Jed
nocześnie nie zaniedbywał p ra 
cy w  św ie tlicy  M łynow a. W  ub. 
roku tow . Józef K aw czyński za
chęcił do nauk i na W szechni
cy Radiowej 34 osoby, za ją ł się 
organizowaniem  5, 6 i  7 k lasy 
szkoły podstawowej w  św ie tlicy  
hote lu  robotniczego.

Systematyczna praca w  św ie
tlic y , praca z planem  w  ręku 
zaczęła się dopiero od grudn ia 
ub. roku. Nad ułożeniem  planu 
a k c ji ku ltu ra ln o  -  ośw iatowej 
pracow a li towarzysze z nowej 
rady zakładowej i egzekutywy 
oddzia łowej organ izacji p a r ty j
nej oraz ZM P. Do na jw a żn ie j
szych zadań przew idzianych w  
plan ie  należało: zainteresowa
nie św ie tlicą  w szystkich praco
w n ików  M łynow a i udzia ł w 
Festiw a lu  Polskich Sztuk Współ 
czesnych. 1 grudn ia zespół te 
a tra lny  przystąp ił do prób.

Towarzysze zachęcili 
do dalszej pracy

— Ciężko było. Czasu było  
mało. a m y nie  m ie liśm y na 
pierwszych próbach ani zapału, 
an i c ie rp liw ości, a jednak d a li
śmy radę. K iedyś w  czasie p ró 
by H a lina S łow ińska grająca ro 
lę m a tk i w  sztuce M aliszew 
skiego „W czora j i  przedwczo
ra j"  załam ała się i n ie  chcia
ła da le j pracować w  zespo
le — w spom inają towarzysze — 
M ów iła , że n ie  da rady, że nie 
po tra fi. A le  przecież nie d a li
śmy je j odejść. I  ja k  teraz gra! 
Początkowo to w łaściw ie  w ię k 
szość nie  w ierzy ła , że dam y ra 
dę, ale towarzysze z organ izacji 
p a rty jn e j i  rady zakładowej 
zachęcili do dalszej pracy. 
Wreszcie gdy nasi a rtyśc i 
„w g ry ź li“  się w  swoje role, zna
le ź li w pracy nad sztuką o mu
rarzach w ie le  zadowolenia i z 
zapałem w z ię li się do pracy.

Tep iąk - y  opowiada

św ie tlicow y — m ia ł grać rolę , syjnego Wszechnicy Radiowej.
syna, W ładysława. Zaczął n ie
źle, ale coś mu się zm ieniło i 
powiada kiedyś: „N ie  będę grał. 
N ie po tra fię ". W tedy przecież 
myśmy wszyscy nie p o tra fili.  A 
dziś Tępiak m ów i w szystkim : 
„Choćbyście m nie w yrzuca li, ze 
św ie tlicy  nie pójdę“ .

Zadowolenie z pracy i  zapał 
da ły dobre w y n ik i. Na e lim in a 
cjach warszawskich, zespół M ły 
nowa za ją ł I I  m iejsce po ze
spole film ow ców  za w ystaw ie 
nie sztuki Maliszewskiego — 
„W czora j i przedw czoraj". De
koracje  do sztuki zapro jektow a
ne i  wykonane przez robotn ika  
Józefa Tępiaka s ta ły  się przed
m io tem  podziwu ko m is ji e lim i
nacyjne j. Do uzyskania dobre
go poziomu przyczyn iła  sią po
moc słuchacza Szkoły T ea tra l
nej D łużyńskiego, skierowane
go do zespołu przez W RZZ.

Zainteresowanie św ietlicą 
wzrosło po udanym  występie 
zespołu teatralnego. O organizo
w an iu  nowych zespołów m yśli 
ju ż  nie ty lk o  św ie tlicow y. Ro
bo tn icy dopom inają się o szyb
k ie  zorganizowanie zespołu m u
zycznego dla którego skom ple
towano ju ż  8 instrum entów . 
M łodzież p lanu je  stworzenie no
wych sekcji sportowych. S ta li 
byw a lcy  św ie tlicy  proszą o 
zwiększenie ilości kom ple tów  
gier. W raz z nastaniem  pogod
nych dn i wśród załogi M łynow a 
wzrosło zainteresowanie w yc ie 
czkam i kra joznaw czym i i  pod
m ie jsk im i wycieczkam i, w ypo
czynkowym i.

Plan pracy —
odwierciedleniem życzeń 

załogi
Nad planem  pracy k u ltu ra ln o - 

ośw iatowej p racu je  zgrany ko 
le k tyw . W  plan ie  uwzględniane 
są uwagi, życzenia i  potrzeby 
całej załogi.

P lan na ro k  bieżący p rzew i
du je  prowadzenie 2 zespołów
ieteasfi wtewifc Jsołi _.<iac§tofcl

zespołu samokształceniowego, 
organizowanie odczytów, poga
danek, spotkań z przodow nika
m i i rac jona liza toram i. Zorgani
zowany będzie przy św ie tlicy  
kurs języka rosyjskiego.

Członkow ie zespołów sporto 
wych u łoży li dokładny te rm i
narz spotkań i  tren ingów  do 1 
m aja postanow ili zdobyć 20 od
znak SPO.

W iele m iejsca w plan ie  poś
więcono popu laryzowaniu czy
te ln ictw a. Zorganizowane będą 
4 w ystaw y książek, 2 ekipy 
księgonoszy, w ieczory autorskie 
i recenzyjne.

P lan wycieczek jest rów nie 
bogaty. 10 wycieczek tu rys tycz
no _ krajoznawczych, liczne 
wycieczki podm iejskie oraz w y 
cieczki do muzeów i na w ysta 
wy. Do poważniejszych pozycji 
należą także zbiorowe wyciecz
k i do k in  i tea trów  oraz wieczo
ry  dyskusyjne.

O rganizatorzy życia k u ltu ra l
no -  oświatowego dbają o to 
aby w  św ie tlicy  każdy robo tn ik  
czuł się dobrze i  znalazł in te re 
sujące go zajęcie i  rozryw kę.

K om is ja  i ak tyw iśc i k u ltu ra l
no _ ośw iatow i p racu ją  n ieu
stannie nad wzbogaceniem form  
pracy św ie tlicow e j. Troska o 
dostarczenie załodze odpow ied
n ie j ro z ry w k i i  wypoczynku w i
doczna jest w  pracy kom is ji 
ku ltu ra ln o  -  ośw iatowej. Tow a
rzysze z M łynow a pow inn i je d 
nak w ięcej uw agi poświęcić 
zainteresowaniu pracą ś w ie tli
cową w szystkich członków zało
gi, a zwłaszcza m łodzieży. 
A k ty w iś c i pow inn i w yko rzy 
stać o lbrzym ie  zainteresowanie 
osiągnięciam i zespołu tea tra lne - | 
go, k tó ry m  szczyci się cała za- j 
łoga. Osiągnięcia w  F estiw a lu  j 
pow inny stać się zachętą do \ 
p racy dla innych i  pomóc w  
w erbow an iu  nowych członków j 
do zespołów artystycznych.

S IA T K O W S K A  _

YY a rsz taty po ni ocn i cz.e 
p rze k ro c zy ły  plan

Pomimo dużych trudności w 
naprawach okresowych wago
nów na przestrzeni o tw arte j, 
spowodowanych z łym i w a run 
kam i atm osferycznym i, warszta
ty  pomocnicze W arszawskiej 
DO KP w ykoną ły  w 120 procen
tach plan napraw  okresowych 
wagonów osobowych i w  111 
procentach wagonów tow aro-

YVarszav.skie | D O K P  
nap raw  w agonów
w ych za pierwszy k w a rta ł tego 
roku.

Najlepsze w y n ik i w  tym  o- 
kresie osiągnęła załoga wago- 
now n i Szczęśliwice, k tó ra  w 
pierwszym  kw a rta le  wykonała 
plan w  115 procentach w  napra
wach wagonów osobowych i  w 
!25 procentach wagonów tow a
row ych. (w)

Dalsze odcinki rurociągu cieplnego rila Koła
W osiedlu na Kole zakończo

ny zostanie w kró tce montaż 
nowego odcinka rurociągu cen
tralnego ogrzewania, k tó ry  po
łączy z ko tłow n ią  nowowybu- 
dowane obiekty mieszkalne. 
Prace przy montażu, które o- 
be jm ują łączenie poszczegól
nych odcinków między budyn
kam i są już w poważnej czę
ści wykobane.

Do końca bieżącego roku do 
sieci centralnego ogrzewania 
podłączonych zostanie 6 du
żych budynków  mieszkalnych,

kąp ie lisko i  p ra ln ia  osiedlo
wa.

W pracach przy budow ie no
wych odcinków rurociągu i in 
s ta lac ji przewodów centra lne
go ogrzewania w yróżn ia ją  się: 
60-ie tn i m onter Józef Brzeziński 
osiągający ponad 130 procent 
norm y, m onter W ładysław  K ę
sik w ykonu jący 311 procent, 
S tan isław  Dymek — 229, S ta
n is ław  W ojciechowski — 164
proc, i Józef Ratajczak bryga
dzista — 228 procent normy.

(z)

Dzi ś w War  sza wi e
T E A T R Y

P o ls k i. — M ą d re m u  b iada  — g. 13. 
ObcV c ień  — g. 19. K a m e ra ln y  — 
E ugen ia  G ra n d e t — g. 14, G rzech  — 

g 19. N a ro d o w y  — S u łk o w s k i — g. 
14. Las — g. 19. N o w y  — Uczone 
b ia ło g ło w y  — g. 15 30 i 19 P o w 
szechny — Szczepcie F ra n ia  — g. 15. 
M ira n d o lin a  — g. 19. W spó łczesny
— P ro fe s ja  pan i W a rre n  — g. 19. 
D om u W o jska  P o lsk ie g o  — 4 : 0  d la  
A T K  — g. 19 S yre na  — T o  sie po 
każe... — g. 15.45 i 19. M u z y c z n y  — 

O jc ie c  d e b iu ta n tk i — g. 15 i 19. N o 
w e j W a rsza w y  — P oem at p edagog i

czn y  — g. l i  — M in d o w e  — g. 19. 
A te n e u m  — Z w y c ię s tw o  — g. 19. 
S a ty ry k ó w  — (K o n o p n ic k ie j 6) — 
O b je ż d ż a ln ia  społeczna — g 19.30 
L a lk a  (sala C D D ) — M a c ie j K ło s e k
— g  11.30 1 14. O pera  — H arn a s ie  
1 S erenada — g. 19. G u liw e r  — Gę- 
g o re k  — g. 15 i r .3 0  B a j — K ró lo 
w a  Ś n iegu  — g. 15.30.

K I N A
M o skw a  — „M ło d o ś ć  C hopina** —

g. 12.30, 15, 17.30, 20. P a lla d iu m  —

„C z ło w ie k  bez ju t r a “  — d o d a te k
„N asze  d z ie c i“  — g. 15, n f 19, 21. 
A t la n t ic  — „Z e w  m o rz a "  — d od a 
te k  „Z b ie ra m y  z ło m “  — g. 15. 17, 
19, 21. P raha  — „M ło d o ś ć  C h o p in a “
— g. 12.30, 15, 17.30, 20. P o lo n ia  — 
„Z a rę c z y n y  K o ry n n y  S c h m id t“  — 
g. 14, 16. 18, 20. S to lic a  — „P ie rw s z e  
d n i“  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30, W —Z
— „O s ta tn ia  n o c ‘.‘ — g. 14, 16, 18, 20. 
1 M a j — „ J a k  h a rto w a ła  się s ta l“  —-
— g. 14, 16, 18, 20. O chota  — „N a  
a re n ie “  — k o lo ro w y  f i lm  p ro d u k c ji  
ra d z ie c k ie j — d o d a te k  „P rz e g lą d  
k u lt u r a ln y “  — g. 14, 16, 18. 20. S y re 
na  — „G rz e s z n ic y  bez w in y “  — d o 
d a te k  — „P rz e g lą d  s p o r to w y “  — g. 
15, 17, 19, 21. Tęcza — „Z a ło g a “  — 
g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  — „D u b ro w -  
s k i“ — „J e z io ro  T a jm y r “  — g. 15, 17, 
19.

Grupy techniczne 
usprawnią przebieg 
remontów domów

P re z y d iu m  S to łe czne j R ad y  N a ro - 
j d o w e j p o s ta n o w iło  p o w o ła ć  w  W a r-  
i szaw ie  g ru p y  te ch n iczn e , k tó r y c h  
| zadan iem  będzie  sporządzen ie  do

k u m e n ta c ji te c h n ic z n e j d la  re m o n 
tó w  k a p ita ln y c h  d o m ó w  m ie s z k a l
n y c h , d o k u m e n ta c ji z w ią z a n e j z ro 
b o ta m i ro z b ió rk o w y m i o raz  u suw a 
n ie m  zagrożeń.

P o w o ła n ie  ty c h  g ru p  p o w in n o  
p rz y c z y n ić  się do d o k ła d n ie js z e g o  

! u s ta la n ia  zak resu  ro b ó t o raz  ś c i-  
j s łego u s ta la n ia  ko sz tó w  ro b ó t, 
i szybszego p rz y g o to w y w a n ia  d o k u -  
J m e n ta c ji te c h n ic z n e j, a ty m  sa- 
; m ym  do  s p ra w n ie jsze g o  p rz e p ro w a - 
j dzan ia  re m o n tó w  i ro z b ió re k . (1)

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  7 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m 
P ro g ra m  d n ia  6.05. 15.25, W ia do m o * 

I Ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00, 
I 20.00. 23.00

j 5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o - 
j ra n n y . 6.10 W szechnica  R ad iow a . 6.30 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.20 P ieśn i ró ż 
n y c h  n a ro d ó w , 7.35 Tańce  i p ie ś n i 
lu d o w e , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 
K o n c e r t , 8.55 A u d . d la  k l .  I  i  I I ,  
9.20 A u d . d la  k l.  I I I ,  9.40 U tw o ry  
w io lo n c z e lo w e . 10.00 A u d y c ja  l i t e r a 
cka, 10.20 K o n c e r t  W w y k . O rk . 
R ozg ł. S zcze c iń sk ie j P .R .. 11.0( L e k 
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 11.15 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i. 11.45 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 PÆeiodie ra d z ie c k ie , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 N a s w o jską  n u 
tę. 13.15 In fo rm a c je . 13.20 P rz e rw a , 
15.30 A u d . d la  dz ie c i, 16.20 K o n c e r t  
w  w y k . O rk . R ozg ł. W ro c ła w s k ie j 
P.R ., 17.00 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.15 
W szechn ica  R ad io w a , 17.30 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 18.00 „N a  sz e ro k im  
ś w ie c ie “ , 18.20 B e e th o v e n : L eo n  o ra  
N r  l  — u w e r tu ra . 18.30 P ieśn i do 
s łów  M ic k ie w ic z a  w  w y k . W . B re g y  
— te n o r, 18.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego , 19.05 A u d . d la  m ło d z ie ży , 
19.45 A u d . d la  w s i. 20.30 N a ró d  — 
P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i. 20.45 
..S y lw e tk i k o m p .“  — j. s. B ach  cz. 
I  — aud . s ł.-m u z .. 21.45 M u z y k a , 22.15 
W ią za n ka  m e lo d ii.

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. 
R ed a g u je  K o m ite t .  N ak ła d em  RS W „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  
S łow a  P o lsk ićg o , u l. M ied z ian a  U . T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  8-22-60. 
Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł 
p ro p a g a n d y  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. 
D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. 
D z ia ł l is tó w  i in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21. 
7-01-22. 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. 
R e d a k to r te ch n . 7-01-21. P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  „R u c h “  Oddz. 
W arszaw a, u l. S re b rn a  12. C e n tra la  te ł.*  8-04-20, 22, 23, 30 W p ła ty  na 
p re n u m e ra tę  pocz to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o - 
m u n ik a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  „R u c h “  w  W a rsza w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 
i P la c  3 K rz y ż y  16. P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a ju  4 z ł 50 g r , p ren . 
z b io ro w a  od 5 egz na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, za g ra n iczna  9 z ł. 
K o n to  P K O  — N r  1-14008. P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  n a le ży  podać 
d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l.  W ie js k a  12.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia do m o 
ści 5.05. 6.30, 7.55. 17.00. 21.00. 23 50,

6.15 P ie ś n i p o lsk ie , 6.50 R adz iec
ka  m u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.20 P ie ś n i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w . 7.35 Tańce  i p ie 
ś n i lu d o w e , 7.50 K a le n d a rz  R a d io 
w y , 8.00 P rz e rw a , 13.30 P o p u la rn e  
u tw o ry  k o m p . fra n c u s k ic h , 14.15 
A u d . Z N P . 14.30 w  r y tm ie  w a lca , 
14.50 P ieśn i i ta ń ce  ra d z ie ck ie g o  
w scho d u . 15.15 A u d . P C K  d la  ch o 
ry c h . 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 
W szechn ica  R ad io w a , 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 15.35 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a. 17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 17.15 
K o n c e r t w  w y k . O rk . R ozg ł. Ł ó d z 
k ie j ,  18.00 R e c ita l fo r te p ia n o w y  B . 
H e s s e -B u k o w s k ie j, 18.30 W szechnica  
R ad io w a , 18.50 M u z y k a  R o z ry w k o w a , 
19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 
N a ró d  — P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i, 
20.15 K o n o e r t O rk . i  C h ó ru  K ra k o w 
s k ie j R ozgł. P .R ., 21.30 D w a  utwo** 
ry  s k rz y p c o w e  w  w y k .  J. H e ife tz a , 
21.40 M o z a r t : ,,Cosi fa n  tu t t e “  
opera , 23.10 M u z y k a  syrrrf, k o m p o *  
wtórów reeyj6ltio&.
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Wielka Karta utrwalonych na zawsze zdobyczy ludu polskiego
stała się jego nieodłączną własnością

Życie nastawione na człowieka pracy
P ro t Dr TEODOR M A R C H LE W S K I

R e k to r  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o

Jako re k to r wyższej uczelni 
i  p racow nik nauki pragnę pod
kreś lić  zasadnicze i głębokie 
znaczenie uchwalonego p ro je k 
tu  K onsty tuc ji. Samo stw ierdze
nie, że chodzi o K onsty tuc ję  
Polski Ludow ej, nie może po
zostaw ić cienia w ą tp liw ośc i od -” 
nośnie typu ustro ju  w  naszym 
państwie.

K onsty tuc ja  jasno stw ierdza, 
że cale nasze życie nastawione 
jes t na- człowieka pracy, że 
u s tró j nasz w yda je  bezkom pro
m isową w alkę wszelakiemu w y 
zyskow i i uciskow i społeczne
mu, a zatem ustró j Polski L u 
dowej to wzmożona produkcja, 
k tó ra  ma zabezpieczyć wszyst
k ie  potrzeby jego obyw ate li, to

jednocześnie ustró j pokoju 
spraw iedliwości społecznej.

Jasną jest rzeczą, że K on
sty tuc ja  gw arantu jąca każdemu 
obyw ate low i pracę, w yksz ta ł
cenie i prawo do odpoczynku 
musi staw iać na rozw ój nauki 
jako na jedną z na jba rdz ie j za
sadniczych dźw ign i postępu i 
rozw oju  narodów, a zatem całej 
ludzkości. Nauka w  ustro ju  
Polski Ludow ej nie będzie już 
n igdy mogła służyć interesom 
nie liczne j g rupy kap ita lis tów , 
ani też być płaszczykiem do 
wygłaszania pseudonaukowych, 
a w  istocie swej wstecznych 
niezgodnych z ob iektyw ną 
prawdą teo rii.

C  . ii. . .'1......  ' -
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„ Nowa Konstytucja ma być ujętą w formę po
wszechnego prawa Wielką Kartą zwycięskich osią
gnięć i utrwalonych na zawsze zdobyczy społecz
nych polskiego ludu pracującego, który stał się 
rzeczywistym gospodarzem swego kraju, jedynym 
i wolnym twórcą losów narodu, gwarantem jego 
rosnącej siły, niezawodną ostoją jego wielkiej 
przyszłości.“

(BIERUT)

Cośmy zdobyli 
nikomu wydrzeć nie damy

M IK O Ł A J K R A K O W S K I
robotnik z O zorkow a

D la  m ojej Ojczyzny
W A C ŁA W  K A M IŃ S K I 

• tu d e n t In s ty tu tu  G ó rn icze g o  w  L e n in g ra d « !*

N ie ma większej radości, ja k  
radość z każdego osiągnięcia 
naszego k ra ju , bo kocham y nasz 
k ra j,  kocham y naród nasz, na
szą klasę robotniczą i  je j pa r
tię , k tó ra  w iedzie naród ku  so
c ja lizm ow i.

Jestem jednym  z tych szczę
śliw ców , k tó rzy  uczą się w  k ra 
ju  budu jącym  ju ż  kom unizm. 
S tud iu ję  na I I  roku  Le n in - 
gradzkiego In s ty tu tu  Górnicze
go, na wydzia le  e lektro-m echa- 
n izac ji górn ictw a. W iem, ja k  
ciężka jest praca górn ika 1 ja k  
cenne jest dla haszego budow 
n ic tw a  „czarne zło to“ , k tó re  on 
wydobywa. D latego w ybra łem  
w łaśnie ten, a nie inny  wydzia ł, 
aby przyczynić się do u ła tw ie 
nia  pracy górniczej przez elek
try f ik a c ję  1 mechanizację ko
palń, aby nasze kopalnie, tak 
ja k  radzieckie byty  ca łkow ic ie  
zmechanizowane.

Myślę, że rzeczyw iście będę 
m ógi się do tego przyczynić, 
ponieważ my tu nie ty lk o  zdo
byw am y teorię  w Ins ty tuc ie , ale 
rów nież odbyw am y p ra k tykę  w

najw iększych basenach węglo
wych — Donbasie, Kuzbasie i
innych.

W Zw iązku Radzieckim  uczy
m y się nie ty lk o  zawodu, ale 
jednocześnie uczym y się żyć i 
pracować, ja k  ży ją  i p racu ją  lu 
dzie radzieccy. Doświadczenie, 
k tó re  tu  zdobędziemy, po po
w rocie do k ra ju  przekażemy to 
warzyszom pracy, ja k  przeka
zują je nam  z całego serca lu 
dzie radzieccy.

Naszemu narodow i staram y 
się odwdzięczyć naszymi w y n i
kam i w  nauce za zaszczyt ja 
k im  nas obdarzył, że możemy 
się uczyć w  najlepszych uczel
niach świata. Po skończeniu na
u k i odwdzięczym y się pracą.

G dy czytam  K onsty tuc ję  Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
to m yślę o m oim  n a jp ię kn ie j
szym praw ie  — praw ie  oddania 
wszystkich m oich m łodych sił. 
catej w iedzy zdobytej w K ra ju  
Socjalizm u dla budowy lepszego 
ju tra , pięknego socjalistyczne
go życia w  m oje j O jczyźnie.

Jestem odpow iedzia lny  
przed grom adą

JOZEF K Ą K O L
•olty* gromady Budzi woj (woj. rresrowskle)

Dziś jestem sołtysem, a po
dobnie jak ja — daw n ie j nękani 
biedacy z Budziw oja — są dziś 
członkam i naszej G m inne j Ra
dy Narodowej

W iele się też w B udz iw o ju  
za w ładzy ludow ej zm ieniło  
Przed wojną 100 rodzin budzi- 
w o jsk ie j biedoty w ogrom nym  
m a ją tku  obszarnika ty ra ło  
Dziedzic gnębił i w yzysk iw a ł z 
jedne j «trony, a sołtys z d ru 
g ie j Czy tak i bogacz Paśkie- 
w icz — w łaściciel, 50-hektaro- 
wego m a ją tku , co 6 siug trz y 
mał, albo bogacz G łodow - 
ski, k tó ry  po Paśkiewiczu soł
tysem byi. m yśle li co o potrze
bach gromady, o tym  by biedo
cie ulżyć? U nich przecież tak 
samo gorzka i ciężka była służ
ba jak u dziedzica Tych so łty 
sów caia gromada n ienaw idziła  
T y lk o  bogacze zawsze ich w y 
chw a la li za kum oterkę. Wieś 
byta ciemna i biedna. Drogi to

nę ły w błocie, a on i pa trzy li 
ty lk o  ja k  sobie dogodzić. Dziś 
to ca łk iem  inaczej jest z władzą 
na wsi.

N a praw iliśm y 5 km  drogi, 
m am y św ietlicę, m am y stałe k i 
no w gromadzie, B udz iw o j jest 
ze lek try fikow any. Zawsze pa
m iętam , że jestem odpow iedzia l
ny za każdy m ój k rok  przed 
gromadą, że ona ma praw o 
kon tro low an ia  wszystkiego co 
robię. W alczyliśm y w  naszej 
gromadzie i dob iliśm y się tego, 
że ogół gospodarstw nie w y łą 
czając ku łack ich , w ykona ł swój 
obow iązek wobec państwa.

W iem y, ■ że K onsty tuc ja  w y 
rosła i  w a lk  robotn ików , z na
szego chłopskiego s tra jku , ..co
śmy w 1937 r. przeciwko sana
cy jn e j przemocy organ izow ali 
Dlatego też, jako  sołtys zawsze 
postępuję tak, aby przestrzegać 
p raw  Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Dotarła Konstytucja Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej wszędzie. Zna
lazła drogę na rusztowania sześcio
latki i do izb wiejskich. Trafiła do 
umysłów i do serc milionów. Głęboko 
zapadła w umysł i serce narodu.

Konstytucje ucisku i wyzysku, 
konstytucje kapitalistyczne,' konsty
tucje Polski przedwrześniowej, two
rzyli i uchwalali wyzyskiwacze, cie
mięzcy. Konstytucję ludu — tworzy 
lud. Dlatego też w dyskusji nad pi
saną złotymi zgłoskami Wielką Kar
tą wolności naszej Ojczyzny zabrały 
głos miliony Jej gospodarzy — robot
ników, chłopów, inteligencji, mło
dzieży.

Wskazywał Prezydent Bierut, że 
dyskusja ogólnonarodowa powinna 
sprawić, aby ta Wielka Karta zdo
byczy ludu polskiego stała się nieod
łączną własnością narodu.

Na mównicach, w dyskusji, w li
stach do pism całej Polski mówili lu
dzie gorąco, z całego serca: „Nasza 
Konstytucja“ .

Z walki pokoleń bojowników
0 wolność narodu polskiego i o wła
dzę ludu, z Wielkiego Października, 
z rewolucyjnych przemian w Polsce 
wyrosła, z życia wyrosła, z trudu na
szego i znoju Życiu i pokojowi służy 
nasza Konstytucja, życiu i szczęściu 
narodu służy, dniom dzisiejszym
1 tym. które przyjdą jeszcze piękniej
sze, lepsze, bogatsze — dniom socja
lizmu.

Zabrali głos w dyskusji nad Kon
stytucją robotnicy i chłopi, inteligen
cja i młodzież. Wychodzili na mówni
cę ludzie nieprzywykli do publicz
nych wystąpień. Pisały listy ręce.
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które po raz pierwszy ujmowały pió
ro do rąk, aby przelać na papier 
uczucia, rwące się z głębi serca.

Wczoraj — Dziś — Jutro ludu pra
cującego — oto co pokazała na wielu 
tysiącach przykładów dyskusja. Prze
szłość za rządów kapitalizmu, prze
szłość nędzy i bezrobocia, przeszłość 
szarży policyjnych i więzień sanacyj
nych i przeszłość bohaterskiej walki 
polskiego proletariatu.

Przeklęta przeszłość rządów kapi
talistycznych bezpowrotnie minęła, 
i żadne ciemne siły wrócić jej nie 
zdołają.

Teraźniejszość — zdobycze rewolu
cyjne narodu, ogrom osiągnięć, do 
których drogę otworzyło nam wy
zwolenie przez Armię Radziecką 
i władza ludowa — to dzieło wła
snych naszych rąk. To Warszawa, no
wa Warszawa powstała ze zgliszcz, to 
słoneczne bloki robotniczych mie
szkań i światło w wiejskiej chacie, to 
Polska — wielki plac budowy, gdzie 
rośnie w sześciolatce nowe, wspania
łe jutro narodu.

Dyskusja konstytucyjna scemento- 
wała jeszcze mocniej jedność narodu, 
spotęgowała jeszcze bardziej w naro
dzie bezgraniczną miłość Ojczyzny 
spotęgowała szlachetną dumę z osiąg
nięć, umocniła poczucie pewności 
i słuszności drogi, którą kroczy na
ród polski pod przewodem klasy ro
botniczej i partii ku spełnieniu naj
śmielszych marzeń pokoleń.

Dyskusja konstytucyjna wyzwoliła 
i gniew Gniew i nienawiść do wro
gów, którzy chcieliby siłą hitlerow
skich hord przywrócić niewolniczy 
dzień wczorajszy w naszym, kraju, do 
imperialistów amerykańskich, podpa-

Od 10 roku życia bytem na 
służbie u ku łaka w gm. T ka- 
czew, wieś Skrom nica, pow. łę
czycki. Spanie m iałem  na w y r 
ku razem z bydłem. O szkole 
nawet myśleć nie mogłem.

W okresie do 1939 r. byłem 
robotn ik iem  na robotach sezo
nowych w m agistracie czorkow- 
k im . Robiłem 7 dn i w m iesią
cu, a zarobek m ój w ciągu ca
łego miesiąca w ynosił 18 zł M ia 
łem na u trzym an iu  tro je  dzie
ci. Życie byto niemożliwe, nie 
m iałem czym zapłacić za kom or
ne. Dzieci opuszczały szkołę, bo 
nie było ich w co obuć.

W ychodziłem  często na rynek 
pod budkę, by k to  zawołał i da! 
złotówkę, by zarobić za urąbanie 
drzewa czy przyniesienie k ilk u  
w iader wody. Chodziłem po 
piekarniach, by kup ić  starego 
:hleba, gdyż na świeży nie star-

mogłem w tedy dać w iarę, ź•  
moja córka - robotnica zostanie 
kiedyś naczelnym dyrekto rem  
takich dużych zakładów pro
dukcyjnych, ja k im i są O zor- 
kowskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego? A  tak  się prze
cież stało. ’

Do 22 roku życia byłem  pa
robkiem . nie um iałem  czytać 
ani pisać, dopiero ustró j Polski 
Ludow ej da! m i możność zdo
bycia sztuki czytania i pisania. 
Mogę już  sam przeczytać gaze
tę,. piszącą prawdę i dowiedzieć 
się co dzieje się w świecie, dziś 
wiem. że ci co rządzili u na* 
do 1939 r. chcie liby znowu za
prowadzić tę dobroć, by nie b y - 
!o pracy, chleba, mieszkania 1 
dlatego uzb ra ja ją  h itlerow ców , 
aby napaść na nasz kra j.

A le dziś wiem  też, że rok 1939 
nie pow tórzy się, bo to co m y,

czyło pieniędzy, a i świeżego I lud  polski, zdobyliśm y, n ikom u 
dzieci za dużo by zjadły. Czy wydrzeć nie damy.

Nasza rodzona, ludowa  
Karta Praw

ANNA GOJCOWNA
Z a k ła d y  P rz e m y s łu  W e łn ia n eg o  im . W ł. R eym o n ta

laczy i zbrodniarzy, którzy chcieliby 
zburzyć pokój i zniweczyć szczęście 
naszych dzieci.

Konstytucja Pokoju jeszcze bar
dziej utwierdziła głęboką więź, łączą
cą nas z Krajem Socjalizmu, z kra
jem, którego Stalinowska Konstytu
cja dała nam natchnienie, jest gwia
zdą przewodnią w walce o wolność 
uciskanych przez imperialistów naro
dów. Umocniła się jeszcze bardziej 
braterska więź, łącząca nasz naród 
z wolnymi narodami i z tymi naroda
mi, które jeszcze walczą o jutro wol
ności. Umocniła się więź solidarności 
naszego narodu z całą postępową 
ludzkością.

Zbiegła się dyskusja nad projek
tem Konstytucji z potężną falą zobO' 
wiązań, podejmowanych przez masy 
pracujące dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława Bie
ruta, przewodniczącego naszej partii, 
głównego autora projektu Konsty
tucji.

konstytucja — to nie tylko podsu
mowanie osiągnięć, nie tylko Karta 
Praw, ale i karta obowiązków gospo
darzy wobec własnej Ojczyzny. Świa
domość tych obowiązków płynie za
równo z wypowiedzi o Konstytucji 
jak i z pięknych zobowiązań produk
cyjnych, które podjął i dziś realizuje 
kraj na cześć sternika narodu pol
skiego.

PConstytucja — to sztandar walki 
bohaterskiej i ofiarnej, z uporem po
konującej trudności i przeszkody, 
walki o socjalizm. Walki o to, aby 
kwitnąca, szczęśliwa i silna była na
sza Ojczyzna, aby rozwijała się 
i krzepła dla nas, dla naszych dzieci, 
dla sprawy pokoju.

Czytam pu nk t po punkcie 
p ro je k tu  naszej K on s ty tu c ji 
M ów ię — naszej — bo to na
prawdę nasza, rodzona, ludowa 
K arta  Praw. W a rtyku le  66 
przeczytałam, że m y kob ie ty 
mamy rów ne z mężczyzną p ra
wa do pracy i  wynagrodzenia 
w myśl zasady równa płaca za 
równą pracę. Tak jest w życiu.

Na przyk ład ją  pracowałam 
in dyw idua ln ie  do 1950 roku, a 
już  w  1951 roku zaczęłam p ra 
cować w  zespole m łodzieżowym, 
na przędzalni obrączkowej 
Pracowało nas 6 koleżanek na

6-c iu  maszynach. Dla uczczeni# 
M iędzynarodowego Dnia K ob ie t 
przeszłyśmy na obsługę 9 ma
szyn i osiągnęłyśmy 115 procent 
normy. Nasz zarobek się pod
niósł z 600 złotych na 750 

Raduje mnie Konstytuc ja  1 
zobowiązuję się pracować jesz
cze lepie j i  w yd a jn ie j, jeszcze 
w ięcej przekraczać bazy p ro
dukcyjne, ażeby mnożyły się 
k ilog ram y przędzy, ażeby rosła 
nasza piękna stolica Warszawa 
i  cała Poiska, ażeby nasz ko
chany towarzysz Bolesław B ie
ru t b y ł z nas dumny.

„W suchych na pozór artykułach projektu Kon
stytucji zawarty jest w istocie ogólny wynik i bi
lans wiekowej historii walk klasowych i wyzwo
leńczych polskich mas ludowych, którym na prze
strzeni ostatnich 70 lat przodowała polska klasa 
robotnicza, — walk długich i ciężkich, ale uwień
czonych zwycięstwem.“

(BIERUT)

P racu ję  teraz na kopa ln i
„Wesoła I I "  — jednej z p ie rw 
szych, nowych kopalń w naszej 
Polsce Ludowej. A le  zanim do 
te j kop a ln i doszedłem, wiele 
nowego zaszło w m oim  życiu

Pracowałem na „Brzeszczach“ 
i gdy P strow ski wezwał wszyst
k ich nas do współzawodnictwa, 
odpowiedziałem  na jego we
zwanie wykonaniem  648 pro
cent no rm y — w czynie na 
Kongres Z jednoczeniowy naszej 
pa rtii. W 1949 roku w ybrano 
m nie na delegata na Kongres 
Pokoju w  Paryżu.

W rogow i nie podobało się to 
nowe w  m oim  życiu. K ułacy 
z oko licznych wiosek po b ili m i 
córkę, w y t łu k li w naszym m ie
szkaniu szyby. N iedługo potem 
rząd francusk i odm ów ił m i w i-

O czym teraz marzę
FRAN CISZEK APRYAS

iw ty e a r  o d d z ia ło w y  k o p a ln i „W e s o ła  I I “ odznaczony orderem 
B u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j

zy w jazdow e j na Kongres. 
U nas w k ra ju  — wróg usiio- 
w ai odstraszyć mnie od pracy 
dla pokoju, tam — we F ranc ji 
zabroni! m i m ów ić o pokoju 
Daremne w y s iłk i!

Nasza pa rtia  w ysła ła  m nie do 
B ytom ia  — na Techn ikum  G ór
nicze. Z początku oporn ie mi 
nauka szła — bo i jakże mogła 
iść inaczej, k iedy  ty lk o  dw ie 
k lasy szkoły podstawowej mo
głem  ukończyć w  przeklę
tym  kap ita lis tycznym  ustro ju .

Pomogli m i towarzysze — 
nauczyciele i koledzy. Pomógł 
m i nade wszystko sam tow a
rzysz B ie ru t. Spotkałem  się

z N im  dw ukro tn ie . P ierwszy 
raz było  to 22 lipca 1950 r., k ie 
dy otrzym ałem  z Jego rąk o r
der Budowniczycv Polski L u 
dowej. Serdecznie i  tro sk liw ie  
in teresował się m oim i postępa
mi, py ta ł ja k ie  mam trudności, 
radz ił m i i  dodawał w ia ry  we 
własne siły. Gdy później — 
podczas drugiego Światowego 
Kongresu Obrońców P oko ju w 
W arszawie zetknąłem  się zno
wu z towarzyszem B ie ru tem  — 
poznał m nie natychm iast, zapy
ta ł ja k  da le j idzie m i nauka 
i k iedy wracam  do ruchu — i 
znowu poradził, znowu pomógł 
każdym  swym  ciepłym , m ądrym  
słowem.

Dziś ju ż  jestem technikiem . 
Gdy patrzę na ten k ró tk i czas, 
ja k i dz ie li m nie od dnia rozpo
częcia nauki i gdy czytam pro
je k t naszej K on s ty tu c ji, trudno  
m i w yraz ić  to co czuję i myślę.

U rucham iam y „W esołą 11“ 
ju ż  za k ilk a  miesięcy, zamiast
— ja k  p ie rw o tn ie  p ro jektow a
no w  1954 roku. Jestem sztyga
rem na oddziale, k tó ry  p ie rw 
szy ma być oddany do użytku 
Czy mogę mieć obecnie inne 
m arzenie ja k  to, by w brew  
różnym  trudnościom  i  „w ąsk im  
gard łom “ , z k tó ry m i m usim y 
się uporać — wykonać zadanie
— ja k ie  na załogę mojego od
działu nałożyła pa rtia  i  rząd? 
W szystkie s iły , całą nabytą 
wiedzę techniczną tak  w yko rzy 
stam, by tem u zadaniu podo
łać.

Skąd płynie duma polskiego żołnierza
M im o w o li każdy, k to  czyta 

p ro je k t K o n s ty tu c ji, w idząc 
przed sobą dzień dzisiejszy, 
przypom ina sobie wczorajszą 
Polskę — Polskę bezrobocia i  
wyzysku, pa lk i p o licy jne j i 
zdrady, Polskę sanacyjnej kon
s ty tu c ji

N ic też dziwnego, że wówczas,
I gdy żoin ierz czyta a rty k u ły  
I K on s ty tu c ji, staje mu przed 

oczami — obraz przedwrześnio- 
wego wojska.

Jeden z regu lam inów  służby 
w ew nętrznej wo jska przedwrze- 
śniowego g łów n ie  b y ł poświę
cony tw orzen iu  oddzia łów  tzw. 
asystencyjnych, przeznaczonych 
do tłum ien ia  „rozruchów “  i 
„b u n tó w “ . Regulam in bardzo 
dokładnie określa ł, ja k  na 
pierwsze wezwanie sanacyjnego 
w ojew ody czy starosty wojsko 
ma przystąp ić do tłum ien ia  de
m onstrac ji u licznych i  s tra jków .

— N ie w o lno strzelać w  po
w ie trze  — przew idyw a ł regu-

bomb. M A R IA N  D Z IE C IĄ T K O

la m in  — ty lk o  do tłum u. 
„T łu m “ — to była pogard liw a 
nazwa dla mas pracujących 
m iasta i  w si walczących o 
chleb, o wolność, o swe prawa. 
Do „ t łu m u “  strzela ło w o jsko w 
listopadzie 1923 roku w K ra 
kow ie  — ulice zbroczyła krew  
s tra jku ją cych  robo tn ików  w a l
czących przeciw ko rządom bu r- 
żuazji. Zmuszano żo łn ie rza-ro - 
bo tn ika  i chłopa w  m undurze — 
aby strzela ł do swych braci 
podczas p a cy fikac ji na U k ra i
nie Zachodniej, podczas s tra j
ku  chłopskiego w  Rzeszow- 
skiem, podczas dem onstracji ro 
botniczych.

Tam to, sanacyjne w o jsko 
zn iknę ło bezpowrotnie. W cięż
k ie j walce, w  k rw i i  znoju, 
z rodził naród po lsk i nowe, swo
je własne w o jsko — k re w  z 
k rw i, kość z kości ludu  po lskie
go. Pod b ia ło-czerw onym  sztan

darem, uzbro jony we wspaniałą 
broń, k tó rą  mu o fia row a ł na
ród radziecki, p rze jaw ia ł żoł
nierz Ludowego W ojska Pol
skiego na polach b itew  najszla
chetniejsze uczucia — p ło 
m ienną m iłość O jczyzny, odwa
gę i  męstwo.

W ie lka energia rodzi się t y l 
ko dla w ie lk ich  celów. W ie lk i 
cel przyśw iecał żołnierzom  L u 
dowego W ojska Polskiego — 
Polska robo tn ików  i  chłopów. 
Polska bez wyzysku człowieka 
przez człowieka, Polska szczę
ścia jego bra ta i  siostry, m atk i 
i  dzieci.

Na polach b itew  — pod Le
n ino i  pod Darnicą, pod W ar
szawą i  pod Kołobrzegiem , nad 
O drą — zrodziło  się, okrzepło 
na w ie k i najszlachetniejsze 
b ra te rs tw o b ro n i W ojska Pol
skiego i  A rm i’ Radzieckiej. To 
b ra te rs tw o by ło  nie ty lk o  s iła

idei, by ło  fna te ria lną  siłą w 
walce z najeźdźcą h itle row sk im . 
Z b ro jn y  w  tę silę, zb ro jny w 
m iłość swego narodu, g rom ił 
żołnierz Ludowego W ojska, u 
boku swego towarzysza radziec
kiego, arm ię h itle row ską.

Nowa Polska ludu pracujące
go zrodziła nowe wojsko, w o j
sko, k tó re  jest zbro jnym  ram ie
niem  państwa dem okracji lu 
dowej.

Z głębokiego poczucia swego 
zw iązku z ludem , z głębokiego 
zaufania i  m iłości do swego do
wództwa, do swego M in is tra  — 
M arszałka Konstantego Rokos
sowskiego — z niezłomnego b ra 
terstw a b ron i z A rm ią  Radziec
ką, z głębokiego zrozumienia 
w ie lk iego celu, k tórem u służy — 

-'sprawie n iepodleg łej, wo lne j 
O jczyzny — p łyn ie  duma nasze
go,. żołnierza z pe łn ien ia zasz
czytnej służby w  siłach zb ro j
nych Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej.

Ja, daw niej wywłaszczony...
W Ł A D Y S Ł A W  K U R E K  

człon?!« spółdzielń) produkcyjnej 
„Lepsze Jutro“ gmina Żarów  

(w o j w ro c ła w s k ie )

Po przeczytaniu K on sty tu c ji 
chcia łbym  napisać ja k  to przed 
w o jną chłopi by li wywłaszcza
n i ze sw o je j własności i m usieli 
wyjeżdżać na obczyznę, bo w 
Polsce b y li niepotr?.ebni.

W 1927 r. kup iłem  z parceli 
5 ha ziemi w pow. Podhajce 
Za ziemię połowę zapłaciłem 
gotówką, a resztę m iałem  spia- 
cać rata ln ie. Gdy ziemię kupo
wałem, m etr pszenicy koszto
wa! 60 zl, a po roku cena spa
dła do 12 zł. Za ziemie byłem  
w in ien  3.500 zł, a po spadku ce
ny zboża nie byłem w stanie 
spłacić długu.

M usia łem  ziemię zostawić I 
wyjechać do F rancji. Tam p ra 
cowałem u ku łaka  na ro li, a żo

na pracowała przy krowach. 
M ieszkaliśm y w stajn i.

W 1947 r. pow róciliśm y do 
k ra ju . Na Ziemach Odzyska
nych otrzym ałem  gospodarstwo. 
Jestem już od dwóch la t człon
kiem  spółdzie ln i p rodukcyjne j.

' W ostatn im  roku razem z żo- 
, ną w ypracow aliśm y 700 dn ió
wek i otrzym aliśm y w gotówce 
6 500 z) i 40 m etrów  zboża, nie 
licząc dochodu z dz ia łk i przyza
grodowej Zakontraktow ałem  4 
sztuki świń i mam 2 krow y z 
przychów kiem  A poza tym  
mam przyjemność popatrzeć się 
na wspólną gospodarkę o 400 ha 
ziemi, w k tó re j mamy 60 sztuk 
trzody chlewnej i 42 sztuki by-

rnaatocm Dra 7 19 k Dni


